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holenderskiego zwracająca się do rządu R. P. 

zrozumienie i poparcie dla akcji holenderskiej 
Rerublice Indonezyjskiej wywołała w SPO 
stoje pol'kim powszechne zdumienie. 


łeczeń- 
Zbyt dobrze znane 


jest bowiem nasze stanowisko w tego rodzaju AM 
by klokolwiei mógł żywić jeszcze na ten temat jakie- 
kalwiek złudzenia. 


Piy r oczvwiście w historii 


kvd, ludzie stojacy u władzy 
deo n.tu a/resji, każdego p 
Izynarodowych. 


przenadłu w udziale smutna, 
© cznyta maaaniu zaboru Abisy 
Eeeka rządy sanayjne 
poparria 


ciem skierowanym przeciwso pokol 


> wsięmiężenie ludów 


i i 
DOAZ 


Za czasów Becka TZ8 


współczesnej Polski okresy, 
spieszyłi się z uznaniem każ- 
ogwałcenia zobowiązań mie- 
dowi sanacvjnemu 
pionierska rola w dvpłoma- 
nii i reżymu Franca. Za cza- 


użyczały z miejsca swego 


tikim antydemokratycznym ruchom i posunię- 


owi światowemu — czy 
kolonialnych, czy też o roz- 


tise 4 jowacji. 

sie en okres mingł bezpowrotnie wrez z obszar- 
r. o-kapitalotyczną dykinturą sanacyjną, która łączyła 
popatele agresji przeciwko innym narodom x uciskiem 
wlasnego marodu. Okres ten minął bezpowrotnie wraz 


zi nem Polski Ludowej, 
zawdsięcza postępowym siłom 


która swe wyzwolenie sama 
antyimperialistycznym i któ- 


į chwili swego istnienia zajęła u boku wszyst- 


ra od mierwa, 
eb mańsiw obozu pokoju ze Związkiem Radzieckim na 
z6e, stanow sko zdecydowanie przeciwne wszelkiej Impe- 
na!” igresji. 

lire te przedstawiciele rządu naszego realizowali przy 
keviej svosobności. Walka o niepodległość Palestyny czy 


Komi walka przeciwko imperialistycznym intrygom pro- 


a adrot 
TESH 
w 
wac prze państwa imperiali 
łoSścch 
staja m 
nego, © 
stich na forum ONZ. _ 


Toteż w sprawie akcj! 


pierwszych szeregach obozu antyimperialisty 
-"Jokumentowane zostało w wystąpieniach pol- 


zbrojnej 


m dn wojen domowych w Indiach, walka o pod- 
noromu życia w koloniach, walka przeciwko wszel- 
nom rasizmu i dyskryminacji narodowej, upra- 


styczne w swoich posia- 


na wszystkich tych odcinkach frontu Polska 


RE- 


wojsk holenderskich 


€ moie stanowisko polskie jest zupełnie jasne: opi- 
5e oska eolidaryzuje. sie całkowicie 2 żadaniam päšta- 
wawa p. 24 przedstawicieli ZSRR na sesji Rady Bezpia- 
grofstwa, fądaniem natychmiastowego zaprzestania dzia- 


leń wy jemnych i. wycofarwa wojsk na pozycje zajmowane 
przed  rogprczęciem działalności wojskowej przez Flo- 
iendré% j ) 

W poociwieństwie do okresu przedwojennego nie ma 


tem rox żadnej rozbieżności między stanowiskiem rzą- 


tui polskiego a nastrojami 


społeczeństwa : cała uczciwa opi- 


"ie polska popiera dziś całkowicie politykę rządu naszego 


zmierzała do uznawasia i 
ae zywe rodowych. do u 


i agresji i przy: 


zwy 
tlikcie r 
sadn a nie po stronie 


tech 
. 


ymi 


æa mm 


poszanowania zobowiązań 


rwalania i pogłębienia pokoju. do 
„otewań do agresji. Toteż w kon- 
udorezyjskim syrapatia nasza jest po stronie na- 


autorów działań napastni- 


isk jak na ca:ym świecie. jestemy za uciemię- 
przeciwko ci miężycielom. 
DN. Z NN 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH K 
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WARZAWA — PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA 1949 R. 
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-Knglosusi tworzą w Grecji 
nowy rząd marionetek 


Szpiedzy i faszyści 


kandydatami 


PARYŻ (PAP) Agencja 
France Presse donosi z Aten o 
zaostrzeniu się tarć i kłótni w 
tamtejszych kołach politycz= 
nych. Premier Sofulis zagroził 
dymisją całego rządu, jeśli do 
30 stycznia pozostali członko- 
wie gabinetu a szczególnie 
Tsaldaris nie zgodzą się na roz 
szerzenie składu obecnego rzą- 
du. Natomiąst jeden z przywód 
ców opozycji Venizelos wypo- 
wiedział się zdetydowanie prze 
ciwko jakiemukołw'ek kompro- 
misowi z Tsaldarisem. « 

Wskutek trwania kryzysu w 
łonie rządu Sofulis zamierza 
zwrócić się do króla Pawła z 
prośbą o dalsze przedłużenie o 
miesiąc wakacji parlamentar- 
nych. Przeciwko temu projek- 
towi wystąpiła jednak znaczna 
część posłów dziękr kiórym o- 
becny reżim koalicyjny monar- 


na ministrów 


chistów i liberałów zdołał utrzy 
mać się przy władzy. 

BUKARESZT (TELEPRESS). 
Komentując  anglo-amerykań- 
skię wysiłki utworzenia nowego 
monarcho - faszystowskiego ga 
binetu radiostacja Wainej Gre- 
cji stwierdza, że nowy rząd 0- 
każe się wkrótce tak samo bez 
użyteczny jak obecny. 

7 Aten donoszą, że ambasa- 
dor amerykański, Grade, amta 
sador brytyjski, Norton, oraz 
minister dia spraw Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, Noe: Ba- 
ker, rozpoczęli  pertraatacje z 
przedstawicielami greckimi w 
sprawe „rozszerzen: 1 Wzniżo- 
nienia“ rządu Sofulisa. Pomię- 
dzy » politykami, którzy mogą 
znależć się obecne w nowym 
gabinecie wymieniono Fapan- 
dreou, Gomatasa, Zervasa, Ve- 
nizełosa oraz Kanelopoulosa. 

(Dokończenie ną str. 2-ej). 


Krmia Ludowa zacieśnia 
pierścień wokół Tientsinu 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Tientsińu, że 
wojska ludowe zajęły bunkry, 
tworzące pierścień obronny WO0- 
kói miasta. Oddziały Kuomitten 
su wycofały się w głąb Tientsi- 
mu. Ich pozycje obronne ostrze- 
liwane są nieustannie przez ar- 
tylerię wojskludowych. 1. w, 
1 GONDYŃ (PAP) — Z Hong- 
kongu donoszą. że 
stamtąd pierwszy statek cudzo- 
ziemski do portu mandżurskie- 
go Antung, który leży na tere- 
nach opanowanych przez chiń- 
ską Armię Ludową. Statkiem 


ub. roku nadzwyczajne sady łu- 
dowe w Czechosłowacji podda- 


Masy pracujące Francji 
domagają się podwyżki płac 


Realna wariość uposażeń 
maleje z dnia na dzień 


PARTZ. — Masy pracujące 
magaja sin przeprowa zenia 
ucwnocześnie mnożą się pr 
eawruków dokonywan m prz 


Francji coraz energiczniej 40" 
podwyżki płac. 

otesty przeciw redukcjom pra- 
ez liczne fabryki. które w na- 


slepslw le „dobrodziejst v“ planu Marshęjla stale ograniczają 


nrg REIG 


PARYŻ, (PAP). Podi yzsze- 
nie poet w pośrednict grozi 
powa la swyżkową, pf dągają 


s' wencji dals' obni- 


cą w kont 

żenie zde onści nabywcz jj mas 
pracupatyei Pracodawcy jadają 
2 proc. podwyżki cen. 


W tyh warunkach ws żystkie 
esenta o fw ązkowe zgod jie do- 
metia £e podwyższenie í płac. 
Force Ouvriere. chrześciiańskie 
watki awodowe i Ge teralna 
*4eracja Pracy zinus one zo 

pod ueciskiem dołós ; związ 


Km 


PR A, 


Pomuii A. dm owa 
na Piusa Gzerw nym 


w Moskwie 


MOSKWA. (PAP). N 
w Moskwie `a Mau- 


piacu 


CIEFWOMNIT: 

+ tanm 1 wina odsłonięty został 
ebot po omików Kalinina, Dziet 
£-qrriego Swierdłowa ? Frunze 


` pomni Andrzeja Żdz nowa. 
Porruent z popiersie M Zda- 

rwa wyrseżbionym VW czar- 

granicie, spoczywa na ply- 


no 

m 0» wej wyryty został na- 

mis: „8.11 1896 r. — 31.VII1.1948 

+ Abra Aleksandrowicz Zda- 

row”. Fot aik wykonany ge 
a =- 


przea aryo c Nierkurowa, 
pe Srei stalinowskiej: 


kowych wystąpię w tej sprawie 
z prośbą o przyjęcie przez pre- 
miera Queuille'a. Centrale doma 
gają się podwyżki płac o 23 proc, 


Żądanie podwyżki płac zostało 
już dawno stormułowane przez 
występują liczne organizacje za- 
ju. 

Dysproporcja między płacami 
że nawet skrajnie „reakcyjna 
EB zmuszona jest przy- 


CGT. Z fądaniem podwyżki płac 
wodowe i gminne w całym kra- 
i cenami stała się tak jaskrawa, 
znać: „Z winy rządu rewizja 


płac stała się nieunikniona“, 
Fala protestów przeciw 
redukcjom 


Pracownicy arsenałów woj- 
skowych ostro zaprotestowali 
przeciwko decyzji ministra ob- 
rony, Ramadiera, zredukowania 
15 tysięcy pracowników. W Tu- 
|lonie pracownicy arsenału po- 
stanowili odbyć krótkotrwałe 
strajki ostrzegawcze. 


Pracownicy resortów gospo- 
darczych, zrzeszeni w _ CGT, 
Force Ouvriere i chrześcijańn- 
skich związków zawodowych, o- 
publikowali wspólną rezolucje 
protestacyjna przeciwko zapo- 
wiedzianej redukcji personelu. 

W Boulogne robotnicy, zrze- 
szeni w CGT, Force Ouvriere i 
i chrześcijańskich związkach za- 


wodowych, -postanowili -zawią- 
zać „Komitet Obrony Portu* w 
związku z zapowiedzią zwolnie- 
nia z pracy tysiąca robotników 
portowych. A 
Zjednoczenie związków zawo- 
dowych pracowników zakładów 
użyteczności publicznej postano 
wiło odbyć „dzień wałki o po- 
stulaty pracownicze”. Pracow- 
nicy banków domagają stę 25 
proc. podwyżki płac. 
Konsekwencje „pomocy 
amerykańskiej" 
Dzienniki paryskie publikują 
szereg danych, świadczących © 
ciężkich konsekwencjach  „po- 
mocy amerykańskiej" w. ra- 
mach planu Marshalla dia Fran 
cji. Masowy napływ towarów 
amerykańskich zagraża bezpos- 
rednio rozwojowi przemysłu 
francuskiego. Szereg fabryk 
zamknięto już, zaś liczba bezro- 
botnych stale wzrasta. W okre- 
sie od stycznia do listopada 
1948 r. ilość zwolnionych z pra- 
cy zwiększyła się przeszło trzy 
krotnie. W ubiegłym roku zano- 
towano ponad 2.500 upadłości 
wobec 1.286 w roku 1947. 
Inflacja postępuje niepo- 
wstrzymanie. Roczny bilans Ban 
ku Francji wykazuje obieg bi- 
letów skarbowych w rekordo- 
wej wysokości 987.621 milionów 
franków= A> 
Represje wobec górników 
Jak donosi dziennik „Le 
Peuple“, sądy francuskie ogło- 
siły Mz 84 wyroki więzienia w 
akcji represyjnej przeciwko gór 
nikom, którzy brali udział 
strajku. Wyroki te — jak stwier 
dza dziennik — wywołały po- 
wszechne oburzenie w francus- 
kim świecie robotniczym. z 


noo 


l 


w. 


tym jest parowiec norweski 
„Prosper“. 

LONDYN (PAP) — Wiadomo- 
ści napływające z Nankinu po- 
twietdtja tiformaeje o poważ- 
nvch tarciach i możliwości roz- 
tamu w łónie kierownictwa Ku- 
omintangu,” %tóre przybierają 
więcej na silaga o». sz 


"Agehcja Reutera * podlaje m. 


wypłynął | ini, że generał Pai. dowódca na- 


czelny Chin środkowych zamie 
rza bez porozumienia z Czang 
Kai - szekiem wycofać wszyst- 
kie. swoje oddziały z frontu do 
rodzinnej prowincji Kw “gsi. 


Rewiziu procesów przeciwko 
kolaborantom czechosłowuckim 


PRAGA (PAP) — W ciągu Iły rewizji 


procesy przeciwko 
kolaborantom z okresu działal- 
ności narodowo - socjalistycz- 
nego ministra sprawiedliwości, 
dr Drtiny. ie 

Praski sąd ludowy przepro- 
wadził nowe procesy w 935 wy- 
padkach. Spośród 1.065 osób, o- 
skarżonych 0 współprace z 
Niemcami 1 działalność na szko- 
dę narodu czechosłowackiego — 
7 skazano na karę śmierci, a 

łych na więzienie. 

PRAGA (PAP) — Na wnio- 
sek ministra sprawiedliwości, 
prezydent Republiki Czechosło- 
wackiej Gottwald skorzystał z 
prawa taski wobec dalszych 46 
osób. skazanych przez nadzwy- 
czajne sądy ludowe na długo- 
jetnie więzienie, kasując lub ta- 
godząc wymierzone kary. 
mam 


Nowe umowy 


zhiorowe 


"W dniu 7 bm. w Departamen 
cie Ekonomiczno - Socjalnym 
Ministerstwa Przemysłu 1 Haii- 
dlu podpisane zostały umowy 
zbiorowe dla pracowników prze 
mysłu fermentacyjnego, konser- 
wowege. spożywczego 1 tłuszczo 
wego. (BMP). 


Wystawa polskiej 
sztuki ludowej 


w Puryżu 


PARYŻ. (PAP). W -Muzeum 
Sztuki Współczesnej w Paryżu 
została otwarta wystawa pol- 
skiej sztuki ludowej i przemysłu 
artystycznego. w. 

W otwarciu wystawy wzięli 
m. in. udział ambasador R.P. Pu 
trament, przedstawiciele francu 
skiego ministerstwa Spraw zagra 
nicznych, osobistości ze świata 
dyplomatycznego Z ambasado- 
rem ZSRR Bogomołowem na cze 
le, oraz przedstawiciele świata 
artystycznego. 3 

Wystawa cieszy się dużym za- 
interesowaniem mieszkańców Pa 
ryża. "i 


W związku s żiłbńc 


byłu się uraczystość wręczania nagród 46  przodownikom 
syfikacji ogólnej zajal robotnik zakładów „A. Marciniak“ 


zeniem piątego etap młodzieżowego współzawodnictwa pracy ` od- 
„pracy. Pierwsze miejsce w kia- 
, ustawiacz Zbigniew Kasprzyń- 


ski (802,5-prac. normy), którego widzimy na naszym zdjęciu w chwili gdy odbiera piękną 
s e nagrodę — aparat -radiowy såga“. 


»Grożba pokoju: w Palestynie 
. przeraziła imperiulistów brytyjskich 


Prowokacyjna aferu 
nu tle strąconych samolotów 


Podjęte przez rząd Izracla 


we z państwami arabskimi, prz eraziły 


skich. 


bezpośrednie rokowania pokojo. 
imperialistów  brytyj- 


Rząd i prasa brytyjska rozpoczęły gwałtowną kampanię pod 
pretekstem rzekomego strącenia przez lotnictwo Izraela samo- 
lotów brytyjskich nad terytorium Egiptu. Rząd brytyjski czy- 
ni rozpaczliwe wysiłki w celu usunięcia „groźby pokoju* na 


Środkowym Wschodzie. 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera publikuje oficjalny ko- 
munika; ogłoszony w Tel Avi- 
vie o zaprzestaniu wszelkich 
wałk na pustyni Negev w Pa- 
lestynie. Zupełny spokćj zapa- 
nował również na froncie cen- 
tralnym w rejonie Ramat-Hako 
vesz. 

Natomiast rzecznik rządu bry 
tyjśkiego podał do wiadomości, 
że myśliwce Izraela strąciły w 
ciągu ostatnich kiiku dni pięć 
samolotów brytyjskich nad te- 
rytorium Egiptu. Samoloty te 
przeprowadzały loty wywiadow 
cze dla sprawdzenia, czy woj- 
ska Izraela przekroczyły gra- 
nicę Egiptu. 

Rzecznik Foreign Office zło- 
żył na konferencji prasowej o- 
świadczenie, w którym oskarżył 
wojska Izraela o „niesprowoko- 
waną agresję“ na terytoria 
arabskie, Wedle wiadomości po 
siadanych przez władze brytyj- 
skje — wojska żydowskie mają 
znajdować się na terenie Egiptu. 

TEL AVIV (PAP). Rzecznik 
rządu Izraela złożył oświadcze- 
nie, w którym podkreślił, że 
strącono dwa samoloty brytyj- 
skie nad terytorium Izraela, Na 
pokładzie samolotów  brytyj- 
skich znajdowały się karabiny 
maszynowe, gotowe do strzału. 
Pozostały przy życiu pilot bry- 
tyjski John Mc Eihaw, został 
wzięty do niewoli. Strącone sa- 
moloty brytyjskie były zaopa- 
trzone w bomby. Rzecznik za- 
komunikował jednocześnie, że 
nad terytorium Izraela strąco- 
no również 4 samoloty egip- 
skie. 

Brytyjczycy skarżą się 

na agresję 

LONDYN (PAP). Wiadomość 
o strąceniu samolotów brytyj- 
skich przez myśliwce Izraela, 


a O A 


jest przedmiotem licznych ko- 
mentarzy. Jak słychać, mini- 
ster Bevin rozpatruje tę spra- 


wę z innymi członkami rządu. 
Podano do wiadomości, że 
lotnictwo brytyjskie w Egipcie 
otrzymało rozkaz strzelania do 
samolotów Izraela, którę poja - 
wią się nad terytorium Egiptu. 
Rzecznik Foreign Office zako 
munikował. że minister Bevin 
polecił " przedstawicielowi W. 
Brytanii w ONZ złożyć na rę- 
ce przedstawiciela [Izraela w 
ONZ ostry protest przeciwko 
zestnzeleniu 5 samolotów brytyj 
skich na granicy egipsko-pale- 
styńśkiej, ` 
(Dokończenie na str. 2-ej). 


Prześladowanie demokratów 
w Południowej Korei 


MOSKWA (PAP) — Radio 
Penjan donosi, że policja w po- 
łudniowej Korei prześladuje pa 
triotów, domagających się na- 
tychmiastowej ewakuacji wojsk 
amerykańskich i zlikwidowania 
marionetkowego rządu południo 
wo - koreańskiego. W Seulu po- 
licja aresztowała ostatnio 160 
działaczy demokratycznych. Li- 
cznych aresztowań dokonano rów 
nież w innych miastach połud- 
niowej Korei. 


Radio Penjan podaje, iż w TẸ- 
kach amerykańskich monopoli- 
stów znajduje się obecnie 30 
proc. wszystkich przedsię- 
biorstw południowej Korei, po- 
nad 50 proc. przemysłu zajmu- 
jącego się produkcją artykułów 
pierwszej potrzeby, 50 proc. 
przemysłu maszynowego oraz 
całkowicie przemysł elektrotech 


niczny, wydobycie metali kolo- 
r-wych. 


Nowa polsko-norwesku 


umowa hondlowa 


W dniu 8 stycznia br. mini- 
‘ster pełnomocny Norwegii R. 
, Danielson oraz doradca trakta- 
JRC Ministerstwa Przemysłu I 
Handlu min. pełnom. Antoni Ro 
man, podpisali w Warszawie nõ- 
|va umowę handlową polsko-nor 
weską, z ważnością na okres ro- 
czny od 1 stycznia 1949 r. do 31 
grudnia 1949 r. 


Wymiana towarowa  przewi- 
dziana tą umową zamyka się łą 
cznie sumą przeszło 142 miln. ko 
ron norweskich w imporcie i ek- 
sporcie. 


Struktura importu "eksportu 


mi nie uległa zasadniczo zmia- 
nie, przy czym wachlarz towaro- 
wy został rozszerzony. 

Z poważniejszych pozycji im- 
portowych w nowej umowie na- 
leży wymienić tłuszcze warto= 
ści 28.550 tys. koron norweskich. 
Poza tym z Norwegii importować 
będziemy rudę żelazną, celulozę 
wiskozową, śledzie, włókno sztu- 
czne, nawozy i inne, 

Na eksport do Norwegii skła- 
da się w pierwszym rzędzie wę 
giel i koks, żyto, cukier, wyroby 
chemiczne i wyroby żelazne. 
Zaśmaczyć należy, że umowa po- 
wyższa została już parafowana 


w porównaniu z latami ubiegły- | 28 listopada r. ub. 


Nowomianowuny 


ambasador Włoch 


złożył listy uwierzytelniniące 


W dniu 8 bm. ambasador nad- 
zwyczajny i pełnomocny Repu- 
bliki Włoskiej, w Warszawie, p. i 
Giovanni De Astis, złożył listy 
uwiearzytelniające Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. 

W uroczystości złożenia listów 
uwierzytelniających uczestni- 
czyli: minister spraw zagranicz- 
nych — Modzelewski, sekretarz 
generalny MSZ — ambasador 
Wierbłowski, dyrektor protokó- 
łu dyplomatycznego — Gubry- 
nowicz, szef kancelarii cywil- 
nej Prezydenta RP — minister 
Mijal i dyrektor gabinetu Pre- 
zydenta RP — Górska. 


Wręczsjąc listy, ambasador 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym oświadczył: 


Przemówienie Ambasadora 


„Panie Prezydencie! Mam za- 
szczyt złożyć Waszej Ekscelen- 
eji listy, odwołujące mego po- 
przednika, ambasadora profeso- 
ra Ambrogio Donini i listy któ- 
rymi prezydent Republiki Włos 
kiej uwierzytelnia mnie przy o- 
sobie Waszej Ekscelencji w cha- 
rakterze ambasadora nadzwy- 
ezajnego i pełnomocnego. 

Przygotowując się z poczu- 
ciem głębokiej odpowiedzialno- | 
ści do pełnienia mojej misji, li- 
czę Panie Prezydencie na syrn- 
patię, jaka ożywiała zawsze oba 
nasze narody. Polacy i Włosi, 
bogaci w tradycje historyczne i | 
kulturalne, odczuwający natu- 
ralne wzajemne sympatie do 
siebie ze względu na podobień- į 
stwo warunków historycznych, | 
które były stałym powodem ich | 


walk o wolność i niepodległość, | 
zbliżeni podobieństwem charax- 
terów, posiadają sami w sobie 
konieczne i wystarczające dane, 
by móc się porozumieć i tym 
sposobem przyczynić do ut'zy- 
maria pokoju. Pogłębienig wza | 
jamnych stosunków włosko-nol- 
skich we wszystkich dziedzi- 
nach w interesie wspólnej cy- 
wilizacji jest zadaniern, które- 
my chcę poświęcić całą moją 
energię. 

"Jestem szczęśliwy I zaszczyco 
ny, że mogę w uroczystej chwi- 
li złożenia mych listów uwie- 
rzytelniających przekazać Wa- 
ażej Ekscelencji, całemu rządo- 
wi i wielkięmu sziachetnemu 


Nowemianewuny 


„złożył listy uwierzytalniające 


.W dniu 8 bm. poseł nadzwy- 
ezajny 1. minister pełnomocny 
Szwajcarii w Warszawie, p. Ga- 
ston Jaccard, złożył Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej listy uwie- 


rzytelniające. 
W uroczystości złożenia lis- 
tów uczestniczyli: minister 


narodowi polskiemu pozdrowie- 
nia od prezydenta Republiki, 
rządu i narodu. włoskiego." 


Przemówienie Prezydenta RP 


Prezydent RP, przyjąwszy li- 
sty uwierzytelniające, odpowie- 
dział: 

„Panie Ambasadorze! Rad je- 
stem przyjąć listy. uwierzytel- 
niające Pana w charakterze am- 
basadora nadzwyczajnego i peł- 
nomocnego przy mojej osobie. 
Miło mi usłyszeć 7 ust pańskich 
zapewnienie o uczuciach sym- 
patii, jaka ożywiała zawsze na- 
ród włoski dła narodu polskie- 
go. Od stopnia wzajemnego zro- 
zumienia uzależniony jest trwa- 
ły pokój — narody nasze mogą 
przyczynić stę walnie do utrwa 
lenia jego dzięła w dux.hu spra- 
wiedliwości oraz powszechnego 
bezpieczeństwa. 


Budowa nowego świata ma 
na celu postęp kultury. Do jej 
rozwoju zarówno“ Polska, jak i 
Włochy wnosiły zawsze w ciągu 
wieków najwyższy wkład swe- 
go ducha i swojej myśli. W obli 
czu trudności, piętrzących się 
jeszcze na drodze odbudowy no- 
wego prawdziwie demokratycz= 
nego świata, celem naszym jest 
współpraca ze wszystkimi miłu- 
jącymi pokój narodami. Wzrosli 
ogólnego dobrobytu, jak i dai- 
szy rozwój wzajemnych stosun - 
ków gospodarczych, jest na- 
szym stałym dążeniem. 

Dziękując za pozdrowienia, 
przekazane za Pana pośrednic- 
twem dla mnie i dla narodu 


| polskiego, pragnę zapewnić Pa- 


na, Panie Ambasadorze, o po- 
parciu moim i rządu Rzeczypo- 
spolitej przy pełnieniu Jego wy- 
soliej: misji," 

Po przedstawieniu przez am- 
basadora członków  araba.ady: 
radców, Ferretti i Nicita oraz se 
kretarzy, Tucci i Tortorici, Pre- 
zydent RP zatrzymał amtasado- 
ra na prywatnym posłuchaniu, 
przy którym był obecny mini- 
ster spraw zagranicznych, Mo- 
dzelewski i sekr. gen. MSZ, am- 
basador Stefan Wierbłowyki. 

Przy odjeździe ambasadora 
Włoch na dziedzińcu belweder- 
skim orkiestra wojskowa ode- 
grała polski hymn narodowy. 


poseł Szwajcarii 


spraw „zagranicznych, , Modze- 
lewaki, sekretarz generalny MSZ 


ambasado? Wierbłowski, Uyrek= |* 


tor: protokółu dypicmatycznego, 
Gubrynowicz, szef kancelarii cy 


'|wilnej Prezydenta RP, minister 


Mijal oraz dyrektor gabinetu 
Prezydenta RP, Górska, 


Wyprodukowano pierwszą 
w Polsce maszyne okrętową 


KATOWICE. — W Zakładach 
Budowy Maszyn odbyła się uro- 
czystość przekazania pierwszej 
wyprodukowanej w Polsce pa- 
rowej maszyny okrętowej. Prze 
znaczona ona jest dla polskiego 
rudowęglowca „Sołdek”. Wypro 
dukowana maszyna posiada moc 
1300 KM i waży 35 ton. Maszy- 
na została wyprodukowana po- 
za planem. 

W marcu przekazana zostanie 
stoczni w Gdyni druga maszy- 
na, znajdująca się już w mon- 
tażu. 

"W okresie przedwojennym 
czynione już były u nas próby 


budowy maszyny okrętowej. 
Próby trwały 3 lata, jednak ma- 
szyny nie wyprodukowano. 

Konstruktorem pierwszej ma- 
szyny okrętowej jest prof. Po- 
lak z Politechniki Gdańskiej. 

Główny monter, Czyba Stefan, 
pracujący w hucie już 37 lat, 
powiedział: „Jeszcze takiego za- 
pału wśród robotników nie wi- 
działem. Powiedzieliśmy sobie— 
nie możemy zawieść nadziei. 
Współzawodnictwo między zśło 
gą zrobiło swoje. Dzisiaj zrozu- 
miałem, że dla polskiego robot- 
nika nie ma rzeczy niemożli- 
wych.“ 


Eok 1948 — rokiem sukcesów 


przetwórstwu 


Na czoło zagadnień produk- y 


niea w hutnictwie wysunęły | kordowy poziom swojej produk gorii $ 
r Należy podkreślić osiągnię- nie 80 gramów chleba, zamiast 


me odlewnie staliwa ze wagięd į 
na liczne zamówienia różnych 
przemysiów i wzmożoe inwe- 
mycie na dozbrojcnie humic- 
twa Również olurzymi Zasięg | 
stosowania stali selachelnych 
anacznie rozszerzył polie działa 
mia puth:cywa. i 
W roku IMa wzrośnie powaz- 
nie produkcja odlewni Stali. Od 
lewnie żeliwa i staliwa osia gne 
ły iu% w początkach 1948 r. licz | 
By 3 roku Planu $-lefniego. pra | 
eujac przy wysokim współczyn 
niku ‚wykorzystania zdo!nośc! 
produtcyjnej (powyżej 94 proc.), 
przy siale polepszających się 
wszażnikach technicznych j go- 
spodarczych 
"Jakość odewów polepszyło 
się na wszystkich odcinkach. 
Po przezwyciężeniu wielu trud 
ności początkowych rozpoczęto 
odlewanie wielkich skrzyń i kół 
dla przekładni walcowniczych. 
W hucie „Zabrze“ odiano m. in. 
skrzynie przekładniową wagi! 
45 ton o wymiarach 8 m, dłu- 
gości 4 m szerokości. Taki od- 
lew żeliwny wykonano w Pol- 
ace po raz pierwszy, 
W wkódiajy konstrukcyjne już 
w listopadzie ub. r. osiągnęły 
rekordowa wysokość produkcyj 
ną. przekraczając poziom 6tycz- 
niowy o 10 proś, 


hutniczego 


Kuta „Ferum“ osiągnęła re- 


cji. 
cia tej huty w zakresie produk 
cji walczaków kołowych, w któ 
rej to dziedzinie pian na rok 
1848 wykonano już w  listopa-. 
dzie. 

Huta „Baildon“ podniosła wy 
datnie produkcję noży tokar- 
skich z węglików spiekanycn i 
noży do papieru. przekraczając 
Kilkakrotnie produkcję z r. 
194. Uruchomiono produkcję 
magnesów dla przemysłu tele- 
techniczmego, przy czym w cią- 
gu kilku m esięcy 5-kroinie pod 
wyższono produkcję, co świad. 
'czy o mocnej tendencji rozwojo 
wej. 

Huta „Batory“ wzmogła pro 
dukcję noży tokarelkich, którą 
od początku roku prawie pod- 
woila. 

W hucie w Stalowej Woli po 
czyniono znaczne postępy w 
budowie młotów 1 maszyn do 
cięcia, zwięłtszejąc w tiągu ro- 
ku produkcję natzędzi tnących 
o 50 proc. , 

Huta „Zygmunt! wyróżniła 
się dostarczając maszyny i na“ 
rzedzia dļa hutnictwa, zwięk- 
|szając w ciągu roku przepusto- 
wość warsztatów o ea 40 proc, 
przy czym znącznie poprawiono 
|ilość i jakość wytworów. _ 


Anglosesi chea pogrzebać 
sprawę irakiatu pokojowego 


BERLIN (PAP) Na posiedze niu 
w Boun, przedstawiciel frakeji konaznistycznej Renner 


tzw. Rady Parlataetarnej 
cstro 


zaatakował Radą za jej stanowisko wobee uchwał konferencji 
londyńskiej w sprawie Zagłębia Ruhry. 


Renner domagał się uchwa- 
lenia rezolucji, zgłoszonej przez 
Partię Komunistyczną. Rezolu. 
cja stwierdza, że uchwały kon- 
ferencji londyńskiej stanowią 
pogwalcenie ukiadu  poczdam- 
skiego, gwarantującego jedność 
polityczną i gospodarczą Nie- 


Szpiedzy i faszyści 
kunidydofa mt: 


nu ministrów 
(Dakończenie ze str. 1) 


Jeden z nich Gonatas, znany 
jest w całym kraju, jako twórca 
faszystowskich „oddziałów bez 
pieczeństwa”, które już w cza- 
ste wojny rozpoczęty walkę prze 
ciwko greckiemu Ruchów; O- 
poru. Jego współpracownik 
Zervas był w czasie wojny 
szpiegiem włoskim i wystepo- 
wał pod przybranym nazwis- 
kiem „Gutas'". 

Radiostacja Wolnej Grecji pa 
dała, że oficerowie i maryna- 
rze greccy okrętów handlowych 
wysłali telegram do rządu ateń- 
skiego, żądając natychmiasto- 
wego zakończenia wojny domo- 
wej i zawarcia pokoju z genera. 
łem Markosem. 

Radio Wolnej Grecji donosi, 
że jednostki Armii Demokraty- 
cznej wylądowały. na póiwyśpie 
Kasandra i zajęły miasto Poti- 
dea. Ataki oddziałów monarcho- 
[aszystowskich zostały odparte. 

Grecki dziennik, „To Vima“, 
opisuje straszliwe położenie ty- 
sięcy chłopów, którzy wraz z ro 
dzinami zostali ewakuowani 
przez monarcho faszystów. 
Znajdują się oni obechie w obo- 
zach w Larissa, Cozani i Yanni 
ma. Większość z nich śpi na go- 
łej ziemi. Ci, którzy mają dach 
nad głową, mieszkają po 10 i 
15 osób w jednej izbie. 

Sytuacja materialna wysie- 


„|dlonych jest „potworna, „ponie- 
waż nie otrzymują Żadnej po- 
mocy ze strońy rządu i są bex. 


Tacy. za 
Protesty ich i gkargi przeciw. 
temu nie przyn 4 ły rezultatów. 


Uroczystość 
ku czci Mickiewicza 
w Wiedniu 


WIEDEŃ. (PAP). — Stara- 
niem Towarzystwa Austriack® 
Polskiego odbyła się w Wied- 
niu uroczysta akademia ku ezel 
Adama Mickiewicza. . 

Znany uczony austriacki prof. 
Castle wygłosił odczyt pt. „Mic 
kiewicz a Goethe", W  częSC 
koncertowej wybitni artyści au 
striacoy śpiewaczka Bauer i pia 
nista Bries wykonali polskie 
pieśni ludowe i utwory szope- 
nowskie.. 

Na akedemię przybyli przed- 
stawiciele rządu l świata lite- 
rackiego oraz członkowie Pol- 
skiej Misji Politycznej z minil- 
strem Kurowskim na czele. 

z a 


Brak chleba 
w HRiszpnnii 


PARYŻ (PAP), — Jak donosi 
roągłośnia w Madrycie — od 10 
stycznia br. w Hiszpanii franti- 
stowskiej ulegną zmniejszeniu 
przydziały chleba. 

Konsumenci pierwszej kate- 
będą otrzymywali drien- 


100 gr, konsumenci drugiej ke- 
tegocii — 100 gr zamiast 120 gr, 
oraa trzeciej kategorii — 150 gr 
zamiast 200 gr. 

—— 


Sukcesy wykorcze 
CGT 


PARYŻ (PAP)-—W wyborach 
delegatów związzowych zakła- 
dów użyteczności publicznej Ge- 
neralna Konfederacja Pracy 
(CGT) odniosła przygniatające 
zwycięstwo, zdobywając wszyst- 
kie mandaty. 

W fabryce Kleber — Colom- 
bes pod Paryżem — CGT na 10 
mandatów uzyskała 8. W fa- 
bryce Grand Quevilly (departa- 
ment Sekwany), zostało wybra- 
nych 13 delegatów CGT na o- 
gólną liczbą 14. 

m 


„ Ogólnopolski 


Ziazd Literatów 


SZCZECIN (PAP). —W dniach 
od 21 do 23 bm. odbędzie stę w 
Szczecinie ogólnopolski zjazd 
Związku Zaw. Literatów. Na 
zjazd przybędzie około 60 dele- 
gatów związku z całego kraju 


D 


miec. Jednocześnie uniemożli- 
wiają one odbudowę gospodar- 
ki pokojowej Niemiec, wydając 
ją na łup rodzimych į zachod- 
nich rekinów kapiialistycznych. 
Rezolucja podkreśla, że jedyną 
gwarancją demokratyzacji i de 
militaryzacji Niemiec jest zna- 
cjonalizowanie centrów surow- 
cowych w Zagłębiu Ruhry. 
Renner wskazał na rozporzą- 
dzenie amerykańskich władz 
okupacyjnych, zalecające repry 
watyzację  znacjonalizowanych 
przedsiębiorstw ciężkiego prze- 
mysłu w Hesji. W ten sposób 
dawniejsi „flihrerzy* przemy= 
słu zbrojeniowego Niemiec wró- 
cą na swe stanowiska. 
Niemiecka prasa prawicowa 
uparcie przemiiczą wszelkie wy 
stąpienia, krytykujące ideę sia- 


»Eroźbu pokoju: w Palestynie 
przeruziła imperielistów hrytyjskich 


(Dokończenie ze sir. I-ej) 


tutu okupacyjnego i domaga- 
jące się zawarcia traktatu po- 
kojowego ż Niemcami. Dzienni. 
ki w zachodnich sektorach Ber 
lina bojkotują w szczególności 
ostatni artykuł dziennikarza a- 
merykaństiego Lippmana, któ- 
ry przyznaje, że przygotowy- 
wany przez mocarsiwa zachod- 
nie statut okupacyjny będzie 
stanowił „konstytucję” dla Nie 
miec Zachodnich, 

„W oczach większości Nism- 
ców — pisze Lippman — rząd 
separatystyczny nić będzie rzą- 
dem legalnym i nie będzie się 
cieszył autorytetem moralnym", 

Dziennik „Neues Deutsch- 
land“ stwierdza, że Lippman w 
swym artykule poruszył zasad 
niczy punkt zagadnienia nie- 
mieckiego: statut okupacyjny, 
czy třaktat pokojowy z Nien- 
cami? 

Wysiłki anglo - amerykańskie 
narzucenia strelom zachodnim 
statutu okupacyjnego oznacza- 
Ją, że zaWarcić traktatu poko- 
jowego z Niemcami  odliłada 


się na długi czes. Oznaczają one ` 


również rozbicie Niemięc i prze 
dłużenię „stanu wojny". 


Podano również urzędowo do | Czerwonego | oddalonym o 160 


wiadorności, że rząd brytyjski, 
stosownie do traktatu brytyj- 
sko - transjordańskiego, skiero- 
wał oddziały wojskowe do Aka 
by. Akaba jest portem, zmajdu- 
jącym się na północ od mqąrza 


mil na wschód od Kanału Suez 
kiego W Akabie zbiegają się 
granice Transjordanii. Egiptu i 
Arzbii Saudowskiej, 

W kołach politycznych podkre 
śla się, że rząd Izraela zmierza 


Program i zadania 


rumuńskiego rucha zawodowego 


BUKARESZT (PAP). Plenum 
KC Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej omawiało ostatnio Sprawy 
związków zawodowych i uchwa 
liło rezolucję, określającą sta- 
nowisko partii wobęc ruchu zą- 
wodowego. 


Po scharakteryzowaniu ustro 
ju demokracji ludowej jako eta 
pu przejściowego ad kapitaliz- 
mu do. sócjalizmiui,. 
Plenum KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej stwierdza, że związ- 
"ki zawodowe powinny wgpół- 
pracować przy realizacji planu 
gospodarczego. i czuwać nad 
podniesieniem dobrobytu mas 
pracujących. Na wsi związki, 
zawodowe odgrywają powazną 
rolę przy cementowaniu 30]Uu= 
szu klasy robotniczej z chłop. 
stwem. Jednym z doniosłych 
zadań związków zawodowych 
jest również wychowywanie 
mas robotniczych w duchu in- 
ternacjonalizmu  proletariackie- 
go. 


Rezolucja omawia następnie 
zadania związków zawodowych 
w dziedzinie współzawodnictwa 
pracy, podkreślając konieczność 
zwrócenia baczniejszej uwagi 
na tą akcję, mającą tak wiel- 


nieja: | 


kię znaczenie dla podniesienia 
produkcji. Skutecznym 
cem do wzmożenia współzawod 
nictqwa pracy będą nowe umo- 
wy zbiorowe. Związki zawodo- 
we powinny czuwać nad i 

wykonaniem. Dalszym zadaniem 
zwiążków zawodowych jegt kon 
trolą nad nową organizacją u- 


nież kobiety, > ; 
Przechodząc do stosunków z 
zagrańicznym ruchetn zawodo- 
wym, rózglucja podkreśla że 
rumuńskie związki zawodowe 
winny walczyć o wzmocnienie 
międzynarodowej solidarności 
ruchu zawodowego w łonie 
Światowej Federacji Zwłązków 
Zawodowych, przeciwko rozbi- 
jackim zakusom agentów im- 
perializnu angło-amerykańskie 
go. Rumuńskie związki zawodo- 
we powinny  zamanifestować 
swą solidarność z robotnikami 
krajów kapitalistycznych 1 ko- 
lonialnych, walczącymi o wol- 
ność, demokrację i pokój, 


Prawica socjalistyczna Austrii 
wiernym sprzymierzeńcem reakcji 


WIEDEŃ (PAP) W Wiedniu 
ukazał sią nowy numer tygod- 
nika „Der Neue Vorwaerts“ — 
organu postępowych socjall- 
stów, w którym autor artykułu 
wstępnego Erwin Scharf podda- 
je ostrej krytyce działalność 
koalicji rządowej w 1948 roku. 
Wskazuje on, że partia ludowa, 
grająca pierwsze Skrzypce w ko 
alicji rządowej przy pomocy s0- 
cjalistów wzmocniła władze ka- 
pitału w Austrii na szkodę in- 
teresów mas pracujących. Bud- 
żet na rok 1949 przewiduje 
zwiększenie podatków dla klas 


Holandia znowu tworzy 
maricnetkowy rząd w Indonezji 


średnich i znaczną zniżkę po- 
datków dla kapitalistów. Rząd 
zmusza robotników do ponosze- 
nia ofiar ponad siły, z których 
korzystają kapitaliści. 

Scharf domaga się położenia 
kresu polityce, godzącej w inte- 
resy klasy robotniczej. Podsta- 
wą do postępowego rozwoju 
Austrii — stwierdza on — mo- 
że być tylko zerwanie z ideą 
„współpracy“ socjalistów i par- 
tli ludowej. „Współpraca“ ta 
oznacza bowiem jędynie podpo 
rządkowanie interesów klasy ro 
botniezej kapitalistom. 


Xa Borneo wybuchło powsłanie 


przeciw okupantom holenderskim 


NOWY JORK (PAP). Na pierwszym tegorocznym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa delegat Holandii oynicrmie zakomuniko- 


wało o zniłkoonym 


„przywrócnia pokoju” 


w Indonezji o- 


raz zapowiedział, że Holandia przystąpi do utworzenia tzw. in- 
donezyjskiego rządu federalneg o. 


„Rząd“ ten, pozostający pod 
całkowitą kontrolą  holender- 
skich władz kolonia'nych, ma 
przygotować grunt do powsta- 
nia „niezależnych Stanów Zie- 
dnoczonych Indonezji", współ- 
pracujących z Holandią. Delegat 
holenderski oświadczył, że „Sta 
ny Zjednoczone Indonezjii" bę- 
dą się ubiegały o przyjęcie do 
ONZ jako suwerenne państwo", 

Osobliwa wolność 

Van Royen podał do wado- 

mości. że aresz'owani przywód- 


ley repubikańscy Soekarno, Hat 


ta, Shahrin j Salim znajdują stę 
na wolności, jednałcze „ze wzalę 
du na bemmieczeństwo publicz- 
ne“ nie mogą się chwilowa wy- 
dalać z wyspy Banka. 
Natomiast „komisja dobrych 
usług" ONZ w Indonezji, której 
ostatnie sprawozdanie odczyta- 
no na posiedzeniu Rady, gtwier 
dza, że przywódcy trępuklikań_ 
scy są nadal uwięzieni, 
Przedstawiciel Indonezji dr 
Palar mtwierdził, że Holandia 
ignorewała epele Rady Bezpie- 


czeństum w sprawie zaprzesta-- kiej, 


bezpieczeń społecznych, RA | 
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Komisi Seimawqch 
W tyi dzieltiszym zdbyie się 
wspó ri good 0 knrwych 
koimiof A goci i Bos- 
pieczni:s*wa ziam OJS 
kanyi, 58 4 JELET 
czył 861 Szytka | 
W przeciwieństwie do tego| Spiawoman 3 alto iy 
programu, Związek Radziecki | r s n z 4 5 
jasno oświadczył, że domaga pE (a ps z 8 
się jak najszybszego zawarcia | £0 BA 4 > paź 
traktatu pokojowego z Niemca- O: A z x <A 
mi i nie może się zgodzić z ja- tou f onua +4 WA 
kimkolwiek statutem okupacyj- | JSt ry przydeiy va 
nym. i Sieni: DANEK. SYY NE 
Siły demokratyczne w całym | posła Durg referentem p ra 
narnym posti 


kraju — pisze na zakończenie Na Pk 
„Neues Deutschland“ pra. | MU. 

gną jak najszybszego zawarcia ! 1 
traxtatu pokojowego. Odpowia- |gzzwięgię © Prezydium 


da to porozumieniu wielkich 
mocarstw w Jałcie i Poczda- katy DE nisfrót: 
„Neues Dna í 


mie, 

BERLIN (PAP), 

Deutschland" zamieścił artykuł | zef Cvvect ow isy ; 
Wilhelraa Meissnera, członka | zydię s Kady Mi 
sekretariatu ceniralnego SSCJA” tą połerza są poti 
listycznej Partii Jedności NiC- | warszawie p Claes 
miec (SFD), na temat granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie. 

Meissner stwierdza, iż usta- 
ienie tej granicy nastapilo w 
wyniku porozumienia wszyst- 
kich mocarstw okupacyjnych. 
Linia ta wymierzona jest prze- 
ciwko agresywnej polityce, któ 
rą przez dziesiątki lat prowa- 
dziło państwo niemieckie. 
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czego, Wady lae kowalski 
przyjśł w dniu 7 bm. Posła Ned 
zwyczajnego | m.alstra Polnu- 
niochewo Prstwz izraeli Vas 
Szawie p. larga Barziiay. 


© — 
do prowadzenia bezpośrednich ! wg - 
rokowań z państwami arabski-| Kozeniai Fialanali 


mi. W ostatnich dniach zapowie 


A É s Gs. > H 
„dziano kontynuowanie rozmów w bzgzecinie 
:rządu Izraela z przedstawiciela FE n S 
mi Transjordaniji, Iraku oraz | , PI <<"' Reensypospolitej n- 
podjęcie roko zań z Egiptem ana a > p y PE i 2 
; ia: 0: D Ww nip. SALT, Jacołęson, jako xo 
Wiadomość ta wywołała w Lo Sow Tih ienai w Daie, 


dynie obawę, że państwo Izrael 
może dojść do porozumienia z 
krajami arabskimi — poza ple- 
cami Foreign Office. W tej sy- 
tuacji, prasa brytyjska prowa- 
dzi gwałtowną kampanię propa 


— g— 
Gen- fyrattor I 
przykywu Be Polik 
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gandową, donosząc o dalszym | W dalu (0 wa wzvovwa aa 

 posuwaniu sią wojsk żydow= |zapro e ńsswego Rządy na 

skich w głąb Egiptu oraz o kon |kilkudri"wv vbowyt w Polsce gi 

| centracji wojsk brytyjskich w |rekto” riera Międzynatu* 

, Transjordamii, w celu pokrzyżo |dowt ©cgaisroej: Pracy == Da- 

[wania bezpośrednich rokoweń, |vid A. Mer: 

ı prowadzonych między pań- Potska jet pierwszym kre- 

| swem Izraela a krajami arab- |jem, do Ftovoge udBie sis dyr. 

| akimi. Morse z otiejalng wizytą, od 
„Anglia nie. rezygnuje Ew ae” way Ra 
MOSKWA.. (PAP). Agencja |dyr9srse znyce” się 1 s 

"TASS donosi z Kairu, że w tam |njeni | + ty p 

| tejszych koach politycznych społecznej 

przywiązuje się wielkie znacze- ER "a. 


nie do ponownego wypłynięcia 
na arenę polityczną Nuri Said 
Paszy. Stanął on na czele nowe- 
go rządu Iraku. 

Koła poliiyczne Egiptu przy- 
puszczają, że Anglicy raz jeszcze 
podejmą próbę zawarcia nowe- 
go układu z Irakiem, korzystając 
w tym wypadku z „usług“ Nuri 
Saida, który uważany jest za wy 
próbowancgo „przyjaciela“ impe 
rialistów brytyjskich. 

Nuri Said uchodzi za jednego 
z zagorzałych zwolenników stwo 
rzenia wielkiego państwa Ha- 
szymitów, z Abdullahem, jako je 1 n 
go władcą, które by obejmowało Czer 10 
'Transjordanię, Irak i arabską | Bo pomianis £ 
część Palestyny, w przyszłości | kła © «w í 
zaś, również Syrię i Liban. znacz |! * ci 

s nie węksaw W ob 
Pokojowy „Program masy pracujące" 2 
komunistów naprai, amy 

TEL AVIV. (PAP). Partia ko- | lić da se. 
munistyczną Izraela, ogłosiła, | wą, Fo ty * 
że walczyć będzie o pełną nie- |wą i serafi 
podległość i suwerenność pań- | Cze osowach. 
stwa Izrael, o jego charakter lu- | macji wać w Kopccky pyas 
dowo - demokratyczny, przeciw | zadowolenie z powodu = wart! 
ko wszelkiej zależności wojsko- | w Prodee Pols teo UWodk= 1n- 
wej, politycznej lub gospodar=- formkscyjaesą i życzył Ni: vows 
czej, przeciwko wszelkim bazom | dzeni * tacy. 
imperializmu. -0 — < 

Partia wypowłada się za stwo 
rzeniem „iezależnego państwa a- 
rebskiego w drugiej części Pale 
styny, w myśl uchwały ONZ z 
listopada 1947 r. Komunistyczna 


Egari oérodek 


inioymascii w Pradze 


PRAGA j; 
prze. ociodnii 
minsa iffèrnat} 


AM z URG 


a, w. Gbętnaośc! 


` m .wPE 
Ateo POSKIEK 
*Jnego, 


urocxy<te A p (- 
środka Infor 


W. irten 


ac 
przemówienia are 
Jakt pockreślii, 7e 
osłuwanęjł lstaie 
enie wzajemne 
Wie jest ję zwy 
593 4 "2 - 
É AA 
rajzch 
aaz r 


Są 


wór — 
kra) 
p i utua 
nom 


Binte porty 
przeakzoczyły gian 


partia Izraela walczyć będzie oj W p "E13 malb pomy WIA w 
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nie 773.92 tony 
czając.o Orzech 
czny p'at prrałar! 
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a Związkiem Radzieckim į kra- 
jami demokracji ludowej. 


węfia. pIE R- 


| 468 ton ro- 


Pedziekęwazie 
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| nagrod pfi wawie a m 
nia ognia, pragnąc osiągnąć naj | Łodzi = =% aunk? lest- 
pierw sewe cele wojskowe. Dele ralną, swad. r "667 ej- 
gat Indonezii zakomunikował. | sze pod zie; kowanie 
że otrzymał od swego rządu te- Laon FelstUer 
legram, stwierdzający, iż repu- ERIS 
blikańskie siły zbrojne na Ja- 
wie i Sumatrze są zupełnie nie- FELTO 
naruszone, a na poludniowym >s hisa 
Borneo wybuchło powstanie prei Fiklazsawyktepą 
przeciwko Holendrom. - WAŻY koe Hadosmia naci 
Z kolej przemawiał delegat | przeżywszy 14 laa ata 
Filipin, gen. Romulo, który Pod | profes * ehe Yia. 
kreślił, że Rada Bezpieczeństwa | skiej «00m, A dras Wa. 
powinna wpłynąć na Holen- | szews!:: 
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Perspektywy obozu demokracji i obozu imperiulistycznego 


** momencie, kiedy nasz 
Wielki Kongres Zjednoczenio- 

walał wytyczne planu 

atniego, przemijał właś 
rok 1948. Nadchodziła 

która cały świat uspo- 
ia do rozważań o przeszło- 
© | do snucia horoskopów na 
| "zyszłość, Nie pominięto oka- 
2, 1 w tym roku. < 


wy u 
srekci 
zea 

"hw ] 


WD 


Jeśii wnikniemy w różnorod 
n wyrowiedzi z okazji nowe- 
£: jv, rzuci nam się naj- 
piurw w oczy bardzo znamien- 
na rófo'ea. W krajach kapita- 
stycznch wypowiedzi przed- 
stawicieli klas posiadających 
nacechowane były nie tryum- 
lem, lecz niepewnością, bra- 
kom wiary w dzień jutrzejszy. 
O sreszłości mówiono mgliś- 
aeólnikowo a przyszłość 
miaiów ano mimo źle udawanej 
oimehy w ciemnych raczej bar- 
wadi. Natomiast w obozie de- 
riukracji i socjalizmu, W Zwią 
Radzieckim i krajach de- 
irae ludowej oceniano ml 
4 o%y rok z uzasadnioną dumą 
| radowią. Mówiono o nim nie 
otólnikowo i nie mgliście. ale 
Jeg ki m konkretnych cyfr, 
"aunyci osiągnięć. Przyszło- 
tti także nie opisywano W 
krajach na podstawie ho- 
rosropów z gwiazd, lecz mó- 
* niej językiem mate- 
mó vcznych pewników. Mówio 
no o ŝeisiych, przemyślanych, 
naukowo uzasadnionych pla- 


uz 


ua 


Uom 


nach, o określonym wzroście 
wytwórczości (i  dcbrobytu 
mes pracujących. 

O naszych planach Í na- 
gaech osiągnięciach mówiono 
uajobrzerniej na Kongresie. 
Oceniajac wyniki czterech 
iat pracy, stwierdziliśmy, 


łe dsieio odbudowy kraju zo- 
stale już przez nas zasadniczo 
vykosane. Rok 1948 zakończy 
lamy tez przesady wynikiem 
cewjatsm. Planowane na ten 
fok zadańmia w ramach planu 
letniego zostały zrealizowa- 
s W-procentową nadwyżką. 
zamierzonego przyro- 
sta produkeji przemysłowej w 
wysokońci 23 proc. osiągnęli- 
leo dzięki rozwojowi współ- 
zewodnictwa pracy przy- 
ponad 30 - procento * | 
wy. Frredwojenny poziom pro 
dukei został przekroczony pra 
wie oô! orakrotnie, a w przeli- 
ceniu na jedngo mieszkańca 

newot dwukrotnie. Potężny 
Czyn Kongresowy dowiódł nie 
suie że hasło przedtermino- 
wero wykonania planu 3-let- 
w ciągu 9-10 miesięcy 
jest najzupełniej real- 


ne 


Zzamisizt 


ne też uchwalenie wytycz- 
uych planu  sześcioletniego, 
iak i ogromna skala zawar- 
tych w tym planie zamierzeń 

ee w naszym kraju nie 


nio, , 
Także w innych krajach de- 
mozracji ludowej podsumowa- 
uo wyriki z dumą i radością. 
mgaria zakończyła właśnie 
podwyżką swój pierwszy 
dwuleeai plan gospodarczy, 
rzertydząc od nowego roku 
realizacji. planu 5-letniego. 
osięgaiętym w roz- 


uu 


O iempie A 
woju gospodarczym Bulgarii 
może świadczyć fakt, że plan 


pierwszego półrocza ub. r. Z0- 


|dzinie odbudowy 


'upewnić się w słuszności 


kie osiągnięcia także w dzie- 
rolnictwa 
oraz komunikacji. Wkroczyły 
one zdecydowanie na drogę 
gospodarki planowej, zdołały 
tej 
drogi, wiodącej do socjalizmu, 
do unicestwienia wszelkiego 
wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. 

Jeszcze jaskrawiej i jaśniej 
odbiega od położenia świata 
kapitalistycznego sytuacja w 
Związku Radzieckim, potęż- 
nym państwie socjalistycz- 
nym, będącym ostoją postępu 
i wolności na Świecie. 


Rok miniony został w ZSRR 
zakończony wspaniałymi wyni 
kami. Plan produkcji został 
wykonany z nadwyżką, poziom 
przedwojenny. przekroczony 
(w ciągu pierwszych 9 mie- 
sięcy) o 17 proc. 


Ogromne osiągnięcia Związ- 
ku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej są przeci- 
wieństwem do stanu rzeczy w 
krajach kapitalistycznych. 


Największe mocarstwo im- 
perialistyczne, Stany Zjedno- 
czone, pielęgnują od szeregu 
lat legendę o rzekomej wyjąt 
kowości kapitalizmu amery- 
kańskiego, który jakoby nie 
podlega kryzysowi i w okresie 
powojennym ma przed sobą 
perspektywę gładkiego i nie- 
zakłóconego rozwoju naprzód. 
Legenda ta jest kłamliwa. 
Jeśli porównamy szczytowy 
rok wojennego „rozkwitu“ 
przemysłowego USA, mianowi 
cie r. 1943, z latami powojen- 
nymi, to bez trudu przekona- 
my się, że produkcja nieustan 
nie spada. Przyjmując r. 1943 
za 100 stwierdzimy, że już w 
1946 roku wskaźnik ogólnej 
produkcji USA wynosił tylko 
11, wskaźnik produkcji prze- 
myslu przetwórczego 69, hut: 
nietwa 54, przemysłu maszy- 
nowego 20. e" 

Lata 1947 —— 1948 nie przy 
niosły w St Zjednoczonych 
wzrostu poziomu produkcji 
przemysłowej w porównaniu 
do 1946 r. lata powojenne 
rozwiały także inną legendę 
fałszywych proroków kapitału 
amerykańskiego, jakoby. lud- 
ność, pracująca nagromadziła 
podczas wojny wielkie oszczęd 
ności, które stworzą tzw. ,„od- 
iroczny popyt”, pozwalający 
rozwijać produkcję bez zaha- 
mowań. W rzeczywistości bo- 
wiem ludność pracująca USA 
wskutek wzrostu bezrobocia i 


ze wzrostem cen na artykuły 
pierwszej potrzeby nie zwięk- 
sza, lecz zmniejsza swój popyt. 
Monopoliści amerykańscy pró 
bują znaleźć wyjście ze, śle- 
pego zaułka gospodarki kry- 
zysowej na drogę wzmagania 
eksportu i na drodze utrzy- 
mania wysokiego poziomu za- 
mówień zbrojeniowych. 


Droga wzmożonego ekspor- 
tu — to droga marshallizacji 
krajów europejski*h. Prowa- 
dzi ona do zdławienia życia 
gospodarczego „WSPomagą- 
nych“ krajów, do zamierania 
ich produkcji, do wygłodzenia 
ich ludności, do wzmożenia wy 
zysku i ucisku politycznego 
mas robotniczych. Kraje Euro 


ala! wykonany z dużą nadwyż 
ku « przyrost produkcji w sto 
šunku do roku poprzedniego 
wynosił 37 proc. 

“ównież Czechosłowacja wy 
benala z nadwyżką swój plan 
dwulcini i przystąpiła do wy- 
kORANIA planu pięcioletniego. 
Peosawojenny poziom produk- 
api przemysł w Sp i 
krorzany o kilkanascie pro- 
œnt 
jem i nad | 


Węgry z powodzen A 
ple 


+eśvumi realizują swój 
irz tetni. 
zion. produkcji przekrocz”ny 
sosial w pierwszej połewie ub. 
r o 23 proc. 

foasnunia ma także do zano- 
towsnia ogromne postępy go- 
«"-dercze. Przedwojenny po- 
zi «u produkcji przemysłowej 
zostat znacznie przekroczony. 
e demok'a- 


Wszystkie kraj 3 
bą wiel 


eii ludowej mają za 50 


ei został prze- j 


py mogą jednak dopóty kupo- 
wać eksportowane i narzuca- 
ne gn towary amerykańskie, 
dopóki USA dają im na to 
kredyty. Kredyty zaś mogą 
być przez imperialistów ame- 
rykańskich udzielane pod wa- 
runkiem, że kasa państwowa 
USA będzie zapełniana przez 
podatników amerykanskich. 
Ale do kieszeni podatników 
amerykańskich sięga także im- 
perializm USA po to, aby szu- 


| wydają dziesiątki miłiardów 
ina zbrojenia, czerpiąc na ten 
|eel środki z budżetu, tzn. z 
podatków nakładanych na kia 
sę robotniczą i masy pracu- 
iące. 

Rezultatem tej polityki jest, 
że poziom życiowy i realne 
zarobki klasy robotniczej Spa- 
|dają coraz niżej, a zyski "mo- 


kać ucieczki od kryzysu na ' 
Przedwojenny po” |drodze dalszych zbrojeń. USA | wrocławiu zabrakło mąki, sko- 


'nopoli rosną coraz wyżej. Ale 
rezultatem tego nie jest żad- 
ina ucieczka przed kryzysem 
nadprodukcji. Nie pomoże ani 
eksport amerykańskiego bez- 
robocia do Europy czy Azji, 
nie pomogą też zbrojenia, 
gdyż podstawowa przyczyna 
kryzysu nadprodukcji tkwi w 
samej istocie kapitalizmu, w 
przeciwieństwie męidzy społe- 
cznym charakterem wytwarza- 
nia a prywatną własnością na 
środki produkcji. 

Rezultatem polityki imperia 
lizmu amerykańskiego może 
być jedynie, że kryzys wybuch 
nie z tym większą siłą i sięg- 
nie tym głębiej. Obejmie on 
siłą rzeczy przede wszystkim 


te kraje kapitalistyczne, które 
zaprzedały się Wall Street za 
miskę marshallowskiej Socze- 
wicy, przypłacając to bezro- 
bociem, spadkiem produkcji, 
inflacją, nędzą mas pracują- 
cych, niedojadaniem szerokich 
mas. Sytuacja gospodarcza 
krajów  marshallowskich, w 
szczególności Włoch, Francji, 
Belgii świadczy o tym najwy- 
mowniej. W żadnym z tych 
krajów mimo _ nieznacznych 
lub żadnych zniszczeń wojen- 
nych nie udało się przewyż- 
szyć przedwojennego poziomu 
produkcji. Przeciwnie, w 1948 
roku we wszystkich tych kra- 
jach nastąpił dalszy spadek 
wytwórczości, dalszy wzrost 


bezrobocia i nędzy klasy ro- 
botniczej. 

Nic też dziwnego, że sumu- 
jąc wyniki ubiegłego roku i 
snując horoskopy "na przy- 
szłość Świat kapitalistyczny 
musi nieuchronnie dojść do 
smutnych wyników. Nie mo- 
że on ominąć drogi kryzysów, 
podczas gdy kraje demokra- 
cji i socjalizmu coraz pewniej 
patrzą w swoją przyszłość, ma 
jąc podstawy do dumy z 
osiągniętych wyników dotych 
czasowych i niezachwianą pew 
ność w dalszy swój postęp. 

Takie nauki nasuwają się 
na marginesie wypowiedzi z 
okazji nowego roku 1949. 

Aleksander Szpakowiez 


Niewesoły bilans działalności Marshalla 


Elliott Roosevelt, syn zmar- 
łego Prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych, pisze w swych 
wspomnieniach, że ojciec, jego 
cenił wysoko talenty wojskowe 
generała Georgea Marshalla. 
„Był dowódcą — pisze mlody 
Roosevelt — zarówno w szta- 
bie, jak i w polu — doskonale 
przygotowanym do kierowania 
ludźmi, prowadzenia działań 
wojennych, zabierania głosu 
podczas narad“, 


Nie potrafimy ani potwierdzić 
ani zaprzeczyć tej opinii. Chce 
my tylko stwierdzić, że ten szef 
sztabu armii amerykańskiej z 
okresu Drugiej Wojny Świato- 
wej, zdobył sobie sławę świa- 
tową nie swymi zaletami do- 
wódcy wojskowego, lecz dzię- 
ki utopijnemu i reakcyjnemu 
planowi amerykańskiemu, zwią 
zanemu z jego nazwiskiem. 

Zła to sława. Nawet w kra- 
jach  kapitalistycznych okres 
oczekiwania na „mannę nie- 
bieską* pomocy amerykańskiej 
z Planu Marshalla, należy już 
od dawna do liczby nadziei po- 
grzebanych, natomiast skutki 
Planu Marshalla spędzają sen 
z powiek światlejszych polity- 
ków i wywołują rozgoryczenie 
i gniew szerokich mas ludo- 
wych. IE 3 à 
- Jeśli o Marshallu mówi się 
| przede wszystkim jako o twór- 
cy i realizatorze Planu Mars- 
halla. to dlatego, że za czasów 
urzędowania Marshalla w De- 
pzrtamencie Stanu. amerykań- 
Ska polityka zagraniczna była 
| fektycznie funkcją  przygoo. 


"NL Ni 


wania i 
Marshalla, 


Planu 


wypełniania 


Nazwaliśmy poprzednio Plan 


Marshalla „utopijnym”. Albo- 
wiem główny cel tego planu — 
jak stwierdza londyński „Ti- 
mes" — polega na tym, by u- 
ratować od zagłady to, co je- 
szcze zostało w Europie z ka- 
pitalizmu i sprząc wszystkie 
przegniłe wiązadła ustroju ka- 
pitalistycznego z interesami mo 
nopolów amerykańskich. 


Już w lipcu 1947 r. w okre- 
sie Konferencji Paryskiej, mi- 
nister Mołotow ostrzegał, że 
„amerykańskie kredyty nie bę- 
dą służyły dziełu gospodarczej 
odbudowy Europy“, że celem 
ich jest „osiągnięcie zupełnie 
innych celów, nie mających nic 
wspólnego z rzeczywistymi in- 
teresami narodów Europy“. Ten 
głos przestrogi przebrzmiał w 
krajach kapitalistycznych bez 
echa. Dopiero _ półtoraroczne 
tunkcjonowanie Planu Mars- 
halla zaczęło coraz bardziej o- 
twierać oczy ludziom Zachodu, 
jak trafne i słuszne było ostrze 
żenie radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych, 

Jest faxtem  bezspornym że 
wskażnik produkcji w krajach 


objętych Pianem -Marshalla sy- | 
stomatycznie spada, We Fran- | 


cji wyraża się on cyfrą 92 proc. 
w stosunku do okresu przedwo. 
jennego, a więc jest niższy niż 
w połowie 1947 r. tj. przed: wej 
ściem w życie Planu Marshal- 
ia. W Belgil wskaźnik ten spa- 
mda systematycznie od wiosny 
1948 r. (maj — % proc., lipiec 


Usprawnić działalność 
aparatu handlowago 


W ciągu ostatniego roku by- 
liśmy świadkami dalszego syste 
matycznego wzrostu spożycia 
wszystkich ważniejszych arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Kon- 
'sumcja cukru, chleba i mięsa 


; przekroczyła poziom  przedwo- | 
półbezrobocia oraz w związku | jenny. To samo odnosi się do ar | którzy zlekceważyli swe obo- 


j tykułów włókienniczych i kon- 
fekcji. Nawet w dziedzinie obu- 
| wia nastąpiła w ub. r. daleko 
idąca poprawa. p 

Zakończony okres świątecz- 
ny potwierdził ten stan rzeczy 
w całej rozciągłości. Święta by 
ły pełne radości i dosytu. 

Ten wzrost dobrobytu i spo 
życia mas ludowych jest przede 
wszystkim rezultatem nieprzer- 
wanego wzrostu produkcji arty. 
kułów konsumcyjnych, szcze- 
gólnie produkcji włókienniczej, 
spożywczej, konserwowej itp. 

W dziedzinie handlu mamy po 
ważne osiągnięcia, sieć uspołe- 
cznionego handlu bardzo poważ 
nie wyrosła w ciągu ostatniego 
roku. Ale sprawność sieci han- 
dlowej nie stoi jeszcze na po- 
ziomie rosnących potrzeb pań- 
stwa i ludności pracującej. 

O niedostatecznej sprawności 
aparatu handlowego może świad 
czyć fakt chwilowych i na pew- 
no krótkotrwałych trudności w 
dziedzinie sprzedaży detalicz- 
! nej, jakie tu Ì ówdzie można by- 
| ło w ostatnich dniach „po no- 
wym roku zaobserwowac. Z roz 
nych miast, w tej liczbie ze Sla 
ska Górnego, Warszawy, Łodzi 
i Wrocławia nadeszły wiadomo- 
| ści, iż w ub. tygodniu spostrze- 
żono w handlu brak niektórych 
' artykułów. których produkcja 
l całkowicie pokrywa zapotrzebo= 
wanie. Brak ten nie ma absolut 
i nie żadnego uzasadnienia. Czy 
jest np. do pomyślenia, aby we 


ro w tamtejszych hurtowniach 
leży wielotygodniowy zapas mą 
ki, wszelkich gatunków? Czym 
można usprawiedliwić fakt, że 
niektórych sklepach spól- 
dzielczych w Warszawie czy w 
Łodzi sprzedawano mydło nie 
| po cenach zniżonych a w innych 
sklepach w ogóle go nie było? 

Czyż nie jest karygodnym nie 
dbalstwem fakt, że nie wszędzie 
| zostały już doreczone bony tłu- 
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szczowe, które zapewniaja daw 
nym posiadat:zom kartek kat. I 
możność nabycia niezbędnych 
ilości tłuszczów? P 
Braki te można jedynie przy- 
pisać nieudolności niektórych 
kierowników sieci handlowej, 


wiązki i zapomnieli, że zapasy 
w detalu są potrzebne nie tylko 
na okres świąt, ale i po świę- 
tach. 

Nieudolnością tównież, beztro 
skim stosunkiem do swych co- 
dziennych obowiązków można 
wytłumaczyć fakt, że nowe obni 
żone od 1 stycznia ceny na cały 
szereg wyrobów przemysłu pań 
stwowego nie zostały w pore za 
komunikowane sieci detalicznej. 

To znów spowodowało wstrzy 
manie na kilka dni sprzedaży 
tych artykułów. Przykładem mo 
że być niewysłanie cennika wy 
robów konfekcyjnych albo też 
nizdokładne instrukcje co do wy 
ceny innych artykułów, 

Temu stanowi rzeczy trzeba 
położyć kres. 

Minęły święt:. i muszą minąć 
nastroje rozleniwienia świą pcz- 
rego. Skończyły się także zbyt 
powolnie przeprowadzane dord- 
czne remanenty. Trzeba więc. 
aby ludzie odpowiedzialni za na 
leżyte zaopatrzenie detalicznej 
sieci handlowej spełnili swój o- 
bowiązek szybkiego i ciągłego 
zaopatrywania sklepów w to- 
war. Trzeba, aby we wszyst- 
kich spółdzielczych i państwo- 
wych sklepach detalicznych by 
ło dość 4wszelkich artykułów 
przemysłowych, dość margary- 
ny, oleju, mąki, kaszy, pieczy- 
wa. ziemniaków, warzyw, kon- 
serw. mydła itp. Dysponujemy 
przecież taką ilością tych arty- 
kułów. że możemy pokryć po- 
pyt ludności bez najmniejszych 
ograniczeń lub zahamowań. Po- 
trzeba tylko wiecej dbałości 1 
starań o dostarczenie towaru w 
porę. 

Zadaniem organizacji partyj- 
nych jest czuwać, aby masa to 
warowa przeznaczona dla zaspo 
kojeni« potrzeb szerokich mas 
w porę dacierała do detalicznej 


sieci handlowej. 
A. Czarnecki 


` 


r). We Włoszech w II kwar- 
tale 1947 osiągnął on 72 proc. 
przedwojennego poziomu, Po 
czym zaznacza się spadek do 
65 proc. w połowie ub. r. Szcze 
gólnie dotkliwie w tych kra- 
jach zaznacza się spadek pro- 
dukcji gotowych wyrobów wy- 
pieranych z rynków  europej- 
skich przez towary  amerykan- 
skie. Głównym jednak powo- 
dem spadku produkcji jest 
zmniejszona zdolność nabywcza 
ludności w krajach marshallow 
skich, spowodowana zmniejsze- 
niem się realnej wartości płac, 
bezrobociem itd. 

Jedynym wyjątłdem w pro- 
dukcji zachodnio - europejskiej 
jest wskaźnik produkcji stali, 
który ma tendencje wzrostu. 
| Ale ta pozycja wynika z awan- 
; turniczej linii polityki marshal- 
iowskiej, wywołującej wyścig 
zbrojeń w krajach zachodnio - 
europejskich, Pozycji tej na 
pewno nie można zaliczyć do 
kategorii osiągnięć w dziedzi- 
nie „odbudowy gospodarczej“ 
zniszczonej przez wojnę Euro- 
py. 
| Jest rzeczą znamienną, że 2 
takin haiasem reklamowany 
Plan Marshaila nie iyiko rozczą 
rował opinię krajów zachodnio - 
europejskich. ale również spra- 
wił zawód tym kołom amery- 
kańskim. k.óre popierały go w 
nadziei, że zapobiegnie on kry- 
zysowi gospodarczemu w Sta- 
nach Zjednoczonych. Ostatnie 
wystąpienie prezydenta Truma- 
| na, który bez ogródek. zapowie- 
; dział na rok 1949 „depresje“ w 
| Stanach Zjednoczonych, „pomi 
| mo korzyści osiągniętych z eks- 
portu amerykańskiego dzięki 
Pianowi Marshalla" — jest jesz 
cze jednym dowodem utopijnoś 
ci tego planu. 

Istnieje jednak . ktoś kto z 
Planu Marshalla wyciągnął do- 
raznie korzyści i to wcale nie 
małe, Angielski tygodnik „Eco- 
nomist" pisze, że zyski 900 wiel- 
kich brytyjskich spółek akcyj- 
| nych _WzZrosiy w roku 1948 do 
220 milionów funtów wobec 122 
milionów funtów w roku 194%. 
We Francji ogólna suma zys- 
ków przedsiębiorstw prywat- 
nych, które w roku 1938 wynosi 
ła 112 miliardów franków, w 
roku 1948 wzrosło do 3.000 mi- 
liardów franków Zyski amery- 
kańskich koncernów osiągnęły 
zawrotną sumę 50 miliardów do 
larów! 

Te astronomiczne zyski kapi- 
talistów amerykańskich ij euro- 
pejskich są jedyną „korzyścią“ 
Planu Marshalla į polityki z 
ltym planem związanej. Zosta- 
ły one jednak osiągnięte za ce- 
nę upadku życia gospodarczego 
krajów zmarshallizowanych 1 
kosztem zubożenia mas ludo- 
wych w tych krajach. 

Marshall odchodzi ze stanowi 
ska sekretarza stanu USA w 
momencie znacznego upadku 
prest'żu amerykańskiego na Ca- 
łym świecie. Rozdźwięśi i sbory 
w łonie państw  marshallow= 
skich. obniżenie autorytetu 
ONZ, impas w sprawach Nie- 
miec, bankructwo interwencji 
w Chinach, niepowodzenia in- 
terwencji w Grecji, nieudane 
próby zduszenia ruchów wyzwo 
leńczych w krajach kolonial- 
nych, widmo kryzysu gospodar 
czego į izolacji politycznej w 
Stanach Zjednoczonych — oto 
nie wesoły bilans rzadów zene- 
rała Marshalla w Departamen- 
cie Stanu. 

Następca jego, Dean Acheson, 
nie jest postacią nową w polity 
ce amerykańskiej. Wiadomo 
również. że jest on związany 2 
kołami  wielko-kapitalistyczny- 
mi, jako radca prawny grupy 
j finansowej Morgana, podobnie 

jak dotychczasowy podsekretarz 
stanu Robert Lovett jest zwią- 
zany z grupą Rockefellera. Zmia 
ra na stanowiskach kierowni- 
czych w Departamencie Stanu 
jest wyrazem trudności. na ja- 
kie napotykają St. Zjednoczone 
przy realizacji swej awanturni- 
czej. imperialistyczmej PY»: 
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System płac powinien być 
jusny i przejrzysty 


Krytykując przestarzały: sy- | górnikowi należy wypisać w 


stem płac z lat 1947 i 1948, a w 
szczególności różnego rodzaju: 
dodatki do płacy podstawowej, 
czynimy to między innymi día; 
tego, że system ten stwarzał ta- 
ką sytuację, w której niewielu 
robotników mogło sobie wyll-i 
czyć, jaki zarobek mależy im się! 
za wykonaną pracę. Nie ulega. 
wątpliwości — że ta niejasnośćj 
w. systemie płac stała się jed-. 
nym z hamulców dalszego 


wzrostu wydajności pracy. U-f 


proszczenie systemu, stworzemiej 
wyższej podstawy do akordu nal 
podstawie nowozawartych u- 
kładów zbiorowych pracy, stwo: 
rzy silny bodziec u robotnika 
do dalszego zwiększania wydaj: 
ności pracy. 


Nowe systemy płac muszą, 
stać się zupełnie jasne i zrozu- 
miałe dla klasy robotniczej. Da 
je temu wyraz jeden z artyku- 
łów nowych układów zbioro- 
wych pracy, w którym czyta- 
my: każdy robotnik już przed 
przystąpieniem do pracy musi 
wiedzieć, ile za wykonanie pra 
cy mu się należy. Sprawę jas- 
ności w systemach płac można 
będzie bez wątpienia łatwiej 
rozwiązać, gdyż wszystkie pra- 
wie dodatki zostały wmontowa 
ne do płacy: podstawowej. Nowei 
jednak systemy płac przewidu- 
ją oczywiście nadal systemy: 
płac: akordowy, premiowy i a-! 
kordowo - progresywny — do- 
stosowane do warunków proce-| 
su technologicznego. Systemy tei 
zostały przyjęte przez klasę ro- .: 
botniczą z pełnym zrozumie-| 
niem, gdyż zachęcają do wzro-l 
stu wydajności pracy, umsżii-/ 
wiają dalsze podniesienie real- 
nych zarobków «i. dzielą sprawie! 
dliwie fundusz płac w zależno- 
ści od ilości i jakości wykony- 
wanej pracy. Ale te systemy 
płac bez względu na to. w ja- 
kiej formie zostały wprowadzo- 
ne do układów zbiorowych pra 
cy, nie mogą być doprowadzo- 
ne do robotnika w nierozpraco- 
wanej postaci Systemy płac, 
skale premiowe, progresje, win 
ny być i będą opracowane przez 
administrację razem z Radą Za 
kładową i przedstawione w zro 
zurniałej dła robotnika postaci 
np. w postaci tabel, w cenach 
jednostkowych za wykonanie 
jednostki produkcji. 

Jeżeli więc w Układzie Zbio- 
rowym pracy przemysłu węg!o 
wego zatwierdzono, że w robo- 
tach przodkowych obowiązuje 
progresja 100 proc. — wówczas 
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karcie ugodowej ile złotych o= 
trzyma za wózek urobku, 


za 
metr bieżący postępu do chwili 
wykonania normy pracy, jaka 
też ile złotych otrzyma za jed- | 
nostki wykonane ponad normę. 
W przemyśle włókienniczym I 
odzieżowym, gdzie Skargi na 
niejasność w systemie płac ze 
względu na dużą ilość khtego- 
rii, zawodów, skal premiowa- 
nia były chyba największe — 
trzeba dokonać ogromnej pra- 
cy w dziedzinie popularyzacji 
systemów płac. Robotnicy mu- 
szą zapoznać się z normami 9- 
partymi na współczynnikach 
wydajności maszyn. Opracowu- 
je się tabele, które bedą zawie- 
rały ceny robocizny za kg prze 


'|dźy, wątek, metr bieżący tkani 


ny. Każdy robotnik łatwo wów- 
czas wyliczy sobie ile mu się na 
leży za wykonaną pracę. 

Skale premiowe układu zbio- 
rowego dla przemysłu chemicz 
nego czy tłuszczowego opraco- 
wane dla zespołu robotników, 
obsługujących ogregat czy apa 
raturę, będą podane do wiado- 
mości robotników w  złotów= 
kach, a nie w procentach. Pro- 
centy umieszczone w skali pre 
miowej będą jedynie służyły 
administracji oraz Radzie Za- 
kładowej do rozpracowania cen 
jednostkowych. 

Także obszernie opracowany 
jednolity regulamin płac i pre- 
miowania kierowców samacho- 
dowych nie może być rozesłany 
do stanowisk roboczych w nie- 
opracowanej postaci. Regula- 
min ten daje wskazówki admi- 
nistracji i Radzie Zakładowej 
wedle jakich zasad są opłacani 
kierowcy samochodowi. Robot- 
nik natomiast musi być dokład 
nie poinformowany o tym, ile 
otrzyma za godzinę pracy, ile 
za godziny nadliczbowe oraz w 
jakiej wysokości otrzyma pre- 
mię za oszczędność na benzynie 
czy ogumieniu. 

Administracja Wwraż*z Rada- 
mi Zakładowymi wprewadzając 
nowe układy zbiorowe w życie 
powinny zapoznać robotników z 
systemami płac i wyjaśnić im 
metody obliczania zarobków. 
Przyczyni się to do zmniejsze- 
nia i likwidacji błędów i niedo 
kładności w ich obliczaniu, 

Najlepiej będzie, jeśli każdy 
robotnik na podstawie znajomo 
ści systemu płac będzie w sta- 
nie wyliczyć samodzielnie, ile 
mu się należy za wykonaną pra 
cę. \ 

A. Ferski 


25 milionów ton węgla 
przez polskie poriy 


W porcie w Gdańsku -— jak już przed kilkoma dniami do- 
nosiliśmy — odbyła się uroczystość załadowania 25-milio- 
nowej tony węgla, wyeksportowanej przez porty polskie. 


Na fotografii uroczysty moment załadowania jubileus 
tony na szwedzki statek węglowy „Helmstad”, 
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Iliu Erenburg 


Witając Nowy Rok, chcąc nie 
chcąc zastanawiasz się nad prze 
szłością. Pamięć potrzebna jest 
człowiekowi — oglądając 'się za 
siebie, pewniej kroczy naprzód 
A my mamy co wspominać... 
W okresie międzywojennym 
cieszyła się w Ameryce 'wiel- 
kim powodzeniem książka pt 
„To było zaledwie wcuoraj“ 
Opowiadała ona o iluzjach zro 


daonych po kapitulacji cesar- 
skich Niemiec. Czytając o 
swych niespełnionych, marze- 


niach i o dobrobycie, który 
przeminął, pytali Amerykanie: 
„Czy być może, że było to zale) 
wie wczoraj?*. 

Można by i teraz napisać taką 
kaiążkę: wskrzesić w pamięci 
zapominających ludzi daleką 
historię niedalekiej przeszłości. 

Grubiański kapral niemiecki 
mówi o obronie chrześcijań- 
skiej kultury. Kat Himmier o- 
świadcza, że cała Europa jest 
solidarna w walce , przeciwko 
boiszewizmowi. Generał Franco 
zaklina się, że jemu szczególnie 
droga jest wolność i przyrzeka 
pomoc Hitlerowi. Fiński socjal- 
dernokrata Tanner w sojuszu z 
esesowcami spieszy „bronić ludz 
kiej godności". 

Pan Churchill wykrzykuje 
patetycznie: „Moje serce krwa- 
wl razem z Rosją!“ Dymią pie- 
ce Majdanka i Oświęcimia. 
„New York Times“ pisze: „Ca- 
ły świat zachwycony jest bez- 


Trybuna Cuda 


przykładnym męstwem Ro- 
sjan". 

Hitler krzyczy: „Czerwona 
Armia już nie istnieje!“ Tur- 
cy z zażenowaniem stwierdza- 
ją, że oni także gotowi są bro- 
nié zachodniej cywilizacji. Dwa 
tuziny: niemieckich generałów 
wypełzają z podniesionymi w 
górę rękami z piwnic Stalingra 
du. 

„New York Herald Tribune" 
pisze: „Męstwo Rosjan  ocaliio 
świat'. Rządy Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii za 
pewniają, że postanowiły bea- 
względnie i surowo ukarać prze 
stępcow wojennych 1 zniszczyć 
hitleryzm we wszystkich jego 
przejawach. Wojska radzieckie 
posuwają się na Zachód. De 
Gawie oświadcza, że jest 
wstrząśnięty wielkością Rosji. 
Rządy Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii zapewniają, 
że nie dopuszczą do odbudowy 
przemysłu wojennego w Niem- 
czech. Ganerał Eisenhower mó- 
wi, że francuscy partyzanci po- 
siadają siłę równą 15 regular- 
nym dywizjom. De Gaulle na 
mawia francuskich , komuni- 
stów, aby weszli w skład rządu. 
Wojska radzieckie kontynuują 
swą ofensywę na zachód. Chur- 
chill zwraca się do radzieckie- 
go dowództwa xz prośbą o po- 
moc dla alianiów, na których 
przeciwnik mocno napiera w 
„Ardennach, itd. 

Przeczytawszy taką książkę 
w New Yorku w Londynie czy 
Ww Paryżu, ludzie pytaliby ze 
izdumieniem samych siebie: 
„czyżby to było dopiero wczo- 
iraj?“ 

Jednakże tego -rodzaju przy- 
pomnienia są chyba niedelikat- 
ne. Postanowiłem tedy na No- 
wy Rok zająć się czymś innym: 
chcę dowieść, że kadryl trwa 
dalej, chociaż w tym tańcu jest 
figura, która nazywa się „kawa 
lerowie zmieniają damy“. Nie 
twierdzę, że moja skromna pra 
ca ma jakieś głębsze, filozoficz- 
ne znaczenie. To po prostu sze- 
reg przypadkowych asocjacji, 
powstałych w ciągu ostatnich 
dni starego roku, kiedy pisząc 
noworoczny artykuł, zajrzałem 
do szuflad i skrytek mojego 
biurka. 


Rozdział pierwszy — O kasłach 
czyli zakqska 


Dr Goebbels bronił w 1842 r.|,New York Herald Tribune“ 


następującej tezy: „My, Niem- 
cy, osiągnęliśmy tak wysoki po 
ziom kułturalny i stworzyliśmy 
takie państwo, że wszystkie na 
rody Europy powinny brać z 
nas przykład“. 

Myśl ta nie padła na bezpłod 
ną glebę. W 1948 r. gazeta 


pisze: „Jedynym ratunkiem dla 
Europy jest brać przykład z 
nas, bo nasz sposób życia naj- 
bardziej odpowiada pojęciu 
ludzkiej godności i my jeste- 
śmy teraz obrońcami wolności, 
przedstawicielami zachodniej 
kultury". 


Rozdział drugi — Przejście do konkretów 


Członek Komisji Wojskowej 
Kongresu Stanów  Zjednoczo- 
nych pan Shafer oświadczył 
niedawno: „Uważamy, że star- 
cie wojenne między nami a Ro- 
sjanami jest wcześniej czy póź- 
niej nieuniknione i będzie le- 
piej, jeśli nastąpi wcześniej“. 

Pan Shafer miał poprzedn:- 
ków. Przy opracowaniu „planu 
Barbarossy" (tak nazywali hit- 
lerowcy plan napaści na Zwią- 


zek Radziecki) Keitel i inni ge- 
nerałowie Reichswehry mówili, 
że „byłoby najdogodniej przy- 
spieszyć wydarzenia”. 

„Wkrótce zaczną gdzieś pa- 
dać bomby“ — mówi zagadko- 
wo kongresman Mundt. 

„Wkrótce zaczną się gdzieś 
ważne działania wojenne”, — 


j oznajmił swym generałom Hit- 
'ler w maju 1941 roku. 


Rozdział trzeci — Obliczenia i omyłki 


„Nacisnąwszy guzik, mogę w|!Zachariasem i przed profeso- 


24 godziny zniszczyć il 
stwić 70 milionów ludzi”, — gro 
zi jeden z atomowców, profesor 
Oprenueimer. 

Admirał Zacharias umacnia 
jego proroctwa: „Władamy ab- 
solutną bronią, z pomocą któ- 
rej możemy unicestwić życie lu 
dzi, zwierząt i roślin na dowol- 
nym terytorium". 

„Posiadamy taką „tajemniczą 
broń“, która pozwoli nam obró- 
cić w pustynię ogromne teryto- 


ria wroga”, — dawał tajemni- 
czo do zrozumienia Hans Fri- 
tsche. długo przed admirałem 


Rozdziat czwariy — 


Paryskie pismo „Aurore" oz- 
najmiło niedawno „Jedynie zje- 
dnoczywszy się wokół naszych 
potężnych przyjaciół, może Eu- 
ropa zadać decydujący cios 
wschodniemu komunizmowi”. 


unice- |rem Oppenheimerem. 


„Trzeba wziąć pod uwage, że 
armia radziecka jest źle uzbro- 
jona i że „propaganda, która 
przedstawią nam „Cczerwo- 
nych“, jako gigantów, nikogo 
nie oszuka — załamią się przy 
pierwszym starciu“, — pisze 
we wstępnym artykule „Daily 
News". 

„Bolszewicy mają marne uz- 
krojenie. Kolos na glinianych no 
gach — oto czym jest sowiecka 
Rosja", pisała w 1941 r. gazeta 
„Das Reich". 


0 porwania Europy 


Jasne, kogo ma na myśli „Au- 
rore“, pisząc o „potężnych przy 
jaciołach". Jedna z poprzedni- 
czek „Aurore“, a mianowicie 
„Paris Soir“, pisała przed 5 la- 
lty „Opierając się na zdrowych 


W noworocznym numerze czasopisma »Nowoje Wremias ukazał 


się artykuł llii Erenburga, który zamieszczamy z niewielkimi skrótami. 


i potężnych Niemczech może no 
wa Europa zniszczyć rosyjsko- 
azjatycki marksizm“. 

Na zjeździe „obrońców zacho 
dniej kultury“, zwołanym w 
swoim czasie przez Hitlera do 
Wiednia, można było zobaczyć 
wielkie płótna z napisami „Eu- 


Rezdział piąty — 0 

Dziennik „Noxville Journal" 
pisze: „Czerwoni zaprzeczają, 
jakoby krew miała specjalne 
właściwości, lecz póki żyjemy 
my, prawdziwi Amerykanie, nie 
zmienimy ducha „praw Jima 
Crow“, ponieważ wiemy, że trze 
ba chronić naszą rasę przed 
zmieszaniem z innymi, mniej 
rozwiniętymi 1 niższymi rasa- 
mi*. 

Obywatele stanu Tennessee 
brali udział w wojnie przeciwko 
rasistowskim Niemcom. Wielu z 
nich na pewno nie wiedziało, że 
walczą przeciwko swym sojusz- 
nikom duchowym, ponieważ roz 
ważania  „Noxville Joumal“ 


ropa siegt!“ — „Europa zwycię- 
ży!*. Na zjeździe stronników 
„europejskich stanów zjednoczo 
nych", zwołanym niedawno w 
Hadze przez przyjaciół p. Chur- 
chilla, mówcy niejednokrotnie 
wykrzykiwali: „Europa zwycię- 
ży". 


wlaśsiwościach krwi 


brzmią, jak cytata x „Mein 
Kampf“. 


Niedawno skazano w Stanach 
Zjednoczonych Murzyna, który 
cżenił się z białą. Niemieccy ra- 
siści zamykali w więzieniach 
Niemców, którzy żenili się z Ży- 
dówkami. Kto jest autorem, a 
kto piagiatorem? Czy „ustawy 
norymberskie" zostały przepisa- 
ne z „praw Jima Crow“, czy też 
senatorzy z Missisippi nauczyli 
się jednak czegoś od Streiche- 
ra? Pozostawiam  rozstrzygnie- 
cie tego zagadnienia amerykań- 

| skim delegatom do ONZ, którzy 
| niedawno redagowali „Deklara- 
BR Praw Człowieka". 


Rozdzinł szósty — 0 innych 
właściwościach krwi 


„Journal of Comrnerce" pisze: 
„W wypadku starcia wojennego 
nastąpi okres niebywałego do- 
tąd rozkwitu neszego przemy- 
słu", 


W 1942 roku „National - Zel- 
tung" notowała, że „rozszerzenie 
się teatru działań wojennych do 
brze wpłynęło na warost nasze- 
go przemysłu.* 


Rozdzizuł siódmy — 0 duszy 


Minister czwartej republiki, 
socjalista p. Jules Moch, wypo- 
wiedział się niedawno na temat 
komunistów I komunizmu. Za- 
znaczywszy, że „dumny jest ze 
swej  dwudziestoletniej wałki 
przeciwko komunistom, którzy 
„nie są francuską partią“, pan 
Jules Moch wzmiósł się na wy- 
żyny etyki 1 filozofii.: „Komu- 
nizm — to największa ze Wszy- 
stkich dotąd podejmowanych 
prób deprawacji ludzkich dusz". 

Nie pragnę zajmować się ba- 
| daniem nieskazitelnej duszy pa- 
na Jules Mocha, nie będę mówił 
ani o tych kulach, które tak 
szczodrze rozdaje francuskim ro 
botnikom, ani o tej „braterekiej 
pomocy". którą tak skromnie 


przyjmuje x zupełnie nie fran- 
cuskich rąk. Zastanowię się nad 
inną sprawą, nad sprawą dzie- 
dziczności. 

Według zapewnień apologety 
„Trzeciej Rzeszy“, Eversa, zna- 
komity sutener Horst Wessel, 
jeszcze długo przed panem Jules 
Moch, obdarzył ludzkość nastę- 
pującym wymaniem: „Będę wal 
czył do śmierci przeciwko komu 
nizmowi, ponieważ jest to dia- 
belska próba zdeprawowania 
niemieckiej duszy“, 

Pozostaje mi tylko dodać do 
tego, że z „pieśnią Horst Wes- 
sela“ na ustach esesowcy roz- 
strzeliwali francuskich komuni 
stów — tych samych, których 
pam Jules Moch odsądza teraz 
od francuskości. 


Rozdział ósmy — 0 królu i pienknch 


Minister spraw wojskowych 
Stanów Zjednoczonych dostate- 
cznie jasno nakreślił w zeszłym 
roku położenie krajów związa- 
nych z Ameryką rozlicznymi 
paktami, sojuszami i umowami. 
„Można je porównać z szacho- 
wymi pionkami, chroniącymi 
króla. Możliwości pionków cą 
bardzo ograniczone. lecz dopóki 
stoją 1 kryją króla, król może 
czuć się bezpieczny”. i 

Miłośnicy szachów z zadowo- 
leniem zauważą, że nawet prak. 
tyczni Yankesi nie gardzą tą 
szlachetną grą. Jednakże wątpili 
we jest, czy wyznania ministra 
spraw wojskowych Stanów Zję- 
dnoczonych uradują Anglików, 
czy Francuzów, którym wyzna- 
czono rolę pospolitych pionków. 
Można ich pocieszyć jednym: 
Szachy — to stara gra, byli kró 


lowie i przed panem Forresta- 
lem, były pionki i przed panem 
Bevinem. Nie pragnąc zagłębiać 
się w gąszczu historii, przypo- 
mnę stronice z kroniki niedale- 
kiej przeszłości. 

W maju 1944 r. „Bremer Zel- 


tung“ pisała: „Dopiero teraz mo | 


żemy ocanić całe dobrodziej. 
stwo polityki zagranicznej FUh- 
rera. Pakt antykominternowski 
umożliwił rozwój wojennych o- 
peracj ma terytoriach, które 
znajdowały się poza granicami 
Niemiec". 

Rzeczywiście, w maju 1944 r. 
działania wojenne rozgrywały 


osobisty przedstawiciel p. For- 
restala, prowadzi rozmowy z ge 
nerałem Franco w sprawie ilo- 
ści dywizji, które Hiszpania bę- 
dzie mogła wystawić w wypad- 


ku wojny przectwko Związkowi 
Radzieckiemu... 


Wybaczcie, ale sądzę, że gene 
rał Franco proponuje nowym 
klientom tę samą „błękitną” dy 
wizję. Jak mówią filuterni Fran 
cuzi: „nawet najpiękniejsza 
dziewczyna nie może dać więcej 
niż ma“. 


Rozdział jedenasty — Kawalerowie 
zuchowsją dumy 


W 1941 roku Marcel Deat, któ 
rego nawet zdrajca Petain nie 
mógł ścierpieć, jako największe 
go sprzedawczyka, pisał: „Najazd 
rosyjski to  bolszewizacja 
Francji.. Francji pozostaje tyl- 
ko jedno — bez „arierpansów", 
bez niedomówień iść razem z 
Niemcami, którzy walczą © 
wspólne, zachodnie ideały". 

W 1948 roku p. Paul Plodet, 
jeden z przywódców RPF — par 
ti generała de Gaulle — o- 
świadcza: „Czy chcemy, czy nie, 
Niemcy — to nasz bastion, na- 
sza tarcza w obronie przed so- 
wieckim nlebezpieczeństwem" 

W 1943 roku Fryderyk Grimm 
oświadczył: „Stworzenie francu- 
skiego legionu bojowników an- 


ty-bolszewickich przez niewiel- 
ką grupę zdrowo myślących 
Francuzów, jest zadatkiem fran- 
cuskiego wkładu w dzieło obro- 
ny Europy przed bolszewiz- 
mem“. 

Latem 1944 roku byłem świad 
kiem niesławnego końca „Fran- 
cuskiego legionu“. Pierwszy 
„wkład“ okazał się dość nieuda 
nym. 

W 1948 roku organ „zdrowo 
myślących" Francuzów „Monde* 
pisze: „Europejska armia będzie 
w istocie armią francusko-nie- 
miecką'. Oczywiście p. Paul Plo 
det i jego przyjactele liczą na t0, 
że drugi „wkład* będzie bar- 
dziej rentowny: mają bardzo 

jgłuziego generała | bardzo krót- 
ką pamięć. 


Rozdział dwunasty — Pies wraca do budy 


Pan Shafer, członek Komisji 
Wojskowej Amerykańskiej Izby 
Reprezentantów stwierdził nie- 
dawno: „Przemysł zachodnich 
Niemiec winien być odbudowa- 
ny tak szybko, aby mógł ode- 
grać swą. rolę w wojnie". 

Były szef sztabu generalnego 
hitlerowskich Niemiec, generał 
Halder, zapewnia: „Moge w Bi- 


_zonii niezwykle szybko stworzyć 


niemiecką armię". 
Role są w ten sposób podzie- 


matnim mięsem. Wszystko to od 
bywa się w 1948 r. — w trzy 
lata po kapitulacji hitlerow- 
skich Niemiec i podpisaniu de- 
klaracji poczdamskiej, 
Powieszony pośmiertnie Goe- 
ring nie może pomóc generało- 
wi Halderowi W jego nowej 
działalności; nie może także 
przypomnieć, że w swoim cza- 
sie mówił: „Anglicy i Amery- 
kanie zrobili głupstwo, że nie 
chcieli oprzeć się na Niemcach 


lone: pan Shafer zajmuje się ar-| w walce przeciwko wschodniej 


matam:, generał Halder — ar- 


Rozdzia! trzynasty 

W 1941 roku „Frankfurter Zei 
tung" pisała; „Nikt więcej nie 
ośmieli się poddawać w wątpli- 
wość naszych praw do Alzacji- 
Lotaryngii“. W tych czasach — 
dawnych i niedawnych — ze 
zdaniem hitlerowskiej gazety 
nie zgadzało się bardzo wielu 
ludzi, np. mieszkańcy Alzacji i 
Lotaryngii. 

W 1948 r. wspomniany prze- 
ze mnie przewodniczący NPD, 
Karol Scheffer, zwołał do 
Stuttgartu z łaski i zezwolenia 


anarchii.“ 


— Trochę geogrofii 
amerykańskich władz okupacyj 
nych, wypróbowanych faszys- 
tów i groźnie obwieścił: „Niem- 
cy powinny otrzymać z powro- 
tem wszystkie swoje ziemie, w 
tej liczbie również Alzację | Lo- 
taryngię", 

Oczywiście, zaraz potem, „p, 
Ramadier powiedział w Izbie 
Deputowanych, że Francji za- 
graża Rosja Radziecka, Nie moż 
na powiedzieć, aby orientował 
się zbyt dobrze w Beografij... 


Rozdział czternasty — 0 Edwardzie-Zwycięzcy 


Pamiętam jesienią 1938 r. 
triumfalny wjazd p. Edwarda 
Daladier do Paryża; było to po 
odniesieniu zwycięstwa w Mo- 
nachium. Pan Edward Daladier 
mówił wtedy: „Hitler zajmie się 
Ukrainą, a Rosja — to kolos na 
glinianych nogach. Czerwona 
Armia jest źle uzbrojona i w o- 
góle jest bezsilna." 

W 1939 r. p. Edward Daladier 


się na północnych krańcach Rul pokrył wszystkie parkany Fran- 


munii. Pionki stały jeszcze na 
swolch miejscach, a Król został 
zaszachowany dopiero w 5 mie- 
|sięcy później — w październiku 
1044 r. 


Rozdział dziewiąty i lekkomyślny 


W 1942 r. premier faszystow- 
skich Węgier Kallay, pragnąc 
wyjaśnić, dlaczego węgierscy 
żołnierze powinni ginąć w rosyj 
skich stepach, powiedział: „Bro 
nimy tam naszych granic“. 

Kallay uważał, że granice je- 
go państwa znajdują się o 2 tyś. 
km od granic jego państwa. 

W 1947 r. były dowódca pier- 
wszej kanadyjskiej armii gen. 


Crarar oświadczył: „Strategicz- 
ne granice Kanady przebiegają 
wzdłuż brzegów Japonii I Korei, 
którym zagrażają komuniści." 

W ten sposób, według mniema 
nia gen. Crarara granice jego 
Państwa znajdują się o 6.000 km 
od granic jego państwa, Kto po 
tym Śmie zaprzeczyć, że istnie- 
je postęp? 


Rozdział dziesiaty, czyli Franco, 
ten sam Frango 


W trudnych chwilach Wiedeń 
czycy pocieszali się piosenką: 
„Wiedeń, ten sam Wiedeń“ 
(Wien bleibt Wien). Proponuję 
dla kabaretów Nowego Jorku i 
Londynu nową piosenkę: „Fran 
co, ten sam Franco". O, zapew- 
ne musiał on zmienić niejedno- 
krotnie swój słownik. Tak np. 
teraz mówi: „w pewnym sensie 
my także jesteśmy Amerykana- 


jemy się braćmi odważnych żoł- 
nierzy Fiihrera"*. No, ale to są 
przecież drobłazgi i czepiać się 
„ich może tylko pedant. W zasa- 
dzie generał Franco wcale się 
Imie zmienił. 

W 1941 roku umawiał się z 
Hitlerem w sprawie wysłania hi 
szpańskich żołnierzy przeciwko 
| Związkowi Radzieckiemu. 


Dziennik  „Paris-Presse" 1 2] 24 listopada 1948 r. we Frank wych ludożerców, którzy zało- 


cji plakatami: „Zwyciężymy, 
ponieważ jesteśmy silniejsi". Po 
czym Niemcy wkroczyli do Pa- 
ryża. 

Kiedy „kolos na glinianych 
nogach" dotarł do granic Nie- 
miec, Francja podniosła się na 


duchu 
też. 
Niedawno p. Edward Daladier 
oświadczył znow! W piśmie 
„Carrefour“, że Rosja tę kolos 
na glinianych nogach, że ra- 
dziecka armia jest bezsilna, że 
posiada „stare uzbrojenie, któ- 
re dawno Wyszło z użycia", 
Najwidoczniej przygotowuje 
obecnie nowy plakat: „Zwycię- 
żymy, ponieważ jesteśmy silniej 
si“. Pan Edward Daladier uro- 
dził się w departamencie Vau- 
cluse, o 30—40 kilometrów od 


i Edward — Zwycięzca 


dzie, lecz niemniej znakomitego 
zwycięzcę — P. Tartarin. 


Rozdział piętnasty i esłatni 


Kiedy radzieckie wojska zbli- 
żały się do stolicy Niemiec, 
Goebbels wygłosił patetyczne 
przemówienie: „Tutaj rozstrzy- 
ga się los zachodniej kultury. 
Berlin — to przednia straż Eu- 
ropy". 

Samozwańczy nadburmistrz 
zachodnich dzielnic Berlina, p. 
Reuter, choć mniej popularny, 
niż Goebbels, przemawia nie- 
mniej patetycznie: „Czas roz- 
mów minął.. Berlin — to naj- 
dalej wysunięty przyczółek Eu- 
ropy... Berlin — to casus belli“. 

Na początku 1945 r. pewien 
miaszkaniec Magdeburga prze- 
czytał mowę Goebbelsa, zwario- 
wał ze strachu, zaczął krzyczeć, 
że radzieckie czołgi podchodzą 
do miasta i zastrzelił swoją ro- 
dzinę. 


dent, Karol Hirth, przeczytaw- 
: szy mowę Reutera, zwariawał, 

wybiegł na główną ulicę i za- 
| czął krzyczeć: „Oto idą sowiec- 
kie czołgi!" Na szczęście Karol 
|Hirth był kawalerem i nikogo 
nie zabił. Zdjął tylko buty, aby 
móc szybciej uciekać, Wysłano 
go do lecznicy dla umysłowo 
chorych. 

Można żałować, że do tej le- 
cznicy nie wysłano p. Reutera. 
; Edwarda Daladier, profesora 
| Oppenheimera i innych osób 
j wyraźnie cierpiących na pomie- 
| szanie zmysłów. 

x 


| 


| Nie taję, że zaczynałem ją uś- 
miechając się, lecz szybko prze 
| stałem się śmiać. Nie można spo 


kojnie czytać wypowiedzi no- 


mi“. W 1941 roku mówił: „Czu- Í października 1948 r. ogłosił, że | furcie nad Menem niemiecki stu i żywszy serwetkę pod brodę, ma 


+ ny 
Tarascon, miasteczka, które da-. 


ło światu skromniejszego wpraw | 


Na tym kończę moją pracę. 


Wr FU 


| rza o tym, aby skonsumować na 
ki 70 milionów ludzi. 


Nie że 


można bez gniewu czytać prze ss, 
mówienia p. Jules Mocha, c». -F 


p. Ramadier, 


którzy w ślepe sataj 
nienawiści do komunistów, po-**% 


wtarzają wstrętną historię Se- a 


verihga i Noskego. 

Czyżby wszystko się powta- 
rzało? — zapyta niejeden czy- 
telnik. Nie. Eklekzjasta twier- 
dzi, że rzeki płyną do morza i 
wracają potem na stare miej- 
sce, aby znowu płynąć, a tym- 


powrotem, a czas nigdy nie po- 
wraca. Niechaj p. Edwari Dae 
ladier powtarza to, co mówił w 
przededniu klęski Francji. Jak 
wiadomo, we Francji żyje, prócz 
p. Edwarda Daladier, naród 
francuski, który wiele nauczył 
się w ostatnich latach. Ten na- 
ród nie chce walczyć — razem 
z niemieckimi faszystami, rod 
dowództwem amerykańskich ra 
sistów — przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Bardzo możliwe, 
że „francusko - niemiecka ar- 
mia Europy składać się będzie 
z p. Jules Mocha i nadburmi- 
strzą Reutera, którzy, wziąwszy 
się pod rękę, pójdą do amery- 
kańskiego baru, aby przepić ©- 
statnią pensję. : 

Rozumiem, że p. Churchill lu- 
bi przypominać o swoim istnie- 
niu, lecz, mimo wszystko, An- 
glia nie składa się z jednego p. 
Churchilla. Jest tam wielu pro- 
stych ludzi; są oni, być może, 
flegmatyczni i powolni, tec my 
ślą i rozumieją; i wcale nie są 
skłonni umierać dlatego, że pan 
profesor Oppenheimer chce „na 
cisnąć guzik". W końcu zaś w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
nie brak drani, w rodzaju ad- 
mirała Zachariasa, lub p. Sha- 
fera, jest znacznie więcej spo- 
kojnych ludzi — metałowców i 
rolników, lekarzy i nauczycie- 
li, drwali į modystek. A poza 
tym... 

A poza tym jest na świecie 
Związek Radziecki; i słuchając 
jak kremlowskie kuranty biją 
dwunastą godzinę, miliony lu- 
dzi śmiało į ufnie witają Nowy 
Rok. 

Przełożył R. 8. 


um. 


Prasa zagraniczna 


Niewygodna 


pozycja 


Skrajnie prawicowy dziennik 
londyński „Daily Mail* zamieś- 
cił artykuł znanego publicysty 
amerykańskiego Waltera Lipp- 
mana o kwestii niemieckiej. Ar 
tykuł ten wywołał wielkie zain 
teresowanie, gdyż dziennikarz 
amerykański otwarcie stwier- 
dza, że metoda „zimnej wojny” 
stosowana przez mocarstwa za- 
chodnie, całkowicie zawiodła. 
„Po ostrym skrytykowaniu o- 
krzyczanego „mostu powietrzne 
go“, publicysta amerykański 
przestrzega: 

„Nie należy mieć żadnych 
lluzji co do „mostu powietrz- 
nego" i podziału Berlina. im 
dłużej trwa działalność „mo- 
stu powietrznego” tym bar- 
dziej staje się on bezużyteca- 

jako instrument polityki 
Marshalla i Bonlena". 
O skutkach polityki anglosa- 
„skiej na położenie gospodarcze 
Berlina, dziennik pisze: / 

„Polityka ta przyczynia się 
do wzrostu bezrobocia. W tej 
chwili fabryki w zachodnim 
Berlinie pracują już najwyżej 
20 godzin tvgodniono, a stan 
ten będzie się nadal pogarszał 
w miarę rozbudowy mostu po 
wietrznego”. 

Lippman podkreśla, że wszyst 
kie odpowiedzialne osobistości 
władz amerykańskich są pewne, 
iż Związek Radziecki nie prowa 
dzi żadnych przygotowań wo- 
jennych. Tym bardziej zbędne 
mu się wydają harce polityki 
państw zachodnich w Berlinie, 
które określa jako ilustrację po 
wiedzenia Churchilla, że „mo- 
żemy nawet stawać na głowie, 
podczas gdy Rosjanie siedzą so- 
bie wygodnie w fotelach“. 

Lippman ironicznie nadmie. 
nia, że: i 

„państwa zachodnie niewątpli 

wie stoją już na głowach od 

dłuższego czasu” i że „znacz 
nię lepiej byłoby, gdyby po- 
litycy zachodni użyli swych 
głów do lepszego celu, a mia- 
nowisie, do znalezienia wła- 
ściwego wyjścia z obecnej ay- 
tuacji międzynarodowej”, A 


czasem rzeki nigdy nie płyną z 


A 
ii 


Ne W 


Nowe wyduwniciwa 


ANDRZEJEWSKI B. i KULA J. — 
Zbiór przepisów o bezpieczeń- 
stwie 1 higienie pracy. Bibliote 
ka Komisji Centralnej ZZ. str. 
836, cena 300 zł. 

Jest to zbiór ważniejszych ustaw 
1 rozporządzeń, regulujących kwe- 
stią bezpieczeństwa ł higieny Pra- 
cy. 

"ECKENS K. — Dawid Coperfield 
— tom. II Sp. Wyd. „Książka“ 
-zekład z angielskiego K. Bey- 

str. 300, cena 300 zł. 
z najpiękniejszych powteś- 
> napisana przez wielkiego 


tea angielskiego na początku 
x cu. 
M. UWSKI W. — Wiersze Wy- 


ie, Sp. Wyd. „Książka gtr. 
„cena 120 zł. 
:rsze Majskowskiego ogarnia- 
szeroki widnokrąg a tematem 
t a jest wałka. którą w okresie Re 
wolucji Październikowej zmuszone 
były prowadzić narody Związku Ra 
dzieckiego. 


MORTON 4. Spowiedź — po- 
wieść. Sp. Wyd. ..Książka” 0- 
kładka S. Bernaciński, str. 15% 
cena 250 ZŁ 

Treścią ksiażki jest życie chlopa 

1 dziada praudxziąda, jego bieda. wal 

ka o byt i praca na roli, Niezliczo- 
ną ilością oviar poświęceń 1 mozo- 
łów. zdobywa wreszcie syn chłopa 
maturę i możność wstąpienia na W- 
niwersyiet. Ciernista droga do 
wytleniętego celu nie została jednak 
uwieńczona powodzeniem. Przesz- 
kodą ku temu były: panujące wów- 
czas warunki społeczne i politycz- 
ne. 


PASEK J. Ch. — Pamietniki — B! 
blioteka pisarzy polskich 1 ob- 
cych Nr 41, Sp. wyd, „Ksiażka™ 
str. 480., cena 430 zł. 

Pamietniki ze swa 
bezpośredniością w przedstawianiu 
faktów ií barwnością wysławiania 
się, są doskonalvm źród'em do poz 
nania obyczajowości polskiej w dru 
giej połowie XVII wieku. 


PANTELE 
Siowo hono”u. — Onow!sdania. 
Tum, z ros, H. Bobiństiej, S. 

cena 


-- 


szczerością: 


wyd „Książka, Str. 80, 
zł. 120. 

Kilka opowiadań. których pohate 
rami są przeważnie dzieci. Akcja 
rozgrywa sle w okresie woiny. kie, 
dy głos obowlazku. chać służenia 
ojczyźnie 1 nnlrżyta obywatelska 


postawa była udziałem całego Spo” 

łeczeństwa. 

PRUS B. — Droblazpi., — Pisma t. 
III, pod red, Z Szwejkowskie- 
go, w oprawie. Str, 284, cena zł 
509. 

PRUS B. — Placówka. — Pisma t 
x. pod red. Z. Szwejkowskiego 
w oprawie. Str. 226, cena zł. 500. 


STASZIC ST. wybór pism. — 


Billoteka pisarzy polskich 1 ob- 


cych Nr 42. Sp. Wyd. „Książ- 
ka", str. 144, cena zł. 150. 
Biaszie był jednym z nallep- 
szych patriotów polskich XVIII w. 
Jego troska o losy Polski szła w pa 
rze z troską o postęp gospodarczy 
| społeczny, o usunięc'e najcięższe, 
barbarzyńskiej formy wyzysku chło 
pów — pańszczyzny. Walczy też © 
oświatę powszechną, 0 nauczanie 
oczyszczone ze 
scholastyki, oparte na zasadach Ta- 
cionalistycznych. pozbawione ogra- 
niczeń stanowych. 


GRENIOWSKI STAN. — Zbiegost- 
wo chłopów w dawnej Polsce 
jako zagadnienie ustroju społe- 
cznego. Biblioteka Zrzeszenia 
prawników demokratów. Str. 
210, cena zł 400. 

Zamierzeniem autora było posta- 
wienie problemu zbiegostwa chło- 
pów, zasadnicza konstrukcja teore- 
tyczna i historyczna tego zjawiska 
oraz jego analiza społeczna. 


SCHATF A. — Poradnnki ekono- 
miczne, — Spółdz. Wyd. „Książ 
kat. Str. 132, cena zł. 90. — WY 
danie VI. 


ZEROMSKI S. — Walka z szatanem 
— trylogia, pisma t., XVI, XVII 
4 XVIII, Sp. Wyd. „Czytelnik“ 
część I — Nawracanie Judasza: 
str. 510, 360 zł., część II — „Za 
mieć“ str, 242, Zł. 265 cz. TII — 
„Charitas“ str. 361, 400 zł. 


ZEROMSKI S. „Przedwiośnie* 
powieść, pisma t. XIX str, 342, 
zł. 380. 

Nowe wydanie powieści wielkiego 

pisarza, * 


— 


Teatr 


Wid 
Ogniem i mieczem pustoszą 
Krzyżacy Litwę; sprzyja im 
Witold, zagniewany 1a Jagiejr 
łę; uczta w zamku; pożar w 
sercach rozpustnych mnichów 
t szlachetnych rycerzy cudzo- 
ziemskich na widok pięknej 
Ryngałły, siostry Witoldowej; 
pożar w sercu Ryngałły i Hen- 
ryka Mazowieckiego, księcia i 
biskupa; pożar zamku, podpa- 
lonego przez Witoldowych żoł- 
nierzy, bo Witold zmienia 
front i idzie z Jagiełłą przeci 
Krzyżakom; krokwie trzaskają 
i belki ploną, czad gryzie o- 


IEW L, I STOLNIK J. —, 


średniowiecznej 


l 


| 


„Dalszą naukę musiatem 
przerwać z powodu ciężkiej 
sytuacji materialnej swej ro- 
dziny. Jednakże mam dużo 
chęci poświęcić się muzyce, 
szczególnie dużo zamiłowania 
czuję do muzyki na skrzyp- 
cach, gram sam ze siebie, ale 
mi jeat trudno. Słuchałem 
Polskiego Radia, usłyszałem 
|o istniejącej Państwowej Śred 
| niej Szkole Muzycznej..." 

Tak pisze osiemnastoletni 
'Jan Królikowski, syn robot- 
nika rolnego z majątku Ko- 
| ryta, gminy Mazew, powiatu 
łęczyckiego. Podobnie siedem- 
(nastoletni Jan Wierzbicki ze 
'wsi Nowe Brynki w wojewó- 
dztwie szczecińskim: 

*„.gam ze swej głowy na- 
' uczylem się grać na akorde- 
onie i mam bardzo zamiłown- 
nie wyuczyć się na dobrego 
mużykamta, lecz ojciec nie 
może mnie na koszt własny 
wyuczyć z powodu słabego 
zagospodarowania, a rodzina 
sklada się z dziewięciu osób. 
Więc zwracam się z prośbą 
|do Profesora Szkoły Muzyce- 
nei w Warszawie o przyjęcie 


| 


i 


4 


i mie... 
Tych nieraz nieudolnych w 
|l formie i naiwnych w treści 


' próśb, podań i listów do Pań- 
'stwowej Średniej Szkoły Mu- 
zycznej w Warszawie wpłynę-, 
'ło w ciągu grudnia ub. r. — 
około sześciuset. Miejsc prze- 
, widuje dyrekcja od dwudzie- 
| stu do trzydziestu... 

| W powyższej proporcji za- 
łamuje się cała, uświęcona już 
tradycją sytuacja naszego 
i szkolnictwa muzycznego. Od 
'lat uczyła się muzyki dobrze 
'sytliowana, choć nieraz pozba 


|wiona minimalnych zdolności 


|Beneitykt Hertz 


nnn 


młodzież mieszczańska 
brzdąkanie na instrumencie 
należało wszak do niezbęd- 
nych atrybutów „dobrego wy- 
chowania“. Utalentowana mło 
dzież robotnicza i chłopska, 
choć nieraz „sama ze siebie“ 


opanowywała skrzypce czy 
harmonię (bo gdzież jej do 
fortepianu!) — nigdy nie 


przekraczała zbyt wysokiego 
| progu wiedzy fachowej. Bo za 
to trezba było płacić. A nie by 
ło czym. Tak w tysiącznych 
"wersjach powtarzał się los 
Jahka - muzykanta. 

| Polska Ludowa stworzyła 
perspektywę zmiany tego sta- 
nu rzeczy. Lepiej jest już na 
terenie robotniczym, źle na 
razie na chłopskim, ale i tu 
młodzież zdaje sobie sprawę, 
że drogi muszą być dla niej 
otwarte, że może odważnie 
dążyć do przekroczenia owego 
nieosiągalnego dawniej pro- 
gu — dowodzi tego chociażby 
tych 600 listów do kierownic- 
twa Szkoły Muzycznej w War 
szawie. Ale że istotny prze- 
łom w tej dziedzinie na razie 
jeszcze nie nastąpił, świadczy 
ta druga liczba: 30 miejsc na 
uczelni, 


Całe to zagadnienie posia- 
da dwa aspekty, które powin- 
niśmy sobie uświadomić. Pier 


z Z: 


<< | z z 


rybna Cuta > 


ski gru sam ze siebie« 


wszy dotyczy wyrównania wie; 
loletniej krzywdy tej mło- 
dzieży, o której mowa, umoż- 
tiwienia jej awansu społecz-| 
nego. na tym odcinku, jak u- 
możliwia się już na wielu in-| 
nych odcinkach. Wkraczając| 
w tym miejscu na płaszczyz- | 
nę osobistych losów Króliko-| 
wskich, Wierzbickich, Adam-| 
czyków i tylu innych, których 
podania piętrzą się w zielo- | 
nych tekach kierownictwa. 


l 
t 


Państwowej Średniej Szkoły , 
Muzycznej w Warszawie —| 
nie dążymy bynajmniej do 
realizacji jakichś humanitar- 
no-filantropijnych mrzonek, | 
Sprawa awansu społecznego 
z natury swej należy do pod-, 
stawowych funkcji, spełnia- 
nych przez państwo ludowe w 
stosunku do mas ludowych. 
Jeżeli w którejś dziedzinie fun 
kcja ta jest spełniana w spo- | 
sfb niedostateczny, należy 
zwrócić na to uwagę. A dru- 
gi aspekt? O tym pisze w swo, 
im sprawozdaniu dyrektor wy 
mienionej Szkoły Muzycznej, 
tow. prof. Tad. Kurkiewicz: 
(Wykształcenie zdolnej mło- 
dzieży ze wsi może mieć dla 
kultury muzycznej naszego 
kraju znaczenie doniosłe. Zwa 
żywszy, że kompozytorów mło, 


dych dziś jest brak, instru- | 


mentalistów, potrzebnych na 
estrady koncertowe również 
mamy za mało — to wyłowie- 
nie talentów muzycznych ze 
wsi... może brakujące luki naj 
prędzej nam wypełnić i pod- 
nieść u nas muzykę na wyż- 
szy poziom“. Do tego słusz- 
nego sformułowania dodaj- 
my, iż chodzi tu nie tylko o 
wypełnienie luk ilościowych i 
ożywienie życia muzycznego 
kraju, ale również o wniesie- 
nie przez młodych robotni- 
ków i chłopów nowych treści 
klasowych do naszej kultury 
muzycznej. A to jest chyba 
rzecz istotna. 


Wróćmy do punktu wyj- 
ścia, do cytowanych podań: 
„zwracam się z prośbą o przy 
jęcie mnie...“ Większość tych 
próśb trudno na razie uwzglę- 
dnić. Bo nie ma bursy, nie ma 
stypendium, nie ma miejsca. 
Aby zastosować przy przyj- 
mowaniu, wzorem szkolnictwa 
wyższego, kryteria klasowe, 
należy stworzyć uprzednio 
właściwe warunki. Wtedy par 
tyzantkę zastąpi odpowiednia 
akcja, pozwoli wówczas wszy- 
stkim Janom  Królikowskim 
nie tylko grać „samym ze sie- | 
bie", ale zd być rzetelną wie- 
dzę muzyczną. 

WIETOR WOROSZYLSKI 


Swietlice Związków Zawodowych 
przystępują do wsaółzawodniciwu 


W związku ze zbliżającym się jrenie całej Polski. Współzawod- 


Kongresem Związków Za do- 
wych wydział kulturalno - o- 
światowy KCZZ rzucił hasło 
współzawodnictwa pomiędzy 
śwłetlicami związkowymi na te 


Opinia 


Baran rzadko własnemu ufa 


tbajka) 


dowcipowi, 


więc, nim zdanie poweźmie, sądy innych łowi. 
Zgodnie z tym prawem przyrody, 
pytał Skop Osła, jakie sę powody, 


że niepochlebną opinię 


pośród zwierząt mają świnie? 


— Widzisz, kochany Barani 


e — 


rzekł na to Osieł po krótkim namyśle — 
odpowiedzieć trudno ściśle, 
bo w tej materii co bydlę to zdanie. 
Pies, na przykład, zarzuca Świni, że krzykliwa, 
Kaczkę znów niechlujstwo gniewa, 


opasy wytykają zbytni 


Lecz, sądzę, razi wszystkich j 


ciężar tuszy... 


eszcze inna wada 


Tu skromnie Osieł słuchy do szyi przykłada 


i kończy tajemniczo: 


— Za wielkie ma uszy. 


służki zakonnej i fałszywego 
pątnika.. 

Następuje okropna historia z 
otruciem Henryka; zabija go 
niechcąco Ryngałła, namówio- 
na do podania mężowi w winie 
rzekomego lubczyku (a to była 
trucizna); lament, zgroza. 
Rzecz kończy się Sądem Boja- 
rów, na którym szeroko i dłu- 
go opowiadają rozmaite osoby 
o tym, cośmy Przed tym oglą- 
dali w akcji na Scenie; sąd u- 


w  łaskawia niewinną  grzesznicę, 


a Wi 
czuciu 


told w wieszczym prze- 
wylicza uczęstników 


czy, a Ryngałła i Henryk gru-| koalicji antykrzyżackiej, która 


chają na przodzie Sceny... 
Potem dalsze obrazy: Kon- 
rad Wallenrod gości W Malbor- 
ku królowę Danii, kłóci się Z 
filarami zakonu i wróży upa- 
dek krzyżackich mocy; witold 
przybywa ze świlą do Ostro- 
wia, ulega dyplomacji Jadwi= 
gi, składa hołdy Jagielle, godzi 
się ze Skirgiełłą; Ryngałła 
w  dworzyszczu poślubienego 
Henryka kocha i gryzie się Z 
gazdrości o przystojnego, trzpio 
rowatego małżonka; pląsy Cze- 
ladzi i dworek Ryngał!y. baję- 
iły starego Sieciecha-piastuna; 
giąte kolumna działa na dwor" 
rze Henryka za pośrednictwem 


za 18 lat pogromi zakon pod 
Grunwaldein. 

Oto wątki i motki „Zakonu 
Krzyżowego*”, najnowszej sztu- 
ki Ludwika Hieronima Morsti- 
„na. którą autor nazwał „wido- 
wiskiem dramatycznym” i któ- 
rą mu wystawiła pierwsza sce- 
na polska. 

Patrzymy ze zdziwieniem í 
niepokojem. Auror w komenta- 
rzu do utworu napisał wpraw- 
dzie, że starał się przestrzegać 
metod Szekspira i że nie jest 
to 'apologia, ale „raczej samo- 
krytyka“ — wolno nam jednak 
być innego zdania i "stwier. 
iGzić — przy całym szacunku, 


s 


wisko pseudoludowe 


na jaki zasłużył sobie swą dlu- 
goletnią pracą dramatopisar- 
ską L. H. Morstin — że „Za- 
kon Krzyżowy" to nie tyle 
Szekspir co „Kościuszko -pod 


Racławicami” no i że jest to | 


„widowisko ludowe“ chociaż 
nie dia ludu. 

Zastanawiający jest w „78- 
konie" nieskończenie długi łań 
cuch pomyłek pisarza. Przyj- 
rżyjmy się naprzykład Prze” 
siankom postawy antyniemiec- 
kiej, cechującej widowisko. Au 
tor na każdy kroku upraszcza 
| ułatwia sobie zadanie, każąc 
swoim Krzyżakom urządzać 
łapanki i obozy pracy i WJ- 
głaszać zdania przepisane do- 
słownie z Hitlera czy Goebbel- 
sa (jędyna inowacja to zastą- 
pienie pojęcia „Niemiec“ sto- 
wem „Krzyżak”). Jest to więc 
brak wyczucia historii i brak 
zrozumienia, że pomiędzy po- 
stępowaniem feudalnego prze- 
niewierczego rycerstwa krzy- 
żackiego a metodami faszyzmu 
i rasizmu są różnice większe 
niż tylko kostiumowe. Przecze. 
nie tym różnicom prowadzi do 
mitologii historycznej i na ma- 
nowce dość mistycznych uogól. 
nień, 

Konstrukcja 


„Zakonu“ jest 


żeńską Ryngałły 


nietwo to przyczyni się aiewąt- 
pliwie do znacznego ożywienia 
działalności świetlic, a tym sa- 
mym dalszej aktywizacji kultu 
ralnej szerókica mas robotni- 
czych. 

KCZZ opracowała już wytycz 
ne współzawodnictwa, obejmu- 
jące cały szereg prac Świetlico 
wych. W pierwszym rzędzie 
świetlice związkowe biorą na 
siebie zobowiązanie  zwiększe- 
nia frekwencji o 100 proc. Wnę- 
trza świetlic doprowadzone zo- 
staną do estetycznego wyglądu, 
odnowione i artystycznie ude- 
korowane a nasiępnie wyposa- 
żone w odpowiedni sprzęt. 

Ważnym punitem _współza- 
wodnictwa jest zorganizowanie 
szytelni przy świetlicach i uDo 
rządkowanie bibliotek. PoSZCzE- 
gólne świetlice organizować bę 
dą również przynajmniej jedna 
koło dolształcające i kolo po- 
cząlkowego nauczania dla ro- 
kotników każdego zakładu pra 
cy. Większe świetlice, jak np. 
świetlice wielkich zakładów 
przemysłowych, świetlice kole- 
jarskie itp, wzięły na siebie o- 
bowiązek nawiązania kontaktu 
l objęcia nadzoru nad pobliski” 
mi świetlicami gminnymi, świet 
licami w zespołach majątków 
rolnych, stacjach maszynowych. 

Zespoły chóralne i taneczne 


DEGDEDCH PZ  AKUROZOE 


Nieszczęścia chodzą parami, | cza?). Ach, jak mroziła krew w |cierał do widza, 


kręta i załamuje się, Zaczyna- 
my od wielkiego zbiegowiska 
historycznego Z komturami, mi- 
nistrami, fiuhrerami i królami 
na czele (jeden król, dwie kró- 
lowe, jeden książe Panujący, 
jeden wieki mistrz, jeden kan- 
clerz, czworo książąt, „nie 1i- 
cząc czeredy pomniejszych 
kniaziów, bojarów, panów i o- 
chmistrzów) — poczem sztuka | 
ę w historię mał. 


zamienia si : 
i biskupa 


Henryka. 
Zastanawiająca jest też wiór 


ność inwencji i podatność na 
wpływy literackie. cha Sien- 
kiewicza pobrzmiewają ze sce- 
ny tak czesto, że należy przy- 
puścić, iż utor świadomie używa 
tego wątpliwej wartości chwy- 
tu. Są tacy, którzy mówią: bar 
wne libretto operowe. Cóż, kie 
dy sztuka Morstina pisana jest 
prozą i jedyne wiersze, które 
nasuwają śię widzowi „podczas 
oglądania spektaklu, to te z 
Boya: „Jagiełło, Skirgiełło. 
skąd im się to wzięło?" 

Każdemu pisarzowi nawet 
tak doświadczonemu į swobo- 
dnemu w szrankach _ scenicz- 
nych jak Morstin może się wy- 
darzyć okres niemocy bitew- 
nej. Rzeczą taktu jesi wówczas 
urządzenie turnieju nie na 
zamku królewskim lecz u któ- 
regoś ze skromniejszych pa- 
niat O tę krzywdę wyrządzoną 
Morstinowi można i należy się 
upomnieć. 


| 


tują w ramach współza- 
twa tańce ludowe swe- 
go regionu oraz tańce narodów 
słowiańskich i opracują reper- 
tuar pieśni robotniczych i pieś- 
ni radzieckich. 

Oprócz współzawodnictwa 
świetlicowego zapoczątkowane 
zostało współzawodnictwo po- 
mięczy Okręgowymi Konusja- 
m. Zw. Zaw. W całej Polsce w 
dziedzinie prac kulturalno) Og 
światowych. Najważniejsze 
punkty opracowanego przez 
KCZZ regulaminu współzawod 
nictwa obejmują organizację 
świetlic 
akcję zwalczania analfabetyz- 
mu, akcję upowszechnienia te- 
atru i muzyki, akcję oświatową, 
organizację konkursów miedzy 
związkowych itp 

KCZZ opracowała również 
wytyczne współzawodnictwa Za 
rządów Głównych poszczególr 
nych Związków Zawodowych o 
sztandar przechodni za pracę 
kulturalno - oświatową. Sztan- 
dur ten przyznany zostanie 
związkowi zawodowemu, wyka 
zującemu się najlepszymi osiąg 
nieciami w akcji czytetnictwa. 
walki z analfabetyzmem, orga- 
nizacji świetlic, dokształcania, 
prac artystycznych, w akcji od 
czytowej itp. Sztandar przechod 
ni znajdował? się ostatnio w re- 
kach Zw. Zaw. Górników. (82) 


przygo 
wodnic 


jak powiada Swinarski. Do nie- 
porozumień ze sztuką dołączy- 
ły się nieporozumienia z insce- 
nizacją. Afisz wylicza około 40 
nazwisk wykonawców wido- 
wiska, co z konieczności zmu- 
sza do omówienia tylko naj- 
ważniejszych. Janusz Warnec- 
ki zrobił wiele, by widowisko 
„uwidowiskowić" a tym sa- 


mym podkreślić jego prymity- 


wizm psychologiczny, pogoń za 
łatwymi efektami 1 panorami- 
czność w sensie panoram Sty- 
ki. Modny od czasu do czasu 
(por. „Owsze źródło” w Kra- 
kowie, z udziałem Dąbrowskie- 
go i Morstina) układ końcówek 
scenicznych w żywe obrazy 
nie zawsze prowadzi do wy- 
trzymanych artystycznie rezul- 
tatów. 

Zapewne, pochwylić należy 
niektóre, a bodaj większość de 
koracjj Wacława Borowskiego 
(trafne wyczucie stylu zamku 
Marienburskiego), ale wśród 
tych dekoracji — z których po- 
żar w drugiej odsłonie nieod- 


miennie budzi oklaski rozba- 
wionych widzów — poruszają 
się aktorzy grając na całe- 


go, na sto dwa, od kulisy do 
kulisy Z tego punktu widzenia 
pierwszy wpada w oko Satur- 
nin Butkiewicz, odpowiednio 
diaboliczny w roli arcyłotra 
Szumberga. sprawcy otrucia w 
Królewcu „szczeniąt Witoldo- 
wych* (pamiętacie Sienkiewt- 


międzyzwiązkowych, | 


Znakomity pisarz robotniczy, L ucjan Rudnicki, w zaciszu de- 
mowym (obok pisarza — jego małżonka). 


Kronika kultaralna 


Najlepszy zespół 
artystyczny 


Powiatowa Rada Zw Zawo- 
dowych w Zgorzelcu zorgani-, 
zowała zespół artystyczny, 
składający się z najlepszych 
si} amatorskich przy zakładach 
pracy. Zespół ten urządza o- 
becnie przedstawienia na tere- 
nie całego powiatu i pobliskich 
miast, zyskując wielką popu- 
larność, zwłaszcza wśród mie- 
szkańców wsi 


Zjazd artystyczny 


nauczycieli 
W Krakowie zakończył się 
ośmiodniowy Ogólnopolski 


Zjazd Artystyczny Nauczycie- 
li w którym wzięło udział poz 
nad 200 osób. 

Uczestnicy zjazdu . wysłucha. 
li kilka odczytów i byli obec- 
ni na przedstawieniach teatral 
nych, pokazach filmowych. kon 
ceriach zwiedzili muzea i wy- 
stawy. 


I-sza Suita Polska 


Witołd Rudziński ukończył 
I-szą Suitę Polską na forte- 
pian. Suita zawiera cztery czę- 
ści: Hejnał, Kujawiak, Krako- 
wiak i taniec kurpiowski. O- 
becnie kompozytor pracuje nad 
jednoaktową operą osnutą na 
tle noweli Sienkiewicza „Jan- 
ko Muzykant". 

Libretto napisali T. Borow- 
ski 1 St. Wygodzki. 


Dla nowego widza 
Teatr Miejski w Bydgoszczy 
daje specjalne przedstawienia 
pod hasłem: „Szukarny Nowe- 
go Widza”. 


żyłach straszliwa scena spisku 
rudego Szumberga z Arcykom- 
turerm (E. Szupelak . Gliński)! 
Nic dziwnego, że miota się 
przeciw nieprawościom Zako- 
nu jedyny sprawiedliwy, wiel- 
ki mistrz Konrad Wallenrod 
(Cz. Kalinowski), Najtrudniej 
przychodziło wrosnąć w zbroję 
okrutnego komtura Dominia- 
kowi, ale t on starał się jak 
mógł, powiewając pawimi czu- 
bami. 

Polakom i Litwinom tekst 
autora mniej daje pola do sze- 
rokiego wygrania się. M. Mi- 
lecki usiłował w roli Witolda 
być chociaż częściowo trójwy- 
miarowym, a nie tylko płaską 
plamą malarską; nie udała się 
Witold gada u Morstina same 
frazesy, co jest tym dziwniej- 
sze, że Morstin — wbrew no- 
wszym badaniom historycz- 
nym, które wysoko podnoszą 
talenty polityczne 1 wojenne 
właśnie Jagiełły 1 w  Jagielle 
widzą nie tylko formalnego 
lecz i faktycznego wodza w 
bitwie grunwaldzkiej — zasłu- 
æ  grunwaldzkie przypisuje 
„genialnemu  Witoldowi* Ja. | 
gieto (G Buszyński) jest — z 
woli Morstina — również za- 
stygłą w uporze postacią jed- 
nowymiarową, 

Urok Jadwigi promieniował 
— jak wynikało z fabuły 
na Jagiełłę, Witolda i sprzy- 
mierzone dwory, ale nie do- 


Wszystkie zakłady pracy w 
mieście „otrzymały specjalne 
zaproszenia dla robotników, 
pracowników, rzadko uczęszcza 
jących do teatru. 


Z Drezna do kraju 


Zwłoki Kazimierza Brodziń- 
skiego, wybitnego poety z o- 
kresu romantyzmu, zostaną w 
ciągu roku 1948 sprowadzone z 
Drezna do kraju, Zwłoki spo. 
czną w zabytkowym kościele z 
XV wieku, który znajduję sie 
w miejscu urodzenia poety ko- 
lo Wiśnicza, 


W całym ZSRR 
czytają Mickiewicza 


Jubileuszowe wydawnictwa 
moskiewskie, które ukazały się 
w ZSRR z okazji 150-lecia u- 
rodzin Mickiewicza cieszą bię 
ogromnym powodzeniem wśród 
czytelników radzieckich. 

Luksusowe wydania „Bal. 
lad", „Sonetów Krymskich* 1 
„Grażyhy” rozeszły się w 8a- 
mej Moskwie w ciągu pierw- 
szego dnia w kilku tysiącach 
egzemplarzy, 

Centrale wydawnicze otrzy. 
mały zapotrzebowanie na dzie- 
ła Mickiewicza z najodieglej- 
szych zakątków ZSRR. 


„Tydzień Książki Czeskiej" 


W Czechosłowacji odbył się 
doroczny „Tydzień książki 
Czeskiej", który  zorganizowa- 
ny został pod hasłem udosięp- 


nienia książki wsiam  czechó- 
słowackim. 
W czasie trwania „Tygo- 


dnia" zorganizowano we wszy. 
stkich miastach powiatowych 
wędrowne wystawy książki, 


J. Pichelski 
Jako szczęśliwy poseł i małżo- 
nek uwodzi? zgrabną posturtą. 
Odpowiednio podstępnym a u- 
kładnym - Pątnikiem był Cie- 
cierski. Wł. Bracki ofiarnie gar 
bi? się pod rolą Sieciecha, 

Odmiennie od reszty zespołu 
pojęła rolę Ryngałły i konkret- - 
nie rolę Ryngałły w sztuce Mor- 
stina — Nina Andrycz. Artystce p 
chodziło zapewne o  zróżni« 
cowanie i udramatyzowanie tej 
postaci — hojnie ją więc wy- 
posażyła w akcenty ironii 
sarkazmu, drwiny, świadome. 
se, politycznej, a nawet pew- 
nego demonizmu (pierwsze od- 
słony). Później zaś — w rodzin- 
uej fazie widowiska — uwy- 
pukliła w  Ryngalle namięt- 
ność i zmysłowość, godną rodu 
Kiejstutowiczów Tak  upla- 
śtyczniona Ryngałła grała sze- 
roko i z rozmachem, ale sama 
sobie usuwając w cień inne 
osuby.  Ożywiała malowidło 
ale co chwila wychodziła z > 
Bo ram, 

A my wychodzimy z teatru 
pod znakiem niewesolych roz- 
ważań repertuarowych, zasta- 
nawiaiąc się czy t kiedy od 
abstrakcyjnych rozważań co 
do których wszyscy są mniej- 
więcej zgodni, przejdziemy do 
bardziej konkretnych dyskusji 
i narad nad sposobami wypro- 


stowania linii repertuaru we 
wszystkich polskich teatrach. 
JASZCZ 


a 


Zycie gospodarcze 


Produkcja przemysłu 
elektrotechnicznego 
w r. 1948 
Przemysł _Elektrotechniczny 
wykonał plan produkcji w ro 
1948 w 116 proc, produ- 


kując artykuły wartości 297 
miln zł przedwojennych, 
W drugim kwartale ub. r. 


przemysł elektrotechniczny osią 


gnał poziom produkcji przed- 
wojennej a do końca 1848 r. 
przekroczył ten poziom e 10 


proc. 

Wykonanie ilościowe planu 
rocznego przez poszczególne ga 
tęzi: przemysłu elektrotechnicz- 
nego przedstawia się nastepu. 
Iąco: maszyny wirujące — 108 
proc, transformatory 103 
proc. kabie i przewody — 123 
proc., żarówki — 11% proc. 

Olbrzymie osiągnięcia 
budownictwa wiejskiego 

W ramach akcj; odbudowy 
wsi. na ogólną liczbę ok. 32.000 
Besród wiejskich, Ministerstwo 
Odbudowy udzieliło do końca 
w-ześnia ub. r. pomocy przy 
odbudowie 24000 zagród. Do 
chwili obecnej ukoiiczono *już 
ocnudiowę ok. 11.500 zagród. 

Budownictwo nowe reprezen- 
tuie w powyższych liczbach ok, 
1.300 zagród ukończonych i ok. 
2500 zagród, będących na u- 
kończeniu. 

Największe ratsżenia 
w odbudowie wsi zaobserwo- | 
wano w woj. olsztyńskim, szcze | 
cińskim i gdańskim (ok. 40 
proc.) | 

Ogółem ukończono budowę | 
339 szkół w tym 310 szkół po- | 
wszechnych, w toku budowy | 
znajdują się 783 szkoły w tyn. 
633 szkoły powszechne | 

W dziedzinie budownictwa | 
gwiazanego z kuura wsi ukoń 
czono budowę 46 obiektów. zaś 
do wykończenia pozostaje jesz- 
eze 155 obiektów. 

Energetyka polska 
wykonała plan roczny 
w 1049 proc. 


Flektrownie, podległe Central | 
nemu Zarządowi Energetyki. 
wykonały plan roczny w roku 
1948 w 104,9 prac. produxując 
4064906 MWh (plan — 3 874.305 | 
MWh). Wartość produkcji: rocz- 
nej wg cen z 1937 roku wynosi 
46.495.000 zł, 


Brygady instruktorskie | 
w przemyśle węglowym 
rozpoczęły prace 


W przemyśle węgiowym pro- 
wadzone były prace przygoto- 
wawcze dn zorganizowania bry 
gad instruktorskich, mających 
na celu zaznajomienie załóg ko 
paiń węgia z nowymi metoda- 
m; pracy. stosowanymi przez 
przodujących górników. Mato. 
dy te. zmierzające zarówno do 
usprawnienia wydobycia we- 
gla, są obecnie rozpowszech- 
n.ane wśród wszystkich pracu- 
jących w kopalniach. 

Brygady instruktorskie przy. 
fanily już do pracy z dniem 
1 stycznia br, W skład ich we- 
szło ponad 580 przodujących 
górników. Przy każdej z kopalń 
wegla utworzona została jedna 
brygada instruktorska w skla- 
dzie ok. 8 osób. 


12 tys. ampułek 
streptemycyny 


Do portu gdyńskiego wpłynał 
statek szwedzki „Hoeken“ z ła- 
dunziem drobnicy, pochodzącej 
z Kanady. 

Wśród drobnicy znajduje się 
m. in. transport 613 kg strepto. 
rmycyny. co stanowi przeszło 12 
tys ampułek, 


l 


— 


: 


Buqa iczyk. | 


115 letnia Zofia i 
mieszkunka jednej z wi pom. | 


grójeciicgo, mimo podeszłego 
wisku ajmuje się gocpodar- 
siwem domowym 


Przed dwoma laty ta część po 
wiatu przemyskiego cieszyła się 
złą sławą: grasowały tu faszy- 
stowskie bandy ukraińskie i 
WRN-owskie. paląc, niszcząc ł 
mordując. Lasy powiatu roz- 
brzmiewały hukiem strzałów to 
czących się tam bitew. Wojsko, 
KBW i milicja walczyły z ban- 
dami. 

Jest niedzielne przedpołudnie 
2 stycznia 1949 r. Poprzez Żu- 
rawicę i Wa!awę zdążamy do 
Dussowiec. Pod Dussowcami 7 
lasu dochodzi nas odgłos 
strzałów. To milicja, żołnierze 
z przemyskiej jednostki wojsko 
wej i tutejsi chłopi z zapałem 
polują na zające. Wiele zmieni- 
ło się przez te dwa lata.. 

Mieli dość wyzyska 
i poniżenia 


Pierwsze, co uderza nas 


Dawna hiedeta wiejska 
buduje w Dussowcach nowe życie 


nowych domków. W ich cieniu 
giną ruiny gospodarstw, znisz- 
czonych przez banderowców. 

W 1946 r. 80 rodzin małorol- 
nych i bezrolnych, korzystając 
z możliwości otwartych przez 
Państwo, postanowiło w Dus- 
sowcach rozpocząć nowe życie. 
Na początku była to pionierska 
piątka, najbardziej uświadomio- 
nych chłopów: Wojnar, Kisała, 
Kużniar. Gałka, Cieszyński. Po- 
chodzą oni ze wsi powiatu łań- 
cuckiego Handzlówka, odległej 
stąd o 65 km. Do cna im dojadi 
wyzysk i poniżenie, którego do- 
znawali ze strony bogaczy wiej 
skich. Byliśmy tam niczym — 
mówi dawny biedny chłop 2 
Handzlówki, obecny sołtys Dus 
sowiec — Gaika. — Rząd sana- 
cyjny we wszystkim popierał bo 


w „gaczy przeciwko nam. Gdy mój 


nów wydobyć z nędzy, nfe mógł 
znaleźć żyranta.. Ale odkąd Pol 
ska Ludowa wzięła biedotą 
chłopską w opiekę, życie cal- 
kiem inaczej nam się układa. 
Pomoc państwa 

Ob. Julia Hawro, osadniczka 
z Handzlówki w prostych sło- 
wach wyraża swą wdzięczność 
dla rządu za ogromną pomoc 10 
mil. zł dostaliśmy — chłopi z 
przemyskiego na pożyczki. 
Już nam żadnych begzcsr do 
podpisu nie potrzeba. 

Pow. Referat Odbudowy przy 
przemyskim starostwie rzucił 
na Dussówce 1.500.000 szt. cegły, 
740 ton cementu, 145 ton wapna, 
wielkie ilości tarcicy, komple- 
tów okien, drzwi, dachówki. Z 
początku budując nowe osiedle, 
mieli poważne trudności z tran 
sportem, ale potem i to się zmie 


Dussowcach, to szereg pięknych, lojciec chciał kupić grunt, by sy | niło. Były takie dry podkreślają 


Młodzieżowe wspólzuwodnictwo pracy 


Gennna nagrody dla przedującech zespołów 


„| Młodzieżowe współzawodnie- |kał młodociany robotnik tej * 
robót | two pracy dało w woj. krakuw- bryki Nazın Zbigniew. 


skim bardzo dobre wyniki, O- 
bok bardzo znacznego wzrostu 
wydajności pracy, ruch ten 
wpłynął wybitnie na poprawę 


dyscypliny, punstualności i o-. 


bowiązkowości wsród w.ęcszej 
części młodocianych pracowni- 
ków. O masowym współzawod- 
nictwie wśród młodzieży świad 
czą choćby następujące cyfry: 


gdy w maju 1948 r. udział we: 


wsśpołzawodnictwie pracy brało 
1.260) osób. pracujacych w 11 za 
kładach. lo w listopadzie ub. r. 
liczba la wzrosła do 10.124 u- 
czesliników. fosć zakładów zaś 
wzrosła do 41. Równocześnie 
wzrosła ilość  mlodzieżow;ych 
przodowników pracy. 


W fabryce „Zieleniewski“, po 
mocnik tokarski Tryhula Hen- 
ryk. wykonał w ciągu trzech 
miesięcy przeciętnie 366.6 proc. 
normy. Jego współprachwnik 
Urban Czesław uzyskiwał stale 


|w ciagu 5 miesięcy przeciętnie 


354 proc. normr. Również dosko 
nale wyniki produkcyjne uzys- 


Zeznania 


| 
| 
| 
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W odlewni żelaza na czoło 
współzawodniczących wyśsunęii 
się: Klis Wiadysław, który wy 
konywał średnio 6!2 proc. nor- 
my. Jarco Władysław, Fulat 
Jako . Brodka Władysław. 

W województwie rzeszowskim 
w pierwszym etabie młodzieżo- 
wezo wspołzawodnictwa pracy 
wzięło udział 3.242 młodzieży 
chłopsziej, - 

Szczególnie wyróżmiłę się ko- 
ło ZMP w Wólce - Grodzickiej, 
którego członkow.e dali 130 pra 
codniówek przy budowie drogi 
wiejskiej W nagrodę Minister- 
stwo Rolnictws i Reform Rol- 
nych przekazało temu koiu siew 
nik 

W gromadzie  Pantalowicze 
oczyszczono rowy przydrożne 
na przest*zeni 1.150 m oraz da- 
no 120 pratodniówek przy na» 
prawie dróg okolicznych. Po- 
nadto zwieziono piasek pod bu 
dowę przebiegającego przez ca- 
łą groniade chodnika Zespół 
ten otrzymał bogato wyposażo- 


Piąty dzień proczsa 
„redakiorów” qadzinówek 


W platym dniu procesu byłych 


«wspólpracowników prasy 


niemieckiej w języku polskim zakończono postępowanie do- 
wodowe. W dn. 10 bm. rozpoczną się przemówienia stron. W 


ostatnim dniu przewodu sądowego zeznawali ostatni 
kowie oraz powotani w charakterze biegłych: 
płk, Sęk-Małecki, literat Stanisław 


świad - 
płk. Rzepecki. 
Ryszard Dobrowolski, 


oraz artysta - malarz Janusz Podoski, 

Zeznania świadków były szczególnie nbciążałące dla os- 
karżonego Sierzputowskiego. Nie tylko nie została — w naj- 
mniejszym stopniu — udowodniona jego współpraca z podzie- 


miem. ale okazało się. że w stosunku 
były w czasie okupacji podejrzenia o współyracę 
Z oświadczeń bieglych wrnikało, 


do osoby oskarżonego 
z gestapo. 


że organizacja podziemna 


ROP. w ramach którcj działać miała część oskarżonych. nie 
cieszyła się dobra opinią se względu na wielką infiłtrację tej 


organizacji przez gestapo. 


Świadek red. Dobrzyński, któ- | sie, podziemnej jako. sprzedaw- 


ry zeznać miał 
skierowania oskarżonego Pągow 
skiego do pracy w „Nowym Iu- 
tierze Warszawskim“ przez or- 
ganizację podziemną. stwierdził 
tylko. iż rozmawiał z jednym z 
tzionków ruchu oporu, który 
wspominał mu niejasno p tej 
sprawie. Żadnych bliższych 
szczegółów świadek podać nie u 
mie, nie może podać ani jednego 
nazwiska, lub chocŁy pseudoni- 
mu. 

Św. prok. Golańska zeznaje, 
iż pracując w komorce wywia- 
dowczej ZWZ. korzystała z ini 
formacji dostarczanych jej z ie- 
renu redakcji „NKW“ przez os- 
Larżonego Lesniewskiego. Osk. 
Lešniewski zwrócił się z propo- 
zycją współpracy z podziemiem 
już pracując w gadzinowkach, 
Gzłonkiem ZWZ nie był Sw. Go 
laiska wspomina ponadto, że 
podziemie podejrzewało Wielgo 
masowa 1 Sierznutowskiego o 
wspolprace z gestapo. 

W sprawie Sierzputowskiego 
zeznaje ponadto św. Nowakov:- 
ski -— były buchalter wydaw= 
n.ctw niemieckich. Św. twierdzi, 
że należał do organizacji wraz z 
Sierzputiowskim i powołuje sie 


znowu na tajemnicza osobę nie: | 1941 


żyjączgo Leżeńskiego, W czasie 
twwenia przewodu sądowego nie 


udało sie w najmuiejszym sto- | 


pniu stwierdzić przynależności 
Leżeńskiego do jakiejkolwiek or 
ganizacji podziemnej. 

Biegły płk. Rzepecki stwier- 
dza, że wywiad ZWZ nie kiero- 
wał nikogo do wydawnictw nie- 
mieckich i wiadomości z tego te 
tonu nie były ważne. Biegły sły 
szał, że ok. roku 1943 parę osób 
spośród współpracowników tych 
wydawnictw zwróciło się z pro- 
rozycją udzielania informacji. 
biegły określa to jako wyraoia- 
n.e sobie alibi ma przysziość. 
Poza tym płk. Rzepecki oświaj- 
cza że sprawy osób których na 
zwiska były wymieniane w pra- 


na okołiczność |czyków | zdrajców, były dokta) 


nie sprawdzane. interwencje zda 
rzały się. Biegły wie na pewno. 
że zadnych interwencji w spra- 


wi psk. Sierzputowskiego, 
Szklarskiego 1 „towarzyszu“ nie 
było Piętnowanie  pubiczne 


przez umieszczenie w prasie peg 
zieranej stosowano tylko w wy- 
padkach szczególnie jaskrawych. 

Fik Józef Sęk - Małecki. wice- 
przewodniczący Zw. Bojowni- 
ków z Faszyzmem o Wolność i 
Demokrację, opowiada o Epra- 
wach związanych z organizacja- 
mi lewicowymi. Biegły stwier- 
dza. że działalność tych organi- 
zacji nastawiona bvła niemal 
wyłącznie na akcie bojowe skie 
rowane przeciw Niemcom. Or- 
ganizacje te (Armia Ludowa, 
Bataliony Chłopskie. PPS) nie 
posiadały współpracowników w 
gadzinówkach. Płk. Sek-Małec- 
ki wyklucza możliwość skiero- 
Wania przez te organizacje ko- 
gokolwiek do współpracy twór- 
czej w tych pismach, wyklucza 
nawet skierowanie kogoś do 
pracy technicznej Poza tym 
biegły twierdzi, że trudno mu 
uwierzyć aby w latreh 1939— 
jakakolwiek organizacja 
podziemna mogła skierować 
swego współpracownika do in- 
stytucji niemieckiej, szczególnie 
takiej jak gadzinówki niemiec- 
kie. W latach tych panowała 
żywiołowa niechęć do współ- 
pracy z okupantem nawet dla 
wywiadu i dopiero w latach póź 
niejszych okazało się to konie- 
czne w niektórych specjalnie 
waznych wypadkach. Biegły 
jest oburzony faktem, że ludzie 
którzy pracowali w gadzinów- 
kach mogli zwrócić się:o uzna- 
nie ich za członków Zw. Bojow- 
ników Waiki z Faszyzmem, na- 
wet jeśli oddawali pewne usłu- 
gi organizacjom podziemnym. 
Pik Małecki łumaczy fakt o.rzy 


¿ną bibliotekę od Ministerstwa 
Rolnictwa i R. R. 

Jako trzeci nagrodzony został 
zespół przy kole ZMP gromada 
Wrocanka. W ramach wspólza- 
wodnictwa, oczyszczono tam z 
chwastów wszystkie pastwiska 
gromadzkie oraz uporządkowa- 
no 3.000 m. rowów. Z imicjaty- 
wy młodzieży została tam rów- 
nież założona filia spółdzielni 
mleczarsko - jajczarskiej oraz 
zorganizowano wzorową hodow 
'lę owiec. 

W wyniku współzawodnictwa 
„w całym woj. rzeszowskim mło 
dzież chłopska m. in. oczyściła 
z chwastów 2.518 ba pól, uwol- 
niła od szkodników 4 684 
drzewka owocowe, wyvhodowa- 
ła 556 ertuk sziachetnych od- 
'mian drobiu. Założono 307 kom: 
postów. zbudowano 99 wzoro- 
wych gnojowni, przeprowadzo- 
no dezynfękcję 1.152 budynków 
gospodarskich, zorganizowana 
16 wiejskich świetlic i 20 boisk 
sportowych. Przy budowie Do- 
mów Ludowych współzawodni- 
cząca młodzież dała 1.752 pra- 
codniówki. 


F biegłych wykazują 
kezncdstawność tłumuczeń oskarżonych 


mania przez oskarżonych ra- 
świadczeń podpisanych przez 
czołowe postacie ruchu oporu, 
zovt automatrcznym traktowa. 
niem sprawy. W związku z tym 
prowadzona jest obecnie szero- 
ka weryfikacja członków Zw. 
Boj. o Wolność 1 Dem. która 
wykluczy na przyszłość podob- 
ne omyłki. 

Riegły Stanisłare Ryszard Po- 
browolski ocenia utwory oskar- 
żonych umieszczane w wydawni 
ctwach niemieckich. Dla. bieg- 
łego nie ulega wątpliwości o- 
gromna szkodliwość tych utwo- 
rów. Na pytanie prokuratora 
czy mogrły się znaleźć utwory, 
które podtrzymywały w. społe- 
czeństwie polskim ducha oporu, 
biegły odpowiada: 

„= Jeżeli chodzi a podtrzy- 
mywanie przekonania. że Niem 
cy pokonają | zdruzgocą Zwią- 
zek Radziecki, ta rzeczywiście 
takie działanie w pewnych. do- 
brze znanych, sferach społeczeń 
stwa mogło „podtrzymywać du- 
cha”. s 

Biegły zwraca uwage na wiel- 
ką role demoralizacyjną jaką 
odgrywały pisma w rodzaju 
„Fali“ ze wzgledu na zdecydo- 
wanie pornograficzny ich cha- 
rakter. Św. Dobrowolski zaob- 
serwow'ał wielką poczytność te- 
igo pisma wśród mlodzieży. 
*„— A jaki to miało skutek. 
można sprawdzić w kartotece 
przestępczości nieletnich“ — do 
dale prok. Witkowski. 

Biegły Janusz Podoski, arty- 
sta - malarz. wezwany w celu 
oceny rysunków osk. Manna 
stwierdza, że rysunki w liczbie 
siedmiuset kilkudziesieciu wska 
zują na duże zdolności grafika. 
Stwierdza ponadto, że rvsunki 
te w swej ogromnej większości 
są treści obojętnej. tylko oko- 
ło 30 można zakwalifikować ja- 
ko „poruszające tematy drasty- 
czne“ przy czym dodaje .że i te 
nie mają charakteru pornografi 
cznego; nabierają jednak cech 
pornografii w zestawieniu z 0- 
gólnym charakterem pism. Bie 
gły stwierdza ponadto fakt wi- 
docznego usiłowania redakcji 
do nadania wydawnictwom cech 
jak najbardziej pornograficz- 
nych i erotyczno - sensacyj- 
nych. Ponadto św. Podoski o- 
kreśla nastawienie ogółu arty- 
stów polskich jako zdecydowa- 
nie negatywne do wszystkich ja 
kichkolwiek publikacji niemiec- 
kich i ogólne potepienie tych, 
i którzy się wyłamali z ogólnego 
stanowiska. 

Na tym rorprawę odroczono 
|do dnia 10 bm. h) 


| 


Sport 


z dumą, że pracowało z nami 8 
samochodów i traktorów z prze 
myskiego starostwa, a chłopi z 
sąsiednich Orzechowie i Żura- 
wicy dawali po 200 koni od razu. 
A gdy myszy zaięgły się na 
ugorach i zboże niszczyły, do- 
stali od Państwa 48 m zboża. 
Wszyscy dla wszystkich 
Budowa nowych gospodarstw 
oparta jest na zasadzie „wszys- 
cy dla wszystkich“. Z 80 rodzin 
osadniczych — 43 ma już domy 
całkowicie wybudowane, 12 za- 
gród podciągnięto w 80 proc., 
10 domostw wyciągnięto do po- 
łowy. Chłopi w Dussowcach pra 
cują przy budowie kołektywnie. 
Gdy na godz. 7 rano zapowie- 
dziana jest zbiórka przy domu, 
który „jest na turze”, już o 6-ej 
wszyscy się stawiają. W ciągu 
łata junacy „SP' dali Dussow- 
com 2.118 pracodniówek. 
Wspólnym wysiłkiem zlikwi- 


Czynne obecnie w stolca 
trzy kryte pływalnie (Polskie 


zum enia u przedstawicieł 
przedsiębiorstwa, zajmującego 
się remontem maszyn w ko łow 


Nowe ceny soli 


Kryty besen giyweaski 
w Akademi. WT 


|lu matertałów. ek up. specii- 
szkła dn pokrycia dathu 
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ni. 

— Przed opuszczeniem terenu 
Aksdemii, Niemcy wysadzili w 
powietrze T-piętrową wieżę ko 
tłowni Wieża zwaliła się do 
i środka, niszcząc rusztowanie da 
chu. miskę basenu į trybuny 
Natychmiast po rozpoczęciu re 
montu budynków Akademii 
WF. będącej; „oczkiem w gło- 
wie" opiekuna sportu polskiego 
— gen. Spychalskiego, zaczęto 
odbudowywać zwaloną wleżę i 
cały obiekt pływalni. Nie była 
to łatwa praca. Brakowało wie 


WARSZAWA (PAP) Mono- 
pol Solny komunikuje. że cena ! 
soli jadalnej od 31 grudnia 1348, 
r. została ustalona w następu- 
jącej wysokości: warzona 20 zł, 
biała kamienna 15 zł j szara 
7T zł za 1 kg w detalu: rabaty 
wynoszą od 1 kg: 1 zł dla hur- 
townika i 2 zł dla detalisty od 
wszystkich gatunków soli ja- 
dalnej zarówno białej jak i 
szarej. 

Składy monopolowe oraz po- 
wialowe hurtownie posiadają 


zepasy soli wystarczające do 
całsowitego zaspokojenia zapo- 
a 
wykonana w krujn 
KATOWICE, Fabryka Maszyn 
niczej, usprawniającej j wa- 
dzańo wyłącznie zza „granicy. 


trzebowania rynku na sól, 

Ra Śląsku zameldowała © wy- 

lwiającej wydobycie węgla. 

raz pierwszy w Polsce przystą- 
Polskie wrębówki elektrycz- 


Sina wrebówka 


Zwolna wyłania się obraz no- 
wej struktury organizacyjnej 
wychowania fizycznego | spor- 
tu w Polsce. Jak już wiadomo. 
nowa organizacją wf i sportu. 
której zadaniem bedzie umaso- 


siegiem ogółu młodzieży i pra- 
cujących. opierać sje będzie na 
5 zasadniczych pionach. KCZZ, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
Gwardia. Wojsko i AZS. 

KCZZ pierwszy z pionów 
przez swoją Radę Kultury Fi- 
zycznei i Sportu opracował już 
struk'ure organizacyjną sportu 
związkowego, przewidująca łą- 
czenie różnych branżowych 
zwięzków zawodowych na od- 
cinku wychowania fizycznego 
Przez połaczenie kilku słabszycy 
liczebnie i finansowo związków 
w jedqo Zrzeszenie Sportowe, 
stworzy się podstawe do rozwi- 
nięcią akcji wf o; oriu przez 
wspólne wykorzystane urzą- 
dzeń sportowych j sprzetu Zrze 
szena Snortowe na w*zvystkich 
szczeblach beda uzależnione nd 
władz związków  zawndow ych, 
przy czym nrawo kontroli bę- 
dzie miał GUKP. Najniższym o- 
gniwem Zrzeszenia Sporinwego 
będzie Koło Sportowe nrzy każ 
dym zakładzie pracy. które be- 
dzie prowadzić akcje masowe- 
g0 wychowania fizyczneg?. Spor 
tem wyczynowym zajmować się 
będą Związkowe Klnbv Sporto- 
we, które będą czerbaty mate- 


AAA: a 
produzawaniu setnej wrębów- 
ki, precyzyjnej maszyny gór- 

Do produkcji wrębówek po 
piono przed dwoma laty. Do 
tego czasu maszyny te sprowa- 
ne w niczym nie usiępują wre- 
bówkom zagranicznym tego ty- 
pu, a przeciwnie — pod nie- 
którymi względami nawet je 
przewwvższają. Najlepszym tego 


óowodem sa napływające 
zza granicy zamówienia. 


już 


Rohotnicy 
nu kierowniczych 
szanowiskach - 


W Dąbrowskim Zjegnoczeniy 
Hutniczym wysunięte ostatnio 
wielu robotników na naczelne 
stanowiska. 

Gwinciarz Kolasiński Antoni, 
który uprzednio awansował na 
zastępcę szefa wydziału walcow 
ni, został obecnie mianowany 
naczelnym dyrektorem huty 
„Renard“. 

Robotnik Cynkowni Stanil- 
sław Musiał objął z dniem i 
stycznia br. stanowisko naczel- 
nego dyrektora huty „Będzin”. 

Edmund Lubelski. dotychcza- 
sowy frezer w hucie „Laura“, 
ARKA oal LYS zuje — powiedźielj sobie zawo- 
ierownika wydziału zpie- p ) 
czeństwa i higieny pracy w Dab dnicy ZKS | 260g i korzysta- 
rowskim Zjednoczeniu Hutni- | jac ze sprzyjających warunków 
czym atmosferycznych już z dn 1 


Tytuł mistrza Polski obowią- 


wienie sportu i objęcie swym zas 


' się urzydały w pia 
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Trybuna Urdu 


Zubuwki na tasmie inbrycznej 
w zakicdgeh na Szczęśliwickiej 


Przy ul. Szczęśliwickiej opo- 
dał Dworca Zachodniego stoi 
kiika dużych murowanych ba- 
raków, ogrodzonych siatką dru 
cang. Wyaiąda to jak kolenia 
r. szkaniowa, tylko dochodzą- 
c” zowtęlsza barsków warunt 
ro„BŻYł : Uczy o iyin, że uye 
"2 się lu jaza falvyka. Labry 
ka, której próżno byicby szu- 
kać na iym miejscu przed ro- 
kiem, która jak grzyb po desz- 
czu wyrosła na podaniejskich po 
lach. 

Mało ludzi w Warszawie wie 
o jej istnieniu. A tymczasem Ro 
botnicze Zakłady  Wytwórcze 
Spółdzielni Gospodarczej ZMP 
(bo taka jest oficialna nazwa) 
rozwiązu,ą na swym odcinku 
dwa bardzo ważne problemy: 
Zagadnienie zatrudnienia bezro 
botnych kobiet i zagadnienie fa 
brycznej produkcji zabawek. 

Dzieje Fabryki Zabawek 

Dyrektor tow. Ludwik Broś- 
niowski w _ stenograficznym 
skrócie opowiada nam dzieje za 
kładów.. Powstały one w ra- 
mach akcji A— Z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. Po 
pokonaniu wielu trudności 
natury technicznej | organiza- 


„cyjnej, przy wydatnej pomocy 
| Ministerstwa i Centrali  Spół- 
dzielni Pracy zarysował się ©- 
góiny schemat zakładu. Zupeł- 
ine zakończenie budowy pornie- 
jszezeń dla fubryki nastąpiło w 
marcu ub, roku. 

Ale budynki to nie wszystko. | 
Pozostało jeszcze zaopatrzenie 
w sprzęt techniczny. Większość 
zakupionych maszyn musiała 
przejść przez remont generalny, 
lub ulec odpowiednim ptzerób- 
kom. Jakoś poszło. Jeśli w mar 
cu 1948 r, stan zatrudnienia wy 
nosił dwie osoby, a maszyny nie 
było ani jednej, to na początku 
listopada pracowało już 216 o- 
sób. Na Kongres Zjednoczenio- 
wy uruchomiono 40 dalszych 
maszyn, obecnie zakłady wy- 
twórcze zatrudniają ponad 300 
osób i szybko zbliżają się do 
planowanej liczby — 1.200 ro- 
botnie i robotników. 


Lalki z wiórów 

W dziedzinie produkcji zaba- 
wek rola zakładów jest specjal- 
nie doniosła. Przemysł zabaw- 
karski w Polsce jest dotychczas 
prawie całkowicie przemysłem 
chałupniczym. Na Szczęśliwic- 
kiej zastosowano po raz pierw- 


szy taśmową, produkcję zaba- 
wek. Zakłady wytwarzają to 
wszystko, co tak bardzo cieszy 
oczy kiikuletnich dzieci — lal- 
ki, konie na biegunach, drew- 
niane komiczne „ baby”, olbrzy 
mie biedronki i wiele innych za 
bawek. 

I co najciekawsze — wszyst- 
ko to wyrabia się z odpadków 
— makulatury, wiórów, szpulek 
od nici itp. Nic się nie marnuje. 
Oczywiście długa jest droga, 
którą przebywa podarty papier 
gazetowy ranim zamieni się w 
lalki — „Ewunie”, „Jole“, „Jan- 
ki“ í „Tomki*, spoczywające na 
półkach magazynów. Ceny prze 
ciętnie o 30 proc, niższe niż w 
przemyśle prywatnym. Piękna 
„Ewunia“ kosztuje np. 480 zł. 

W dziale produkcji zabawek 
pracują przeważnie ludzie mio- 
dzi. Większość z nich to ZMP- 
owcy. Podobnie jak większość 
pracowników przybyłi do fabry 
ki jako niewykwalifikowani ro 
botnicy. Obecnie zdobyli wiado 
domości zawodowe „stają się co 
raz bardziej artystami w swoim 
zawodzie. Pracują z twórczym 
zapałem. Kierownik działu 
Adam Jaraczewski, przodowni- 
ce pracy — tow. Łopata i Czar- 


Pierwsze zebranie PZPR 
w Warszawskiej Elektrowni 


Wybrany komitet pury'ny 
kędzie współycsyodurzem zakładu 


W piątek w lokalu KD PZPR -Powiśle odbyły 
komiietu partyjnego pracowników Elektrowni 


się wybory 
Warszawskicj. 


Zagaił zebranie tow. Ogrodów czyk oddając głos tow. min. Ks- 


czorowskiemu, który w swoim referacie szczegółowo 


omówił 


najważniejsze zagadnienia poruszane na Kongresie. 


„Dumny jestem — powiedział 
tow. Kaczorowski—że przypadł 
mi zaszczyt przemawiania na 
pierwszym zebraniu PZPR w E- 
lektrowni Warszawskiej. Zrobi- 
liście wielką robotę, ale chcę, 
żebyście zrozumieli, że czeka 
was praca jeszcze większa“, 

Dyskusja wykazała, że towa- 
rzysze z Elektrowni dobrze zro- 
zumieli, jakie czekają ich obo- 
wiązki. 

„Zdajemy sobie sprawę — po 
wiedział tow. Karłowski — że 
tylko dzięki nam — robotnikom, 
mogliśmy dojść do tych osiąg- 
nięć do jakich doszliśmy. Ale 


na tym jeszcze nie koniec. Musi- 
my dalej rozwijać tak wspanią- 
le rozpoczęte dzieło. Przyrzeka- 
my, że będziemy w dalszym cią 
gu walczyć o socjalizm“. 

Tow. Kościałowski zwraca u- 
wagę na konieczność pracy 
szkoleniowej, uświadamiającej 
wśród młodych towarzyszy: 

„Jest wśród nas dużo młodych 
członków partii. My starsi i bar 
dziej wyrobieni powinniśmy ich 
wychowywać ideologicznie. To 
jest naszym obowiązkiem”. 

Ale najważniejszym punktem 
porządku dziennego są wybory, 


SA 


na temat więc wyborów rozwi- 
nęła się bardzo ożywiona i bar- 
dzo rzeczowa dyskusją, 

Tow. Minorski mówił jaki ma 
być komitet partyjny i jakie bę 
dą jego obowiązki. 

„Komitet winien być współ- 
gospodarzem zakładu i intere- 
sować się wszystkim co na tere- 
nie zakładu się dzieje — i spra- 
wami ideologicznymi i produk- 
cyjnymi i społecznymi. Zebra- 
nie więc winno dać przyszłemu 
komitetowi wytyczne dla dalszej 
pracy". 

W wyniku głosowania do ko- 
mitetu partyjnego wybrano 21 
towarzyszy. Są to znani z pracy 
organizacyjnej i zawodowej, 
towarzysze Lucjan Fidziński sta 
ry działacz rewolucyjny, Świę- 
cieki, ślusarz, członek Rad Ro- 
botniczych w 
czyk, długoletni działacz związ- 
kowy, stary działacz ruchu ro- 
botniczego Ogrodowczyk i inni. 


` 15 nowych autobusów 
- jedzie z Paryża do Warszuwy 


Trudności techniczne, z jaki- 
mi borykały się dotychczas Miej 
skie Zakłady Komunikacyjne, 
powodował przede wszystkim 
brak odpowiednich części zapa- 
sowych do autobusów. Zdarza- 
ły się wypadki, że kilkanaście 
autobusów wycofano z ruchu na 
czas dłuższy, starając się gdzieś 
„pc partyzancku" o potrzebne 
części. Groziło to całkowitym 
sparaliżowaniem ruchu. 

Sytuacja została jednak na 
czas opanowana. Specjalny WY- 
słannik MZK, który udał się 
przed świętami do Paryża, ce- 
lem omówienia sprawy zakupu 
15 nowych autobu!ow, wystarał 
:.ę jednocześnie » netychmiasto 
we sprowadzea:e cześci zamřen- 
nych. Trzy samołatx przywio- 
zły osiatnio 2 Faryżu brakujące 


nsw 6|jCzęści I z tą chwilą przystąpio- 


no do natychmiastowego remon 
tu „zablokowanych“ wozów. 

Zamówione autobysy (cena Je 
dnego autobusu wynosi 5 milio- 
nów zł) Paryż wyśle 28 bm 


Jeszcze 200 wozów 
Dyrekcja MZK, wychodząc z 
założenia, że uruchamianie no- 
wych linii odbywa się zawsze 
kosztem zmniejszania sprawno- 
ści linii już pracujących i nie po 
zwala na stworzenie stałej re- 
zerwy wozów, postanowiła nie 
powiększać dotychczasowej ila- 
ści tras aż do chwili pełnego 
skompletowania taboru autoby- 
sowego 
Po to, by całkowicie rozwią- 
zać problem komyacziny w 
ic otrzeba jeszcze w br. 
200 autobusów. Dyrekcja MZK 
poczyniła już starania 0 uzyska- 


nie zezwolenia i kredytów na 
kupno taboru. Nowe autobusy 
warszawskie wykonane będą 
według zmienionego wzoru. 


Liczba wozów tramwajowych 
powiększy się o 60 nowych wo- 
zów motorowych, zbudowanych 
całkowicie w kraju 


Tory tramwajowe na Pradze 
czeka w br. generalna przebu= 
dowa. Wszystkie linie będą prze 
kute tąk jak w Warszawie lewo- 
brzeżnej. 

Wzrośnie ilość linii trolleybu 
sowych, o ile nadejdzie zapo- 
wiedzianych 25 nowych wozów. 
Wbrew pogłoskom krążącym po 
mieście o remoncie 10 „piętru- 
siów", MZK wyjaśniają, że re- 
mont taki nie zostanie przepro- 
wądzany, ponieważ pociągnąłby 
za sobą zbyt poważne koszty. 


OWOC a ZZA A , 


| Wczoraj przez cały  deieñ 
| kanonady była walka z gestą 

poważne zatory. Saperzy, 
| wien czas rzucali na 


8.57-62, 


n Miele np WSOJEJEEGO E a 


dolatywały od strony Wisły 


I na moście średnicowym i 
odowa zatory ładunki trotylu, 


odgłosy wybuchów. Powodeni 


ś zka lodową, która przy filarach mostów tworzyła dość 


Siąsko - Dąbrowskim, co pe- 
które rozbijały lód. 


1917 r, Szklar- | 


necka, pracownik malarni (stu 
dent Akademii Sztuk Pieknych) 
ZMP-owiec — Czaja, myślą tyl- 
ko o tym, aby produkować co- 
raz lepiej i coraz szybciej, 
Piżama co godzinę 
Dział krawiecki nie jest może 
tak ezekliowny jak zabuwkarsx! 
ale może jeszcze ważniejszy. 
Przy spółdzielni zorganizewany 
jest kurs kroju i szycia na któ- 
rym kilkadziesiąt kobiet zdoby 
wa kwalifikacje zawodowe. 
Dział krawiecki ma także $wo 
je przedownice pracy, tow. tow. 


Tchórzewską, Turczyńską i Zie | 


lińską, które potrafią uszyć po 
7 pizam w ciągu dnia pracy. 
Aie młode uczennice obiecują 
sobie, że niedługo im dorówna- 
ją (KB 


Kronika partyjny 


Uwaga, nauczyciele! 

W dniu 10.7.49 r. o godz. 16 odbę- 
dzie się zebranie nauczycieli człon- 
ków PZPR dzielnicy Mokotów w 
gmachu Szkoły przy wl. Sandomier 
skiej 12. 

Oberność wszystkich ezłonków ©- 
bowiązkowa. 

Listy ucrestników 
grup samokształcenia 
naieży składać w KW 

W związku z rozpoczynającą stę 
akcją samotsztalcenia w organiza- 
cji warszawskiej PZPR, przypomi- 
namy o jak najszybszym składaniu 
do Referatu Szkoleniowego KW 
PZPR list uczestników grup samo- 
k: ztalceniowych. 

Pierwsza konsultacja dla kierow- 
ników grup  samokształceniowych 
odhędzie się 18.1. br. we wtorek o 
godz. 17 w Komitecie Warszawskim 
PZPR Al. Jerozolimskie 23 (IJI pic- 
tro -- sala konferencyjna). Zazna- 
czamy, ża projektowana konsulta- 
cja w dn. 10.I br. nie odbędzie się. 

—)— 


Przedownicy prrcy 


olrzymali nagrody 


W dniu 8 bm, odbyło się wrę- 
czenie nägród  przodewnikom 
pracy, zatrudnionym przy budo- 
| wie Centralnego Domu Młodzie- 
ży. Nagrody pieniężne otrzy- 
mali: Stznisław Czajkowski, 
| Władysław Olkiewicz, Jan Ja- 
|worski, Lucjan Roguski, Józet 
Chojnowski, Czesław Kubalski 
i Zdzisław Rożek, Dalszym 
| trzem przodownikom pracy wrę 
czono dyplomy uznania. 


amm PM. 


| Teatr Dzieci Warszawy 
u dzieci pracowników 
PI N-n 


. 


W Państwowym. -Instytucie Wy- 


dawniczym odbyła się uroczystość 
Po arowa dla dzieci pracowni- 
v 


Wiele radości dało dzieciom przed 
stawleriie Teatru Dzieci Warszawy, 
Prowrram wypełnił montaż scen ku- 
klełkowych ze wszystkich dotych- 
czazowveńn widowisk tego teatru. 

Po przedstawieniu dziesi zostały 
a NE słódyczami świąteczny 
m. 


| au 
| PKS wyjaśnia 
W związku z zamieszczoną 
przez nas w jednym z poprze- 
dnich numerów notatką zaty- 
, tułowoną „Jak PKS walczy 
z biurokracją" otrzymoliśmy 
następujące wyjaśnienie: 
Zarządzenie rejestrowania 
sprzedanych- biletów przez kasy 


bileiowe PKS  joko 
dla ruchu komunikacyjnego zo- 


aktualne | 


Trzeba usprawnić ukcię 
sprzedaży kast ulgowych i kiiełów 


Dyrekcja MZK wprowadziła 
nowe rodzaje biletów í ulgo- 
wych kart przejazdowych ne 
wszystkie środki lokomocji, nia 
zdołała jednak postawić na wła 
Śściwym poziomie sprawy ich 
rozprowadzenia. 


Trzy biura sprzedaży na Wo- 
li, w Halach Mirowskich i na 
Pradze, mimo powiększenia per- 
šonu nie wystarczają. Urzędni- 
cy nie są w stanie załatwić ty- 
sięcy zgłaszających się, W re- 
zultacie przy okienkach two- 


tak nagie, że nie było wprost 
czasu na przemyślenie i opra- 
cowanie szczegółów, ale dlacze- 


igo ma na tym cierpieć robot- 


nik, który do czasu otrzymania 
kart, musi opłacać normalne 
przejazdy? 

Sprawą tą zainteresowały się 
już niektóre Dzielnicowe Rady 
"Narodowe. Zapowiadają one e- 
inergiczne kroki, których celem 
będzie uruchomienie punktów 
[sprzedaży w kilkudziesięciu a 
przynajmniej w kilkunastu 


rzą się ogonki o wymiarach nie 
spotysanych nawet w kinath w 
czasie premiery polskiego til- 
mu. 


Svtuację pogarsza jeszcze nie- 
izupełnie dotychczas ustalona i 
jbardzo, trzeba to przyznać, za- 
wiła procedura sprzedaży, 
|(zwłaszcza na zbiorowe listy pra 
cownicze) wobec czego kasjer za 
nim wypisze i sprzeda kartę mu 


si udzielić interesantowi niez- 
będnych informacji 1 wyjaś- 
nień. 


Oczywiście usprawiedliwiają- 
ca dla MZK jest okoliczność, że 
nowa taryfa uchwalona została 


punktach miasta. 


| Dobrze by więc było, gdyby 
"MZK nie czekojąc na tę inter- 


,wencję postarały się już w 
,przyszłym miesiacu usprawnić 
|sprzedaż biletów | kart ulgo- 


wych. 

A jak? Choćby przez wyko- 
rzystanie na kasy biletowe bu- 
dek ekspedycji tramwajowych, 
których sieć rozbudowana jest 
w stolicy doskonale. 

Przez 8 — 4 dni w miesiącu 
wprawdzie w kasach i ekspedy= 
cjach będzie nieco ciaśniej, ale 
za to robotnicy w porę otrzy= 
mają bilety. (jam). 


Usprawnienie pracy 
Dzielnicowych Rad Nurodowych 


7 stycznia odbyło się wspólme 
posiedzenie wszystkich przewod 
niągących Dzielnicowych Rad 

rodowych, na którym omó- 
wiono istotne sprawy, zdążają- 
ce do usprawnienia działalnośc: 
Rad. 

Przede wszystkim więc usta- 
lono nareszcie etaty jnspekto- 
rów Komitetów Blokowych, 
których brak tak do.kliwie da 
wał się we znaki. Praga-Północ 
otrzyma 3 inspektorów, Praga- 
Poiudnie — 3. Warszawa . Pół 
noc — l Warszawa Zachód 
— 2 Warszawa - Śródmieście 
— 4 i Warszawa _„ Południe 


Po przerwie 


Dzięki energii dyrektora biu 
ra SRN tow. Adama Wiśniew- 
skiego osiągnięto odpowiednią 
tacjonalizację pracy biur dziel 
a'cowych. Zaprowadzono stałą, 
przejrzyście ułożoną kartotekę 
uchwał, która wyłącza zdarza- 
jące się dotychczas wypadka 
składania sprzecznych uchwał 
i nagłych wniosków. 

Wielkim udogodnieniem dla 
interesantów jest podział godzin 
urzędowania Rady na dwie gru 
py: od godz.: 8 do 13 i od 12 do 
20. Można więc bodzie załatwić 
swe sprawy bez potrzeby zwal- 
niania się z pracy, (ar) 


świętecznej 


dalszy ciąg akcji przekwałerowania 


66 wypalonych ruin, grożący ch zawaleniem, w których mie- 


szka około 1.500 osób, należy 


jak najszybciej opróżnić — oś- 


wiadczył nam tow. Ryciak, pełnomocnik prezydenta miasta 


dla spraw przekwaterowania. 

dowancj okresem świąt, od 

prowincję ruszą znowu. 

W pierwszym rzędzie wyko- 
rzysta się 200 izb, które w miej- 
scowościach podwarszawskich 
wyremontowano z 50-milionowe 
go kredytu Min. Odbudowy. 
Większość tych izb znajduje się 
w Wołominie, Legionowie, Ja- 
błonnie, Ntarkach, Radzyminie, 
Karczewiu i Wawrze, 


Tu najprawdopodobniej zosta 
! ną ulokowani pozostali „dzicy 
| lokatorzy“, mieszkający w bu- 
| dynkach szpitala św. Łazarza, 
| Dz. Jezus ora: pięć rodzin z uli 
cy Bednarskiej 17. 

Najpilniejsza jest chyba spra 
wa wydobycia z ruin lokatorów 
ul. Bednarskiej, mieszkających 
w ciemnej, wilgotnej suterenie 
chwiejącej się rudery, do której 


stało oofniote przez Myrrkaję | wejście prowadzi przez okno. 


PKS w dniu 4 stycznia rb, 
——— 


Re'estracju honów 
ttuszczowych do 15 bm 


wydział Przemysłu i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w m. st. Warsza- 
wie zawiadamia, że termin rejestra 
cji bonów tłuszczowych w sklepach 
vizodłnsą sią do 15 stycznia 1949 r. 
włącznie, 

Sklepy mięsne winny odcinać 
pierwszy kupon bonów P. R., zaś 
sklepy spożywcze — pierwszy ku= 
pon bonów R i RD. 

O 


Uszczuplona stroż 

Kiedy kina Warszawy zwró 
ciły się do Komency Straży 
Pożarnej stolicy o wystawie- 


Ruszą też znowu w teren ce- 
lem uzyskania dalszych potrzeb 
nych izb warszawskie „trójki“ 
robotnicze. Ponieważ miejsco- 
wości powiatu warszawskiego 
zostały już zlustrowane, trójki 
obejmą swą dzialalnością powia 
ty: radzymiński i błoński. 


Z dotychczasowego bilansu 


przekwaterowań wynika, że ko- 
sztem około 4 miln. zł otrzyma- | 


Po chwilowej przerwie, spowo- 
15 bm. przekwaterowania na 


ło mieszkania w  miejscowoś- 
ciach podwarszawskich 724 ro~ 
"dziny, liczące 2.453 osoby. 

Dla porównania podajemy, że 
koszt wybudowania jednej izby 
w Warszawie wynosi około 450 
tys. zł, (Ek) 


Aktualność 
Isinieje w Warszawie tak 
szanowna instytucja, jak Biu- 
ro Reklam MZR, umieszczają- 
ca ogłoszenia w tramwajach 


i innych środkach tzw. komu. 
nikacji miejskiej. 

Cóż, kiedy jednym z „najs 
aktualnie jszych* ogloszeń, wś 
szących do dziś w tramwajach 
jest ogłoszenie o 


„Wróbelku Warszawskim“, 


Rewia, o której dawna już 


zapomnieli nawet na jbardziej 


zagorzali zwolennicy „Wróbel 
ka“. 


PACIO DIN TOJA 


Z WARSZAWY-PÓŁNOC 


Targowisko przy ul. Tucholskiej 

DREN Warszawa Północ rabi 
starania u władz miejskich o uzy- 
skanie potrzebnych kredytów na 
doprowadzenie do porządku targo- 
wiska przy ul. Tuchołskiej, Targo- 
wisko to nie posiada bowiem ani 
trwałej nawierzchni ani kanaliza- 
cji, ant szaletu publicznego. Ponie- 
waż dawne hale targowe Żoliborza 


nie posterunków pożarowych |zostały zajęte przez MZK i prawda 


| podobnie długo w nich jeszcze b 


ę- 
podczas seansów, komenda dą garażowały autobusy,  podnie- 
odmówiła, bo... strażaków jest sienie stanu sanitarnego  targowi- 

ska przy ul. Tucholskiej winno 


za mało. 

Podobno w sprawie zwięk- 
szenia liczby etatów warszaw- 
skiej straży, wybiera się do 
prezydenta miasta specjalna 
delegacja zaniepokojonych oj- 
ców miasta. 


A ŚNI p WD. Sia caż 
Tedakcją ul. Smolna 12. Telefony: Bedaktor Naczelny 8-22-60; Rea. nocan | capraa RAŁŻ6; Sekret Red ŚLS%.20; Dział Miejski O pa tą oai W 
* i osze 30.23, 

8-57-64. Kolp. 8.71.80, Administracja ul. Smolna 13, tel, 8-29.34 = 


kad żaka. BT ina 10, 
1 TABELE. Robotniczej Spósdzielnj Wydawniczej „PRASA”, Warszawa, Sumo 


T-P.2. zblórki 
nterza* — mieszkańcy Żoliborza ze 


działom garnizonu warsza wskiego. 


być jak najszybciej zrealizowanę, 


Ofiarność Zoliborza 
W wyniku przeprowadzonej przez 
na „Gwiazdkę żoł- 


m A M e 


klom, aby MZK 
ności 1 urządziły 
ży biletów. Jedno 


kich biur miałoby 
Pl. Inwalidów, 


cie ukończ 


Em 


Żoliborz chce mieg 
kasy biletowe. MZĘ | 


Około 5.000 mieszkańców Łolibo- 


rzą musi każdego miesi 
slar: 
wać godzinami w PI E 


szawa — Północ 
mieszczęń Miejski 
powsta przy 


Remont szkoły 
przy ul, Felińskiego 
Wiosną te 


ona odhu 
brali ponad 200 tys. zł. Za pienia- gmachu szkoły ADA wielkiego 
dze te zakupiono stoły pinf-pongo | ul. Felińskiego 15 Jes €chnej przy 
we, aparaty radiowe, książki, któ. | ma! remont historyc t to już nie- 
re 30 grudnia ub, r. wręczono od- począł się w 1945 AO Edyźż rog- 


- | dopiero po 


czterech latach dobiega końca 


redukcji: 8.82.28, 8.6205, 8-51-04, 


m. MZ 


B-65681 


rewii we. 


-adresem naszej redakcji w ter- 


SZACHY 


Od Redakci! 


Wszelkie zawody szachowe, 
układanie „czy rozwiązywanie 
zadań, albo rozgrywanie partij 
— z punktu widzenia sportowe- 
go są walką dwóch umysłów. 


w Związku Radzieckim sza- 
chy są dziś „grą narodową”, a 
federacja szachowa liczy tam 
kilka milionów zrzeszonych 
członków. Olbrzymią popularno- 
ścią cieszą się szachy na We- 
grzech i w Czechosłowacji, po- 
wazny krok naprzód na drodze 
spopułaryzowania szachów uczy 
nity Rumunia i Bułgaria. My, po 
niosłszy podczas wojny zbyt wiel 
kie straty, głównie*wśrod na- 
szych człowowych mistrzów — 
pozostałiśmy niestety w tym 
„wyścigu* Demokracji Ludo- 
wych — dosyć daleko w tyle... 


Dział szachowy, który dzis 
wprowadzamy do naszego nis- 
ma — musi być i będzie dal- 
szym krokiem na drodze do u- 
masowienia szachów w Poisce. 


Stały dział tygodniowy bę- 
dzie miał charakter instruktyw 
ny, do czego przede wszystkim 
przyczyniają się 2 prowadzone 
przez nas konkursy. „Konkurs 
A“, prowadzony jest systemem 
„drabinkowym*: dobre rozwią- 
zania zadań są punktowane, zdo 
bywca największej ilości punk- 
tów otrzymuje raz w miesiącu 
cenną nagrodę książkową (tzw. 
„nagroda główna”), traci zdoby 
te punkty i zaczyna na nowo. 
System ten umożliwia po pew- 
nym czasie zdobycie nagrody 
każdemu z uczestników konkur 
su, oczywiście przy sporej do- 
zie cierpliwości 1 umiejętności. 
Jednocześnie wśród tych, któ- 
rzy w danym miesiącu osiągnę- 
H największą ilość punktów — 
rozlosowane zostaną raz na mie 
siąc 3 dalsze nagrody książko- 
we (bez straty punktów). Zada- 
nia tego konkursu, zazwyczaj 
trudne, numerowane są cyfra- 
mi arabskimi. 


Drugi „Konkurs B" obejmuje 
zadania znacznie łatwiejsze i 
jest przeznaczony głównie dla 
mniej zaawansowanych graczy. 
Przyznajemy tu co tydzień w 
drodze losowania 3 nagrody 
książkowe. Numeracja cyframi 
rzymskimi. 


Rozwiązania zadań obu kon- 
kursów prosimy nadsyłać pod 


minie 10 dni od daty ukazania 
się numeru z dopiskiem „sza- 
chy“ na kopercie. 

W każdym dziale tygodnio- 
wym podawać będziemy prócz 
tego 1 — 2 w miarę możności 
skomentowane partie, odpowie- 
dzi redakcji 1 różne wiadomo- 
ści. 

Wiadomości ważniejsze, za- 
równo krajowe jak zagraniczne 
— ukazywać się będą stale. już 
nie w ramach działu. Zwracamy 
się też do czytelników z prośbą o 
nadsyłanie nam wszelkich wiado 
mości z życia szachowego ich 


ośrodków. Chcemy informować 
szybko i dokładnie, a bez stwo 
rzenia swego rodzaju własnej 


łoby to bardzo utrudnione | wia 
domości traciłyby swą aktual- 
ność. _ 


ZADANIE NR |] 
H. Rinck 


(I nagr. „Rice Memorial Tour- 
ney“ 1948 rok) 


Białe zaczynają i remisują, 
GAMBIT KRÓLEWSKI 


Białe: Tołusz 

Czarne: Ałatorcew 

granv w XVI Championecie 
ZSRR, grudzień ubr. 


1. e4, e5. 2. f4. d5, 3. e; d5. H; 
d5. 4. Sc3, Ho6.5. f: e5. H: e5 + 
6. Ge2, Gg4. d' tlc6. 8. Hd3. 
c6. 9. Gf4, S£6. 10. 0-0-0, G; e2. 
| IL. SE; e2, Gd6. 12. ds. S; d5. 13. 
33 d5, c: Q5. 14. Hg3, G; 14 +. 
115. S: f4. Hh6. 16. Wh-el > 
| KfS. 17. Ha3 + i czarne po 

ły się. 

Pouczająca „Miniaturka“ 
skutki bardzo słabego rozegra- 
nia debiutu przez czarne. które 
co prawda rozwijały — ale prze; 
ciwnika!... 


KONKURS .B" 
Zadanie I 


Pozycję powyższą bierzemy z 
partii Adams — Torre, z Tr. 1920. 
Wyzyskując nacisk na e8 zakoń 
czyły białe partię jedną z náj- 
piekniejszych dotychczas zna- 
nych kombinacji. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


T. Piechowicz, Katowice. Par 
tia „wolna“ jest to partia, gra- 
na bez zegarów, nie turniejo- 
wa. Co do powiększenia działu 
i „dużej ilości partii z uwaga- 
mi“ — to i mybyśmy tego chcie 
li. Dziękujemy za życzenia. 

A Ostrowski, Brodnica. Adre 
su żądanego nie pamiętamy, mo 
że go udzielić PZSz, W-wa, Sta 
rynkiewicza 5. Powodzenia! 

S. Kenig. Międzyrzecze. War- 
to, ale wobec silnej konkuren- 
cji termin może być dość dale- 
ki. 

S. Urban, W-wa, Każde od- 
dzielnie, wycinek  niepotrzeb- 


turysiuc: 


Trybuna Ludu 


List z Zakopanego 


 Tepruc! 


Kolejka Knowa na Kasprowy 


Zakopane, w styczniu 

W Zakopanem rojno i gwar- 
no. Wczasy, kolonie i najróż- 
niejsze kursy, zaludniły stolicę 
sportów zimowych. Obydwie ko 
lejki na Gubałówkę i Kasprowy 
wyremontowane o całe dwa ty- 
godnie wcześniej dzięki współ- 
zawodnictwu pracy, wyrzuca- 
ją codziennie setki amatorów 
białego szaleństwa na szczyty. 
Kolejki te wyrernontował po raz 
pierwszy polski robotnik i pol- 
ski inżynier. Dotychczas przy 
remontach współpracowali cu- 
dzoziemcy. 


Dzięki kolejkom już w czasie Bo 
żego Narodzenia narciarze mogli 
korzystać ze wspaniałego śnie- 
gu. Dziwne są jednak zwyczaje 
niektórych narciarzy; wytwo= 
tzyła się wśród nich „choroba 
koleki*, Ludzie, którzy się nią 
zarazili, a jest jch bardzo wie- 
lu, znają tylko dwa szlaki, ko- 
lejką na Kasprowy lub Guba- 
łówkę i jak najprędzej ubitym. 
wyjeżdżonym szlakiem na dół. 
Nic też dziwnego, że w dwa dni 
po opadzie śnieżnym tereny 
zjazdowe koło kolejek zamienia- 
ją się w boiska, a narciarze z 
dumą opowiadają o ilości zjaz- 
dów z Kasprowego czy Guba- 
łówki dokonanych w ciągu 
dnia. Tymczasem najpiękniej- 
sze szlaki tatrzańskie, szlaki tu 
rystyki zimowej, leżą odłogiem. 

Mówimy tyle o popularyzacji 
sportów zimowych. Bardzo to 
dobrze, że ludzie jeżdżą na 


sza i najwspanialsza gałąż „bia- 
łego szaleństwa”. Ani PZN ani 
PTT ani GUKF nie zajmują się 
w wystarczającym stopniu pro- 
pagandą masowej turystyki zi- 
mowej. PTT wprawdzie szkoli 
przewodników i przodowników 
wycieczek, ale nikt jakoś do- 
tychczas nie pomyślał o odpo- 
ednim ich wykorzystaniu. 


Łupią skórę z ceprów 

Dła ludzi nie jeżdżących na 
nartach wielką przyjemnością 
jest wycieczka sankami. Prze- 
jażdżka do Morskiego Oka, Ko- 
ścieliskiej czy Chochołowa da 


Kasprowy i Gubałówkę, ale dla 
czego została zaporaniana tury- 
styka narciarska, ta najzdrow- 
[OSR moc wspaniałych wrażeń. 


Niestety, wycieczka taka „od- | 


nie naszą kieszeń. Dorożkarze 
zakopiańscy mają podobno ja- 
kąś taryfę określającą koszt 
przejazdu. Ale taryfy tej nie wi- 
dzi przeciętny gość Zakopanego, 
a góral nie stosuje się do niej 
i łupi skórę z każdego „cepra“ 
jak za „dobrych sanaeyjnych 
czasów“. Jest to jedna ze spraw. 
którą należałoby co rychlej ure 
gulować. 

Do grupy „zdzirusów* zako- 
piańskich zaliczyć należy nie- 
wątpliwie lokale, które w cza- 
sie Sylwestra pobierały za za- 
jęcie stolilea skromną sumkę 
równającą się pensji niejedne- 
go z urzędników. W Zakopa- 
heni ostatnio wiele zmieniło się 


również bardzo gruntow 


ta bolączki 


na lepsze. Moze i 
znikną. 
Walka z gruźlicą 

Zakopane jest rownież miej- 
scem walki ze straszną choro- 
bą -- gruźlicą. Prócz narciarzy, 
turystów, ludzi wypoczywają- 
cych po całorocznej pracy, są 
w Zakopanem ludzie, którzy pro 


H wadzą tu ciężką, upartą walkę, 


walkę o zdrowie narodu. Aparat 
Roentgena, stół operacyjny, bia 
ły kitel — to nierozłączne akce- 
soria walki z chorobą, którą 
świat oznaczył podwójnym krzy 
żem. 

W ostatnich dniach wicemini- 
ster Sztachelski dokonał otwar- 
cia dwóch ośrodków walki 2 


grużlicą. Jeden — to przychod- 
nia przeciwgrużźlicza la miej- 
scowej ludności, wyposażona 


i gruzlicy 


jest w aparat Roentgena oraz 
laboratorium badawcze, zajrnu- 
jące się również pracą naukową. 
Druga instytucja — to prewen- 
torium dia tych ludzi, którzy w 
białych kitlach całymi miesiąca 
mi stykają się z grużlicą. By 
ułatwić walkę ich organizmom, 
ciągle narażonym na jedną z 
najniebezpieczniejszych chorób, 
otwarto dla nich prewentorium. 


Niektóre instytucje otwierają 
własne prewentoria, uczyniła. to 
przed kilkoma dniami Polska 
Agencja Drzewna. Przedsiębior- 
stwo to dobrze zrozumiało zna- 
czenie i wartość zdrowego pra- 
cownika. Należy tylko przykla- 
snąć tej rozważnej inicjatywie. 
,Z gruźlicą trzeba walczyć twar- 
|do i energicznie. 

A. L. 


DONIEC 


Peretki 
gwary dziennikarskiej 


Nie należy się dziwić, że ję 
zyk polski jest bardziej od in 
nych zaśmieccny barbaryzma 
mi wszelkiego rodzaju. Pod- 
dawany przez lat sto pięćdzie 
siąt wpływom obcych nomen- 
klatur, terminów prawnych, 
administracyjnych etc. mu- 
siał ulec im w znacznym stop- 
niu. Trudno jednak zrozu- 
mieć pielęgnowanie tych pa- 
miątek przez czeredę pisar- 
ską, kształconą już od lat 30- 
tu w szkołach polskich. Zda- 
je fi się, że takie np. Stu- 
dium Dziennikarskie zaliczyć 
by powinno Słownik Błędów 
Językowych do podręczników 
obowiązkowych i z jego zna- 
jomości egzaminować ucz- 
niów. 

Może by się wtedy nareszcie 
zorientowali tzw. „ludzie pió- 
ra“, że szereg to nie li- 
czebnik, ale rzeczownik i nie 
czytalibyśmy, iż źle się dzieje 
„w szeregu państwach“. 

Pewien sprawozdawca tea: 
tralny gniewa się, że na przed 
stawieniu było „więcej pw: 
bliczności jak krzesełek", a 
spóźnionych „jest setki 
chyba”. „Notabene obok ka- 
sjerki stoi wdzięczna ekspe- 
dtentka u której w rac? 
ce migają papierki pienie- 
dzy“... Inny stylista tego sa- 
mego organu poucza swoich 
czytelników. że „poezja i ku- 
mor, famtastyka i recligm -- 
wszystko to razem wzię 
te tworzą sztukę”. Pod- 
miot do Sasa, orzeczenie do 
Lasa — dziwnie częste zjawi- 
sko w naszej publicystyce. 

„Partia, w szeregach 


której“, „koncert, w y ko- 
nawcami którego, 
„naród, losami które- 
g o“ itd.. Po polsku: „w któ- 
rej szeregach", „którego Wy: 
kconawcami*, „którego losa- 
mi“. Szyk przeciwny obcy jest 
duchowi języka i „wcale Že- 
śmy się do niego nie prząj- 
zwyczaju, jakby powiedział 
półinteligent poznański. 


$ 
strzega przed nim Słownik 
prof. Słcńskiego. 
Na wprowadzenie nowych 
li utrwalanie starych błędów 
| językowych wpływ ma prasa, 
je jeszcze większy Radio. Do 
win jego, między innymi, na- 
leży nadużywanie słowa „Z0- 
słać" zamiast „być“. Audy- 
cja nigdy tu nie „będzie” na- 
dana, ale „zostanie“ nadana; 
| 


lecz „gostat“ wykonany. 
najlepiej ani był, ani został, 
lecz: wykonano. Bo do- 
bra polszczyzna unika strony 
biernej czasowników. 
Ale błędy reporterów i spi- 
kerów okazują się drobiaz- 
giem wcbec faktu, że rwące 
się do pegazów pięknoduchy 
zaczynają współzawodniczyć z 
nimi na tym polu. Oto wier- 
szopis (nie pozbawiony, jak 
się zdaje, zdolności) skarży 
się, że nie może związać koń- 
ca z końcem, bo „czy ło cz!o- 
| wiek zgarnia z topata“. 
| A nie mogąc doczekać się za- 
mówionej potrawy, 
„Kelner, co z toba?! 
Nie bardzo to po polsku. 
OSTROWIDZ 


| ka. 


koncert. nie „był wykonany, 


Nowy Muenchhausen 
Pamięiecie starego barona 


Muenciiausena, łgarzą mad 
łgarze, ktory w zapas zimy” 
Sianią fantastycznych przy- 
gód opowiedział pewnego a 
zu, jak mu kula armatnia u” 
wała g'owe? 

Baron  Mausnchłrm 
konkurenta, W 
zrównacezo pasā kir 
wa. angielskiego 
wydanie jego  pamiętaików 
opatrzone Jet następującą 
notatką „diogiśliczną”: „P. 
Stanisizw bisojajczy BRZ 
mier tymerzsowego rządu W 


Obweoćńw ta 


Polsce, uciekł swazramicę. ZAY 
skazany  Ż08iei mä śmierj 


przez rosyjski rybunać waj 
skow w r. "IPN". W nestępe 
nym wydanżu parmiętriki p, 
Mikołajczyka opatrzone będą 
wyjaśmiemiem, ża autor omi 


królem giekin utek? z 
Polski pó fFozstrmianiu Fu 
przez chiński piuton egzekie- 


cyjny na palu Mokotowakimt, 
Tzjemnica wojskowa 
Rzeczoiic | waerTkatskiego 
zarząńć wojskowego w Wies- 
bader i Austria cFwiadczyk, 
że miejsce, w którym ukryta 
jest koronas ów. Stefana, uiy- 
wana przes krółów Węgier, 
„jest tajemnicą wojskową”. 
Przypuszcrawy, że Amory- 
kanie posiadają w swych ar- 
chiwuch iute jeszcze, równie 
ważne „tejemnice wejskowe”, 


O. | jak ne szajki b. wróla rumu 
becnie to „żeśmy” zaczyna się | skiego | 
pojawiać i w druku, choć o-| 


skarpetki b. króla 
bułgarskiego aras historyczną 
szczotkę do ugioów Mikoła jezy 
(gu), 

Wyznanie biegłego 
Rzecz daicje Się podczas pros 
cesu współyracowników gudzł 
nówe™ 

Biegły jest macy literat, 

Sedma: — Wyznanie siege 
łego 

Biegły (z uznakam! 
wienia z powodu pytawia) 
Bezw'vaw ormoc, 


"dzi- 


— 


HONEY toz dzicz KĘ” się. Co agi 


obchoał wysrmanie kiegtego ? 
= 


—— 


Z. iozyczytażi. Warenawa— 
Nie s:ovzysiuiny 

E. Uusiębły, asrzawa, — Ż w 
ofiarowane: współyracy nis ske 
rzy stany. 

Jeden « iye wiażu, Warta- 
wa. > Nie wydnikujemy. Sta 
wiane nze: Was mrusty ea iar 
dzo eqgółnikywra, vi zdam 
ani co jest śle, pHi dlacwgo jem 


woła : | źle. 


L. Tonnag, Legnica — UTWG 
rów bpm 27 druky jerY. 
Radziw swi tic do jednej 
ze Spóldzięwą Wydawn iuzych. 
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„sieci korespondentów* Dy 


ny. Pozdrowienie. 


Niemcy postanowili rzucić do akcji lotnictwo. Było 
to nad wieczorem. Zaledwie przetarło się. brzeg nieba 
miał kolor brudnoczerwony. Józef liczył: trzydzieści 
cztery... I przestał liczyć. Prawdopodobnie w czasach 
dawnych tak wyobrażano sobie koniec świata: zie- 
mia porusza się... Ile lotnictwa mają ci dranie? Józef 
dlaczegoś przypomniał sobie broszurę: Ruhra, Essen, 
walka o podział surowców... Następnie wszystko zmęt- 
niało, jak gdyby ktoś go z rozmachem uderzył w pierś. 
Ocknął się, kiedy Goriuncew, obejmując go, wołał: 

— Komisarza zabili! 

— Daj pić. Pić chce się... 

Wypił jeden łyk i poczuł mdłości, dostał torsji. 
Mocno bolała głowa, chciał powstać, ałe zachwiał się 
i natychmiast położył się. Przez chwilę wydało mu się, 
że jest w domu, chory, Raisa przyniosła gorącej her- 
baty, aspiryny. Zaraz ulży głowie... 

— źle się czujecie”... 

To Zarubin. jest jak gdyby daleko, bardzo daleko. 

— To nie zaraz przejdzie. , 

— Biełogorow dostał, Na śmierć... 

~—_ Cor. 

Józef zerwał się. 

— Trudno byłoby poznać Biełogorowa, tak był zma- 
sakrowany. Józef stał chwilę, poruszył ustami — 
chciał coś powiedzieć, lecz nie mógł. Następnie wy- 
mówił z wysiłkiem: 

— Obejmuję dowództwo batalionu. 


W nocy Biełogorowa pochowano. Nie znaleziono 


* deszczułki, więc Józef napisał na blaszance po kon- 


NN N—L_—R OOO ZZOZ ZIŹ 


tera. 17.2 1941". Dano salwę karabinową. Niemcy 
w odpowiedzi wystrzelili race oświetlające. Józef przy- 
pomniał sobie, jak Biełogorow marzył: „Po skończe- 
niu wojny pojadę z Kandią do Ałupki"... Miłą 
mial twarz, miłe oczy — wesołe. mądre... Trzeba na- 
pisać do Klaudii. „Będę czekała choćby sto lat"... I Jó- 
zef ucieszył się, że jest ciemno. nikt na niego nie pu- 
trzy, z twarzy na pewno można wyczytać, do jakiego 
stopnia rozkleił się... 


— Łączność zerwana — rzekł Zarubin. — Teraz 
nie ma na co czekać. Trzeba cofac się. 

— Nie ma takiego rozkazu. 

— Ale przecież z nabojami krucho. A DĄ jutro 


znów będą leźli... 

— Był rozkaz — trzymać się. 

— Cóż to — upór?... f 

Józef uśmiechnął się: 

— Słuchaj... Jestem uparty, to prawda. Mnie i żona 
moja mawiała: „Trudno mi z takim uparciuchem 
ZYC” 

I Zarubinowi i innym jakoś ulżyło, kiedy komisarz 
po raz pierwszy wspomniał o swojej żonie. Wszyscy 
się uśmiechnęli. A Józef mówił teraz poważnie: 

— Może myślisz, że tylko my mamy straty? Spójrz, 
ci się dzieje na tamtym brzegu. Po nocach wyciągają 
swoich, a do rzeczki boją się zbliżyć. Leży ich tam 
z piędziesięciu przynajmniej. Ci już na Moskwę nie 
będą leźć. Jeżeli cofać się tylko dlatego, że oni lezą 
naprzód, to gotowi dojść aż do twojej Pienzy... 

Atak — jedenasty lub dwunasty — Józef juź utra- 
cii rachubę — zaczął się wcześnie rano, ledwie-ledwie 
rozwidniało się. Niewesoło było na tej ziemi: deszcz, 
połamane drzewa, zorane pole, żółta i mętna rzeczka. 
Ale Józefowi wydawało się, że to właśnie tutaj bije 
serce wielkiego kraju. Zahaczyliśmy się i nie odej- 
dziemy !... 

Niemców dopuszczone na dwieście metrów, po czym 


serwach: „Kpf? I. A. Biełogorow. Padł śmiercią boha- otwarto ogień maszynowy. I po raz jedenasty lub dwu- 


nasty Niemcy odpłynęli z powrotem. Józef liczył: qe 
szcze ze czterdzieści sztuk... Jeżeli tak jest wszędzie, 
to Moskwy nie dostaną, 

I znów rozszumiało się niebo, Diabli wiedzą co. 
gdzież są nasi myśliwcy? A zresztą — co ja tam mo- 
gę wiedzieć — może u sąsiadów jest jeszcze gorzej ? 
Albo też nasi przeciwnacierają.. Jedno jest jasne: 
trzeba się utrzymać. Jeżeli z nas są ludzie, prawdziwi, 
radzieccy ludzie. to wytrwamy. A Klaudia czeka na 
Biełogorowa... Gdzie jest Raisa, Ala, mama?.. Nie, 
nie będę o tym myślał! Lepiej już liczyć wybuchy 
bomb — mniej niepokoju... 
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Keller patrzył z, nienawiścią na dobrze mu znany 
obraz: smugi deszczu, rude, tłuste błoto, sterczące 
piece popalonych domów. pokaleczone drzewa, a W od- 
daleniu ta potępiona rzeczułka. Lejtnant Krause o- 
świadczył wczoraj: „przeszliśmy Dniepr. a dreptać 
musimy przed jakąś kałużą”... Tym razem Krause ma 
rację, ale to zły dowódca — za grubiański, niespra- 
wiedłiwy. rozdaje „żelazne krzyże“ swoim pupilom, 
a niech tylko dostrzeże choć trochę inteligentniejsze- 
go człowieka, to zaraz się czepia. A 

Co za zły duch wymyślił taki kraj? Żyć tu właści- 
wie nie można... Keller przypomniał sobie z utęsknie- 
niem wybrzeża rodzimego Nekkaru, czyste domki, o- 
grody, klomkw. oplecione bluszczem albo winem al- 
tanki. A Francja! Dopiero teraz zrozumiał, jak szczę- 
śliwy był we Francji. Można — rozumie się — wy- 
śmiewać się z Francuzów za to, że utracili polot, nie 
posuwają się naprzód, ałe mimo wszystko są to ludzie 
kulturalni. We Francji nie ma tego komfortu, do któ- 
rego są przyzwyczajeni Niemcy, ale Francuzi posiada- 
ją swoje zalety, są dowcipni, elegantcy, przyjemni w 
stosunkach. A rzecz główna — są dla nas uprzejmi. 
Mimi z pewneścią nakłamała, siniaki miała od czego 
innego... Przez cały czas tylko raz jeden żle go przy- 
jęto. Ale przecież ten Dumas — to specjalista o wąs- 


kim zakresie, ma już siódmy Ftrevżyk, nie mońs %ro- 
zumieć, że wszystko na świeć:< "legbo zmiane. Dobrze, 
że nie dalem znać o nim de Gestapo — Niemiec po- 
winien być wspaniałomyśli» Pors tym istnieje prze- 
cież solidarność zawodowa... Po 6o sobie o tym przy* 
pominać? Jak przyjemnie ovio w Dijon) A Kiimi.1« 
ileżby dał teraz za jedną no * Mum. Od west” żyje 
jak mnich... Dobrze byłoby «ostad uriop i odwiedzić 
Gertę. Naturalnie nie ma cv u tgm maryé teraz, trże- 
ba wziąć Moskwę. I oto jak». nedzna szoczi 4... 

Führer oświadczył, że awe sily czermwernyst: są 
już zniszczone, führer wie, © mówi, Przecież my tu- 
taj widzimy tylko to, co teamy przed nosem... Jedno 
jest niezrozumiałe: im dale) idziemy, tym pet hud- 
niej.. We Francji było odwrotnie, koledzy opowiadal, 
że z początku Francuzi próbowali się onisrać, n w3- 
wet przeciwnacierali. Tymcesem nsss nyk nawet aa 
walczył. Skąd czerwoni mèja tvie somiorz:? Fsawe 
mówi, że nie mają automątew. To żadna ulge — no- 
lewają nas z karabinów maszynowych... Jasyè fanaiw 
cy! Przecież pojmują, że grają słabezymi nartami. Po 
cóż więc stawianie oporu? F*gd de Mosuwy ręka sig- 
gnąć. Jasne, że tam będzieray. Powciiują straszną 
rzeź, aby tylko uzyskać mies/ic odrocamia. Kiedy 
Francuzi zorientowali się, iz wszswkuw atwy sa w na- 
szym ręku, to poddali pare, 17! io naturalne, tak 
postępuje każdy kulturaln” Fraq+ Ale z Posia w 
doprawdy dzikusy, dość spy ir7eć na ich drogi... 

W pierwszych dniach risyjskiej kampanii Solier 
usiłował złagodzić obyczaje kolegów, ktorzy strzelali 
do okien, wyłamywali drzwi, wywiekalł dafewcacia: 
„Powinniśmy im pokazać niemiacks wapanintðmy ti- 
ność“. Nawet rozdawał dzieciom karmelki. Uémiechėł 
się, przypominając sobie o tyn: Gerta ma sirsznaść; 
jestem nieuleczalnie naiwny. Wystarczy. že siaruszka 
z.płacze albo jakaś tam dz swezynina ufrulechisie Sies 
a już gotów jestem do popsłnicnia kulejnege gun- 
stwa.. Wczoraj zabili Kur'a 5chremma. | | 


(D.e ©) 


